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Środa, 25 Grudnia 1912. 


Rok 102. 


Wychodzi codzieznia s goćzisia 5 p? poładzie 
z wyjatkiem dni poświątecznych. , 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (6 bal, 
poczta [8 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
uiiea Czarnieckiego 1. 10. — JEkspedycys miejseowa 
w biurze dzienników St. Sekołewskłsga, Ulica laglel- 
leńska i. 3. — Listy należy frankować. 


Boklamacpe otwarte woina od cpźatz. 
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reozreis . 
półrecznie . 
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„Przewodnik maukawy I Utaraoki*, dodate}: missięczny de Gascy Iaocwskiej, otrzymują 3220s 
i PROCE abonezci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czsśrwaa 
lab od i lipca do kończ grudzia, świeróroczni i miesięczni ze dopłatą: zierwsi | K 88 h, drzday 80 h. 
„Frzewadeli promuwsrowany osobno kosztuje £ K. 


Dear OjiGBzEŻ : 
miejsce ZĘ bal. 

KTabelsryczne i liezdowa pe 30 kaly umda- 
łaa po CR kal, za wiara» leb lego misisee mitg 
patitewsj. 

Ogłoszenie osób i zakładów prywsizyeh przrýje 
muje wyłączenia: Biuro dzienników Sekoławskia:s 
wa Lwawie Ulloa Jaglellońska 1. 3. W Faryżu av- 
łącznia Agencya: 0. dlma 77. da Rzczkowskł) 388 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDRŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejscu: 

rocznie (od 1 stycznia do koń- 

ca grudnia) . ś 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

czerwca) R. . 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) ; 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . 


24 K 


12 K 


Zamiejscowa; 


rocznie 32 K — h 
półrocznie 16 K — h 
ćwierćrocznie . 8K—h 
miesięcznie . . . . 2K70kh 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwieróroczni . . 1 K50R 
miesięczni .—K60Ł 


„Przewodnik“ prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie 4K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym eelu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1918 usilnem staraniom redakcji. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
zńajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nyeh talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza, 

W r. 1918 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, Ha- 
joty, Anatola Krzyżanowskiego, Zy- 
gmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go, Jerzego buławskiego i w. i. 

W felietonia zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Wiednia, Paryża, Berlina i t. d 

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar- 
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewoduika naukowego i li- 
terackiego* posiadamy prace najwybituiej- 
szych naszych historyków i krytyków lite- 
ratuty. 


OSTATNIA WIGILIA. 


Rozbłysły światłem wspaniałe aparta- 
menty pałacu. 

Młodzi państwo Czaplicowie urządzali 
wielkie przyjecie w wigilię Bożego Narodze- ! 
nia, nie tyle zapewne dls uczczenia staroda- 
wnego obyczsju, ile raczej w celu inaugura- 
cyi świetnych salonów w nowo nabytej, iście 
książęcej rezydencji. 

Foriuna kołem się toczy. Niedawne to 
przecież czasy, gdy ci sami państwo Czapli- 
cowie musieli się zadawalać bardzo skro- 
wnem mieszkaniem i z każdym groszem się 
liczyć. 

Gdy oto zupełnie niesgodziewanie sta- 
ry pan Feliks Ozspiie otrzysnał ogromny spa- | 
dek po kuzynce, z którą nawet ściślejszych 
nie utrzymywał stosunków, Nie dlatego, aby 
się z nią poróżnił, lecz że ona — osobn bsr- 
dzo dziwaczna — nie mogła się pogodzić 
ani z jago żoną, ani z dziećmi, Pani Feli- 
ksowej zarzucała brak charakteru i wszelkie- 
go zmysłu gospod:rczego ; cór:e siedmuastole- 
tniej, bardzo pięknej pannie Julii, że wstę- 
puje w ślady matki; synowi Hrnestowi, że | 
pomimo lat dwudziestu kilku do żadnej 
na seryo nie bierze się pracy, pieniądze 
marnotrawi, a wyzyskuje z jednej strony bez- 
mierną słabość matki, z drugiej wziętość, roz- 
głos i znaczenie w społeczeństwie ojca, zu- 
pełnie zresztą o niego nie dbając. 

Bo owa dziwaczna ciocia, była niezmier- 
nie dumna z pana Feliksa, Jego prace nau- | 
kowe, które mu zjednały sławę, stanowiły 
jedyną pociechę, jedyne szczęście jej samo- | 
tnego i smutnego życia. Stara penna, pozba- 
wiona bliższej rodziny, nie hodowała ani 
psów, ani kotów, lecz cały zapas uczucia 
przelała nie tyle może nawet na samą oso- 
bę p. Feliksa, ile na to, co umysł jego bo- 
gaty i głęboki wytworzył. Twórczość jego 
naukowa była jej chlubą, ou zaś przedmio- 
tem azczególniejszego uwielbienia. Dzieła p. 


Feliksa we wspaniałej oprawie, starannie u- 
łożone na cennej empirowej półce, pod por- 
tretem twórcy, były jedyną ozdoba, jedynym 
zbytkiem w skromnem wiejskiem mieszkaniu 
dziwaczki. 

A dziwactwo to wzmagało się z bie- 
giem lat. Doszło do tego, że raz ciocia Ele- 
onora, przez uprzejmego p. Ernesta „straszy- 
dłem na wróble* zwana, przybywszy ze wsi 
do mieszkania miejskiego pp. Czapliców i 
przypatrzywszy się z bliska porządkom, a ra- 
czej nieporządkom domowym, do żywego zaś 
dotknięta tem wszystkiem, co jej się zdawa- 
ło lekceważeniem lub brakiem należytych 
względów dla człowieka tej miary, eo jej u- 
wielbiany pan Feliks, — wystąpiła wobsc 
całej rodziny z surową admonicyą. 

Sucha jej, żójta, kościata twarz 0 ry- 
sach bardzo ostrych i niekształtnych, prey- 
brała wyrsz nieubłaganie surowy. 

Pan Ernest od razu przeczuł burzę, 

-— Oho! szepnął do siedzącej obok nie- 
go siostry, — wiatr północny dinueka -- zo- 
baczysz jak się „straszydło“ rozmacha 

— Ty, moja Anielo — mówiła tym- 
czasom panna Eleonora do zdumionej pani 
Feliksowej, patrząc na nią groźnie z pod o- 
kularów, spoczywających na brzeżku wyda- 
tnego noga, — ty, moja kochana, może dla- 
tego, że znzczaie młodsza, nie byłaś w sta- 
nie nigdy pojąć, czem jest twój mąż; nie 0- 
ceniałaś nigdy ani jego pracy, ani jego za- 
stug... ani nawet tego, co uczynił dla cie- 
bie, podnosząc cię ku sobis... 

O, za pozwoleniem... 

- Bez pozwolenia zaczęłam — bez po- 
zwolenia dokończę. Córeczka twoja, piękna 
Julis, dobra zapewne w gruncie, lecz bier- 
na istotka, zbyt wiele już wie o swojej uro- 
dzie i tak jest w niej rozkochana, że o ni- 
czem innem nie myśli i myśleć nie chce. 
Popsułaś ją dogadzaniem wszelkim zachcian- 
kom i bezmierną adulacyą... 

— Nikt mi tu nie dogadza.. — bur- 
knęła nadąsana panna Julia — a ojciec kry- 
tyki na każdym kroku nie szczędzi... 

Panna Eleonora aż nogą tupnęża. 

— Nie waż mi się w ten sposób wy- 
rażać o ojeu! — On jeśli cię krytykuje, to 


Wybór posła odbędzie się w Jaworowie, 
a o godzinie i miejscu wyborów zawiadomie- 
ni zostaną wyborcy w swoim czasie za pomo- 
cą kart legitymacyjnych. 

Lwów, dnia 28 grudnia 1912. 
3 j 0. k. Namiestnik: 
Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- Bobrzyński w. r. 
wał asystenta, Zdzisława Kubalę, oficyałem 
ad personam w cywilno sądowym Urzędzie 


depozytowym we Lwowie. 


Obwieszczenie. 
Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł- 


Obwieszczenie. 

Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 
wybór jednego posłs na Sejm krajowy z cia- 
ła wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu żółkiewskiego na dzień 17 stycznia 
1913 roku. 

Wybór ten odbędzie się w Żółkwi w 
godzinach i lokalnościach, o których wybor- 
cy zawiadomieni będą kartami legitymacyj- 
nemi. 

Listę wyborców tego okręgu wyborcze- 
go ogłasza się jednocześnie w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej, 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, d. 23 grudnia 1912. 


m m aai 


Obwieszczenie. 

Niniej:zem rozpisuje się uzupełniający 
wybór jednego posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich powiatu jaworewskiego 
na dzień 30 stycznia 1913 roku. 

W myśl przepisów ordynacyi wyb. sejm. 
i ustawy krajowej z dnia 6 października 1869 
nr. 31 Dz. u. kr. odbędzie się poprzednio 
w gminach należących do powiatu jaworow- 
skiego wybór wyborców w terminach przez 
c. k. starostwo w Jaworowie wyznaczyć się 
msjących. 


Obwieszczenie 


e, k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 gru- 
dnia 1812 1. XVII. 13355,23 w sprawie wpro- 
wadzania zwierząt i mięsa z krajów św. Ko- 
rony węgierskiej, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


niezawodnie słusznie. Ale ty chcesz przez to 
powiedzieć, że cię nie kocha. Wiem coś o 


i niający jednego posła na Sejm krajowy z ku- 
tere; wiem, jakim był dla ciebie, gdyś ciężko 
chorowała, wiem, z jakim przymusem, z ja- 


yi gmin wiejskich okręgu wyborczego ka- 
kim wysiśkiem woli i materyslnym trudem 


mioneckiego (obejmującego powiat polityczny 
hi teraz jak w febrze, On też zwykle z 
| 
dźwiga teraz to życie światowe, którego ; 


oburzenia wpadał w taki trans nerwowy. 
Wyciągnął ku matee drżące dłonie i tonem, 
naraz niemal płaksiwym, jęknął: 

| — Niech bo mama co powie... Ja już 
nie mogę... Nerwowego utaku dostanę... Do- 
prawdy nie mogę... Takie czynić mi zarzuty... 
odmawiać mi samodzielności. . 

— Ależ tak... tak.. — śmiała się cią- 
gle stara panna — ty jesteś samodzielny, — 
ale na koszt ojca... zresztą lampart i mazgaj! 

Porwał się pan Ernest i wybiegł z po- 
koju, trzaskając drzwiami, 

— Dobrze wychowany mamin synek! — 
zasonkludowała Eleonora, — podczas kiedy pa- 
ni Aniela wrżz z córką pośpieszyły aż do 
przedpokoju zs Ernestom, by go skłonić do po- 
vroin, Aile samodzielny rałodzieniee hukał 
paiewrie na matką i siostre i nie Gał się na- 
mówić. Obie panie powróciły do salonu z mi- 


Kamionka strumiłowa, tudzież powiat sądowy 
Radziechów) na dzień 30 stycznia 1913. 
W myśl przepisów ordynacyi wyb. sejm. 
i ustawy krsjowej z dnia 6 października 1869 
ja uroda wymaga. — A czy ty, piękna panno, 
pomyślałaś kiedy o dogodzeniu w czemkol- 
wiek ojcu, o jego potrzebach, tych drobnych, 
maluczkich, któremi jego umysł zaprzątać się 


nr. 81 Dz. u. kr. odbędzie się poprzednio w 
nie może i nia powinien, a których brak do- 


gminach należących do powiatu polityczne- 
go kamioneckiego i powiatu sądowego ra- 
tkliwie odczuwać musi? Nie przyszło ani to- 
bie, ani — eo dziwniejsza — twojej matce 


dziechowskiego z powiatu politycznego tej 
Samej nazwy wybór wyborców w terminach 
na myśl, że temu człowiekowi, chociaż nie- 
zbyt jeszcze staremu, lecz ciężkiem stora- 


przez c. k. starostwo w Kamionce, względnie 
nemu życiem, wysilonamu pracą, bardzo ry- 


w Radziechowie wyznaczyć się mających. 
Wybór posła odbędzie się w Kamionce 
chło sił zabraknąć może. A wyście go zdsży 
na łaskę slug, zapominając o waszymi ngj- 


strumiłowej, a o godzinie i miejscu wyborów 
zawiadomieni zostaną wyborcy w swoim Cza- 
pierwszym osowiązku. 
— Ho, ho! jest i obowiązek, przez dx- 


sie za pomocą kart legitymacyjnych. 
Lwów. dnia 23 grudnia 1912, 
0. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 
że O — ozwał się z kąta p. Ernest, dotych- | nami bardzo boleściwaini, 
czas mileząro, z szyderczym wyrazem ns — Widzisz... widzisz... kochana Kleono- 
ustach przystuchujący się rozmowie i wal- jro! — załkała spazinatycznie psni Aniela, 
czący z chęcią gwizdnięcia. — Byłby to efekt | załamując ręce i upadając na fotel. — Taka 
nie lada... To stare, nieznośne „sireszydło na | awantura, nie wiedzieć zkad i dla czego? .. 
wróble“ rozleciałoby się chyba! A ja tak pragnę spokojul.. Takie sceny, to 

Zachnęła się panna Eleonora, ruchem | moja Śmierć t... 
szybkim, gniawnym ściągniąc szal na chude Kurczowo obu rękami przyciskała pierś 
ramiona. w okolicy serca. 

— lIronizujesz, miły paniezu! — zawo: Panna Eleonora powstała -z miejsca, 
lała. — Ależ ty o żadnym obowiązku, czy — Nie pragnę bynajmniej przyśpieszać 
przez małe, czy przez wielkie O, pojęcia na- | ci śmierci, lecz nie potrafię milczeć. gdy wi- 
wet nie masz, Ohociaż już dawno przestałeś | dzę, co się u wss dzieje.. ten brak ładu, po- 
być dzieckiem, nie przestałeś być ciężarem | rządku w domu, brak wszelkiego systemu 
ojcu, myślisz tylko o dogodzeniu własnym | w życiu, brak ręki i staranności kobiecej 
fantazyom, mniej lub więcej zdrożnym, a że | w eałem urządzeniu waszem, Ten biedny Fa- 
rad ojca nie słuchasz i czynisz im na prze- j liks całe życie pracował na to, aby mieć ogni- 
kor, nazywasz to samodzielnością. sko domowe, i nia ma go wcale.. 

Pan Ernest wydął wargi, zachiaurzył — Och! — wyjąkała pani Aniela — 
się i zerwał z miejsca. u ciebie zawsze na ustach tylko ten biedny 

— To już doprawdy nie do zniesie- į Feliks... Ja zupełnie uznsję jego pracę ize- 
nia! — krzyknął. į sługi.. Ale moja kochana, weż-że na uwagę, 

— A to sobie nie znoś! — zaśmiała | że on to wszystko czynił dla zadowolenia 
się panna Eleonera. — A nie trząś się tak, | własnej ambicyi, dla zaspokojenia potrzeby 
bo wyglądasz komicznie... własnego ducha... 

Rzeczywiście pan Ernest, nie umiejący —A.. tak? Wybornie! — zawołsła pan- 
nigdy zspanować po męzku nad swymi ner- | na Eleonora.. Takie wytłumaczenie pobudek 
wami, które tylko pieszezotą koiła, nad miarę | pracy Feliksa przynosi zaszczyt twojej prze- 
dla swego pierworodnego czuła, mamusia, — i nikliwości i twemu — sereu. — To rzeozy- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. | 


Lwów, 24 grudnia. 


Zbłiża się znowu dzień radosny — je- 
den z tych niewielu w ciągu roku, kiedy na 
chwilę ustaje ruch wielkiej machiny spraw 
ziemskich i kiedy duchowi wolno upomnieć 
się już nie o swe prawa, lecz wprost o wy- 
łączne władztwo. Jestto jakby głębokie jego 
odetchnięcie, wyswobodzenie się z pot, wzlot 
podniebnym szlakiem ku jasności... 

Skąd ona spływa? Nawet słońce za ma- 
toryalnem zdsje się pojęciem w tych chwi- 
Jach świętego nastroju — bo słońcem Bo- 
żego Narodzenia jest mistyczna gwiazda be- 
tlejemska. Potężnem światłem zabłyska ona 
wówczas właśnie, gdy w najgłębsze mroki 
upowijać się zwykła ziemia: o północy. 

Ludzkość misła przed wiekami moment, 
w którym cudowne pokonanie mroków, ukazu- 
jące bezsilność nawet sił przyrody wobec woli 
Pans, było rea!ną rzeczywistością. Jak echo 
niepojętych misteryów betlejemskich poze- 
stał nam wszakże symbol. A tkwi w nim 
dotąd tyle mocy, że rozpamiętywując przyjście 
Chrystusa na świat, przebywamy rok rocznie 
całą skalę wzruszeń równie podniosłych i 
słodkich, jak gdybyśmy rzeczywiścia pospołu 
z pasterzam. otaczali Żłobek, służący za ko- 
lebkę Dzieciątku Bożemu. 

Oto, jakich cudów dokonywa wiara. — 
Mimo wszysikich zazusów ciemnego du- 
cha, pozostała jednak tą zasadniczą nutą, 
na którą nastrojona jest gęśl dncha ludz- 
kiego. A w życiu z tylu spotyka się wiara wro 
gami, tk nieustannie służy za eel zamachów. 
na tak ciężkie narsża ją próby cały układ 
stosunków, że musiałaby się zachwiać, gdyby 
w niej nie skupiały się, jak w soczewce pro- 
mienie najglębszych, najżywszych naszych 
przgnień. 

Nie wierzcie tym, którzy głośno jej 
przeczą, ani tym, którzy przeciwko wierze 
gotują krucyatę. Czyż skoro chwila zaśle- 
pienia przeminie, zdołają wobec siebie sa- 
mych zataić tą odwieczną prawdę, że duch 
ludzki bez wiary uledz musiałby zaduszeniu 
podobnie, jak organizm fizyczny, gdyby od- 
jęto mu powietrze? 

Ale dzisiaj niechaj umilkną nawet sło- 
wa potępienia przeciwko fałszywym proro- 


wiście zwalaia ciebie i twoje lube dziatki od 


kom, Dziś zaiłość króluje, a miłość jest ræ 
dosna, ba szczęściem upojona. Ź wiary po- 
cząwszy Się, ma nadzieję za siostrą — tę 
boską cudotwórczynię, która nad przepaścia- 
mi kroczącego strzeże, by bez.zachwiania się 
uszedł niebezpieczeństwa, a upadającemu już 
pod brzemieniem — sił nowych dodaje do 
zwalczenia największych przeciwności. 

Nadzieja też właśnie jest owym darem, 
którym Dzieciątko Boże cdwdzięcza się ludz- 
kości za mirrę, za ksdzidło i złoto przynie- 
siona mu przez królów-magów, z ziem leżą- 
cych za Eufratem i Tygrysem. Dar praw- 
dziwie godny Boga i Zbawiciela, skarb nie- 
wyczerpany i pomimo, że ludzkość nieustan- 
nie zeń czerpie, odnawiający się ciągle.. 

Dzisiaj bardziej niż kiedykoiwiek czu- 
jeray potrzebę, w owym darze Pańskim szu- 
kać posiłku dls dusz naszych. Bo ponad 
miarę znękane są i zatrwożone. Patrzymy na 
przewroty gwałtowne w najtajniejszych głę- 
biach istoty ludzkiej. Wśród głuchego łoskotu 
walą się gmachy wielu pojęć, uważanych ze 
niezłomne Jeszcze nie umiemy zdać sobie 
jasno sprawy z tego, co się dzieje, ale czu- 
jemy, że przeżywać nam wypadło jedną z 
„chwil osobliwych*, że z utartych szlaków 
ludzkość schodzi, a niewiadomo, jakiemi dro- 
gami podąży dalej. 

Równocześnie zaś i zewnętrzność prze- 
chodzi niemniej petężne wstrząśnienia. Prze- 
obraża się ustrój społeczny, karta starej czę- 
ści świata pokiereszowana, niepewne jutro 
brzemieniem ołowianem zaciężyło nad życiem 
i stosuckami, Z jednej strony lęk niski kry- 
je się w zakątki, z drugiej męska powaga 
skupia giły, by sprostać wszelkim, choćby 
najcięższym cbewiązkom, jskie wyznaczyć jej 
może tajemnicze „jutro“, 

Wśród szczególnie ciężkich warunków 
znalazło się zwłaszcza społeczeństwo polskie, 
Jedno wszakże pocieszać nas winno i do 
pewnego stopnia chlubą przejmować: nie 
poszła w niem w rozsypkę nadzieja, bo spo- 
łeczeństwo nasze we wszystkich wielkich 
chwilach dziejowych skupiało się pod sztan- 
darem wiary i sztardaru tego także dzisiaj 
nie wypuszcza ze swej dłoni. 

Może wesołemi kolendami o sikorkach 
i Maćku rozbrzmiewać nie będą polskie ja- 
sałka tegoroczne. Może mniej w nich znaj- 
dzie sią wesołości, dającej zewnętrzny wyraz 
wewnętrznej pogodzie. Ale bez zwątpienia i 
bez frasunku, podcinającego siły, skupiamy 


Każda też jago uwaga, czy wypowie- 


i> 


j 


| 


się dokoła Żłobku. I nie zabraknie głosów, 
które z eałem przejęciem wydobgdą ton rag- 
skiej otuchy ku czci Tego, który „W żłobie 
leży“. > 

W takiem zrozumieniu święta chwila, 
już do wrót naszych pukająca, nabiera wię- 
kszego jeszcze majestatu. Większe w niej 
mianowicie wywyższenie ducha, a zamiast 
pospolitej uciechy wybija się przedewszyst- 
kiem wzuiosłość Chrystusowei pamiątki. Z ca- 
łą ufnością składamy u stóp Syna Maryi, 
troskę o przyszłość, s wiara, odziedziczona 
po przodkach, korzy się w nas przed Zbaw- 
cą, który przybywa, aby zgładzić grzechy 
świata. 
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Polacy w Dumie. 


Na posiedzeniu Dumy rossyjskiej d. 21 
b. m., w dyskusyi nad znaną deklsracyą Ko- 
kowcewa, zabrał głos między innymi p. Ki- 
niorski i złożył w imieniu Koła polskiego 
obszerna oświadczenie. 

Jeżeli posłów rossyjskich, mówił, nie 
zadowoliły wywody premiera, to w nas prócz 
głębokiego rozczarowania nie innego nie wy- 
wołały. Oprócz ogólników o wolności sumie- 
nia, dobrych życzeniach ete. nie zawierała 
ta mowa nie i dowodzi, że rząd ignoruje ol- 
brzymie polityczne znaczenie kwestyi naro- 
dowościowej. Jako Polacy musimy podkreślić 
ten brak w deklaracyi premiera, na nas bowiem 
najwięcej uwydatnił się brak jego sprawie- 
dliwych narodowych, kulturalnych i ekonomi- 
cznych dążeń. Dla nas oświadczenie p. Ko- 
kowcewa jest dowodem, że wszystko zostaje 
po staremu, jest to wcale nie brak systemu, 
a raczej jakaś bezsilność władzy, nie umie- 
jącej zejść z fałszywej drogi ucisku i rusyfi- 
kasyi Dawny system, nie bacząc na zmianę 
formy, pozostaje w mocy. 

Żwódłem jego jest system policyjny, któ- 
ry u nas w Królestwie Polskiem łączył się 
z polityką zemsty i kary za rewolucyę 1830 
roku i za powstanie 1863 r. W atmosferze 
tej wyłącznie negatywnej polityki rozwijały 
się nadużycia i ssmowola, Organa administra- 
cyi miejscowej w całej pełai rozwinęły pra- 
cę niszczycielską. 

Gdy po 44 latach wiele już zńłszezono 
i nie było wprost za eo karać, gdy w wyż- 
szych sferach państwowych zjawiło się dąże- 
nie bardzo lękliwe do zmiany polityki i we- 
zwania do pracy przedstawicieii społsczeń- 
stwa, nawet najdrobniejsza próba w tej dzie- 
dzinie trafiła na opór sfer biurokratycznych, 
które najmniejsze reformy musizły uważać 
za pogwałcenie swoich przywilejów, 

Dłatego też wszelkie obietnice reform 


nawet najbardziej uroczyste, uważane były za 
zsinach na przywileje biuzokracył. 

Mowca przytoczył tu przykłady, ilustru- 
jące to chwianie się polityki rządowej w spra- 
wie polskiej i tak ciągnął rzecz swą dalej. 

Bieg prac III. Dumy w zupełności po- 
twierdził pesymistyczny pogląd naszej repre- 
zentacyj. Te reformy, które w 1905 r. uzna- 
no za nieodzowne, zaajdują się i obecnie w 
sferze projektów: tu należą projekty samo- 
rządów zarówno ziemskiego jak miejskiego. 
Obecnie już można przewidzieć, że z proje- 
ttu prawa 0 t. zw. polskim samorządzie miej- 
skim nic nie zostanie, samo urzeczywistnie- 
nie jego stanie się wątpliwe. 

Gdy taki los spotkał projekty rządowe, 
zapowiedziane w programie z 1905 r., w tym 
samym czasie stał się ustawą projekt wyod- 
rębnienia Ohełmszczyzny. (i sami, którzy 
nie mieli czasu na praco twórczą, zdążyli je: 
dnak załatwić się z projektem wielce wątpli- 
wym, a stanowiącym wprost potworek ze 
względów prawnych i państwowych. 

Wspominam o tem dlatego, by wskazać, 
że łatwiej burzyć, niż budować. W szeregu 
krzywd, które zadano ludności, wskażę je- 
szcze skup kolei Warszawsko - Wiedeńskiej, 
przy którym nie bacząc na obietnicę pre- 
miera, odbywa się systematyczne usuwanie 
pracowników kolejowych na tej zasadzie, że 
są oni Polakami. Doszło do tego, że nawet 
tragarzy zastąpiono przez sprowadzonych 
z Moskwy, 

Za przykładem władz centralnych po- 
szły władze administracyjne, zamykając To- 
warzystwa oświatowe, zawodowe, szkoły i na- 
wet kooperatywy. Wszystko to burzy życie 
społeczne, sprowadza ciemnotę mas, brak 
szkół, wzrost występków. Wszystko to są 
skutki nienawiści żywiołowej, 

Rząd, który w sprawach drobniejszych 
wykszywał niezwykłą stałość i energię, gdy 
tylko szła sprawa narodu polskiego, był nie- 
zwykle miękki i skłonny do ustępstw. Wobec 
tego nie możemy uważać krótkiej wzmianki 
p. Kokowcewa o samorządzie, za dostateczną; 
to jest nie reforma pozytywna dla naszego 
kraju. Za taką również nie możemy uważać 
obietnicy rozszerzenia kodeksu cywilnego na 
Królestwo Polskie. Obietnica wszelakie uwa- 
żamy tylko za formę retoryczną, mające je- 
den cel — zmniejszenie sił życiowych na- 
rodu polskiego, jeżeli nie zupełne ich zni- 
szczenie. 

System ten już wykazał swą bezeelo- 
wość. Istniejerny i będziemy istnieć, wbrew 
wszelkim ciosom, nie stracimy sił w walce 
o prawa nasze, Tutaj, w Izbie prawodawezej, 
mamy prawo zapytać, czy nas będą uważali 
za naród zwyciężony, rządzony na mocy praw 
wyjątkowych, czy też nie? 

Jeżeli program autonomii Królestwa 
Polskiego nie został przyjęty przez rząd, to 
mamy prawo mieć nadzieję, iż rząd wysunie 
inny program, gwarantujący narodowy i kul- 


jeszcze bardziej ponury. Raz w jesieni wró- | umiała sobie dać radę w sposób zarówno 


ci? przeziębiony, położył się do- łóżka, psrę | energiczny jak skuteczny. 


wszelkich obowiązków, choćby przez najmniej- | dziane życzenie było w ten sposób tłuma-; 


8Z6 0... czone, tygodni ciężko przechorował, a chociaż wy- 
— Nie to chciałam powiedzieć... — Zupełnie teraz jak rozpieszczone | 
— Ale ja — przerwała ostro stara pan- j dziecko... — mówiła matka do córki, 
na — już nie ani mówić, ani słuchać niel Misęło tak lat parę, gdy wtem nadszedł 
chcę... dla ocenienia sytuseyi mnia to zupał- | slegram o śmierci panny Eleonory, a wślad 
nie wystarcza. — 'za tem wiadomość, że uniwerzainym swym 
Od tego czasu panna Eleonora nie była | i jedynym spadkobiercą mianowała w testa- | szał, Zamknął się, odosobnił w sobie, a to 
już nigdy u pp Czspliców. Ozasem tylko pi- | nieneia pana Feliksa. Niepoprawna dziwaczką | pogłębiło jeszcze przepaść pomiędzy nim a 
sywała do pana Feliksa, zwłaszcza ile rázy | ckazała się i w rozporządzeniu ostatniej woli. | otoczeniem najbliższem. Zawsze daleki, atał 
wyszła z druku nowa jego praca. Były to li- | Głównym bowiem, niemał jedynym obowiąz- | się tersz obcym i najzupełniej samotnym. 
sty obszerne i zawsze pełna uwielbienia, I j kiem, włożonym na spadkobisreę było to, Tymczasem pan Ernest ożenił się i oto 


przyznać trzeba, że pan Feliks wczytywał się; 
w te listy z lubeśvią, choć potem sam z śie- 
bie w duchu szydził, 

— Dziwna rzecz, myślał, że człowisk | 
nigdy nia jest w stanie wyzbyć się zupeł- | 
nie miłości własnej, s ksżde szczere Słówo j 
zachwytu nsd tem, co jego umysł wytworzył — | 
byleby tylko szczere — musi mu sprawiać, 
zadowolenie, Jest to źle, bo cierpi na tem 
autokrytycyzm. | 

Zadowolenie to ćdezuwał on może tem | 
silniej, że w ognisku domowem nie 00) 
wał go wcale. Tam nie mówiono nigdy o) 
twórczości jego, a jeśli czassm wspomaiśno, 
to w sposób tsk niezręczny, że pan Feliksi 
udawał, że nie słyszy 1 co prędzej zmkał, | 

Czasem też, a zdarzsło sią to bardzo | 
rzadko, wymykał się on w odwiedziny doj 
starej dziwaczki, dla której to było zawsze | 
niezwykłą, wielką uroczystością. Tu znowu í 
musiał się bronić wszelkimi sposobami od | 
owacyi i dogadzań, które go wprost krępo-| 
wały. Znosił to wszakże w nadziei, że zdoła Í 
popsuty stosunek panny Eleonory z jad 
rodziną naprawić. Nadaremne jednak byży 


wszelkie pod tym względem usiłowania. Sta- | smutniał i szybko starzeć się pocza4. Coś 


ra panna okazała się nieubłaganą. 


i 


Z drugiej strony każdy powrót od pan- i egzystencyi, co zdawało się błahostką, a było 
ny Eleonory do domu był połączeny dla paaa | przecież promykiem ożywczym. Przyczyniały 
Foliksa z pewną przykrością. Czuł się ba- | się teź może do tego i wyrzuty sumienia, że 
j życzeń zmarłej w przedśmiertnym liście za- 

wartych, nie wypełnił. Dość, że pan Feliks 
posmutniał, zgarbił się, osowiał a nawet w 
swej ukochanej pracy naukowej ostygł. Parę 
razy jeżdził na grób swej wielbicielki, spra- 
wiał uroczyste nabożeństwo żałobne i wracał 


cznie śledzonym. I żona i syn i córka spo- 
glądali na niego podejrzliwie, z nieufnością. 
Ich całe zachowanie się mówiło : 

— Ta stara dziwaczka musiała tam do- 
brze nadziać ojca pochlebstwami, że teraz 
ani przystąpić... 


aby owe wspaniale oprawne dzieła pana Fe- 
liksa, wraz z smpirewą półką wstawione by- 
ły do jej grobowca. „Autorowi — pisałs ~- 
ons potrzebne nie sa, s rodzina tych skar- 
bów ocenić nie zdała”. 

Majątek okazał siy nadspodziewanie 
wielki: cprócz pięknej posiadiości w ziemi, 


| 
| 


wyprawiał wspaniała przyjęcie w sem dzień 
wigilii Bożego Narodzenia, w rowo nabytej 
książęcej rezydencji. 
CJ 
Do wieczerzy wigilijnej mieli zesiąść 


krewni i najbliżsi znajomi. Liczne jednak za- 


przeszło milionowa gotówka, czego nikt nie | proszenią rozesłano na raut o godzinie 10; 


przypuszczał nawet, 


byżo zaś publiczną tajemnicą, że po północy 


Równocześnie z otwarciem testamentu | rozpoczną się tańce... Wiedziauo też także, 


doręczył rejent panu Feliksowi list, przed 
samą śmiercią przez pannę Eleonorę pi- 
Sny. 

ý Ale listu tego pan Feliks nie pokazał 
nikomu. Musisły tam być zapewne wyrsżone 
jakieś życzenia, którym on niechcjał, czy nie 
még? zadość uczynić, 

Natychmiast po objęciu spadku, majs- 
tek w ziemi i część gotówki cddał synowi, 
wyznaczył znaczny posag córce, zapewnił do- 
żywocie żonie, a dla siebie zastrzegł tylko 
niewielką renżę. 

— Mnie już nie wiele potrzeba... 

Rzeczywiście potrzebował coraz mniej, 

Od śmierci panny Eleonory, dziwnie po- 


jak gdyby urwało się w jego dotychczasowej 


žo bal ten stanowić będzie snokę w życiu 
pięknej panny Julii, Miały być bowiem ofi- 
cyalnie ogłoszone jej zaręczyny z hr. Stefa- 
nem Górką. 

W sali, zwauej „złotą“, na pierwszeia 
piętrze © godzinie 8 wieczoreu zgromadzeni 
byli już wszyscy, czekając tylko na pana Fe- 
liksa, który się opóźniał, Bardzo tu teraz 
było ceremonialnie, bo pan Ernest, od kiedy 
czuł się bogatym i od kiedy się ożenił, prze- 
strzegał ściśle ezykiety. Nikt by w nim nie 
był nawet poznał niedawnego „łobuza*, lu- 
biącego nadewszystko bezceremonialne po- 
siedzenia w knajpkach, stawiającego się im- 
pertynencko pannie Eleonorze, a gotowego 
«wsze do nerwowych ataków pod protekcyą 
troskliwej mamusi. O fizyognomii starannie 
wygolonej, wypomadowany i uperfumowany, 
wyglądał teraz z daleka na istotnego, nieco 
zblazowanego Anglika; przy bliższem jednak 
poznaniu wychodziła na jaw dawna nieokrze- 
sana, pełna zarozumiałości a złośliwa natura, 
zwłaszeza gdy parę czarek szampana, wypi- 
tych więcej niż zwykle, zakręciło w dość sła- 
bej głowie, Wówczas wydarzały się i ataki 
nerwowe, z którymi jednak młoda małżonka 


Przybyła już cała rodzina pani Erne- 


zdrowiał, wstał zgrzybiałym starcem. Starość | stowej, rodzeństwo i krewni mamy Anieli z 
przyszła nagle, pomimo niezbyt jeszcze pó-i liczną dziecizrnią, orsz br. Górka jako na- 
Źnego wieku i złamała go zupełnie. Chsra-; rzeczony pięknej panny Julii, — panowie we 
kterystyczną jej cechą była mileząca zsdums, | frekach i białych krawatach, panie w stro- 
Bywały dni, że słowa nikt z ust jego nie sły- | jach balowych. 


Aby zasiąść do stołu czekano jednak na 
głowę domu — pana Feliksa. OCzeksno dłu- 
go... Pan Ernest niecierpliwił się okrutnie. 

— Mamo, co się dzieja z ojcem? za- 
wołał z irytacyą, nie licującą zgoła z manie- 
rą angielską, 

— Cóż chcesz? — odrzekła pani Anie- 
ła rsmienami wzruszające, — Byłam już ze 
trzy razy na Gole, Oświadczył zrazu, że nie 
przyjdzie, bo za jago czasów wigilię spoży- 
wano, gdj pierwsze gwiszdy zabłysły, a o 
tak późnej godzinie juź mu się jeść odechcia- 
ło. Ledwie go uprosiłam. Przyjdzie, już pe- 
wno idzie, ale nie wyobrażaj sobie, aby 
strój... 

Nie dokończyła. W tejże chwili, drzwi 
się otwarły i wszedł pen Feliks, krokiem 
bardzo powolnym, chwiejnym, pochylony, 
wsparty na lasce. Był to już cień dawnego, 
dość silnego i ezerstwego wężczyzny. Twarz 
wychudła, zapadnięta, stała się przeźroczysto- 
biadą, jakby z niej wszystka krew wyciekła. 
Z pod brwi siwych, nastrzępionych, oczy 
mętna, patrzyły przed siebie z tępym wyra- 
zam, jak gdyby ciągłego żdziwienia. Teraz 
ręką je przysłonił, snać go bowiem raziło 
rzęsiste świaiło elektrycznych żarówek, Sta- 
nął we drzwiach i stał tak chwilę, wpatrzo- 
ny przed siebie, w to strojne towarzystwo, 
wśród którego tak dziwnie odbijać musiała 
jego zgrzybiała postać w szarym kubraku z 
pętlicami i z jedwabną ezarną na głowie 
mycką, z pod której wymykały się rzadkie 
kosmyki żółto-siwych włosów. 

— A... 4... — szepnął, — to bal... 
istny bal... 

Pani Aniela pośpieszyła ku niemu. 

— Zajmij miejsce Feliksie — rzekła 
dość sucho. — Czekamy na ciebie... Trzeba 
się przecie podzielić opłatkiem. 

A tak... tak.. trzeba... wypada... 


psa 


turaino - ekonomiczny rozwój kraju. Tymeza- 
sem rząd ma wyłącznie program negatywny, 
ucisku politycznego i russyfikacyi. Z tym pro- 
gramem naród polski nigdy pogodzić się nie 
może, 

Werunki, które nam podyktował p. Ko- 
kowcew: uznanie Rossyi ża naszą ojczyznę, 
a nie tylko pogodzenie się z państwowością 
rossyjską —- po raz pierwszy zostały ogło- 
szone przez rząd oficyalnie, Widzimy w nich 
tylko wyraz dążenia do kompletnej russyfika- 
cyi narodu polskiego, pokryty uroczystymi 
frazesami o dubroczynnej opioce praw wo- 
jeanych nad iudnością inoplemienną. 

Premier proponuje nam wyrzeczenie Się 
najdroższych uczuć narodowych, patryctyzmu 
polskiego, Na to odpowiedzieć musimy, że 
przez cały czas działalności parlamentarnej 
nie daliśmy powodu do nznawenia nas Za 
element wrogi dla interesów państwowych. 
Naród polski zupełnie lojalnie wykonywał 
swe obowiązki, których państwo może wyma- 
gat od swoich poddanych, Jeżeli jednak za 
warunek uznania za żywioł, nie przeszkadza- 
jący idei państwowej, ma być postanowione 
wyrzeczenie się miłości kraju, ziemi i 
wiary ojców, tradycyj historycznych, to w 
imieniu narodu polskiego musimy oświadczyć, 
iż z takiem rozumieniem obowiązków w sto- 
sunku do państwa, pogodzić się nie możemy. 
(Oklaski lewicy). 

Po mowie posła Kiniorskiego, zabierali 
głos pp. Lwow, Jefremow, Achtismow i Mier- 
szczij, wreszcie poseł kowieński Waczko w- 
ski, 

Mowca poprzestał na omówieniu ogra- 
niczeń, którym podlega ludność polska w t. 
zw kraju Zachodnim. Polityka rnesyiikacyi 
była tam, wywodził, jeszcze bardziej konse- 
kwentną niż w Królestwie. Nie można jej u- 
ważać za celową z punktu widzenia intere- 
sów państwowych. Wprost nie sposób wyli- 
czyć wszystkich cyrkularzy, które i obecnie 
zachowują swą moc. Ludność rdzenna Po- 
lacy, Litwini i Białorusini-katolicy. + Głos — 
na prawicy: — „To są Rossyania*) są po- 
zbawieni elementarnych praw, co sprzeciwia 
się ukazom z 12 grudnia 1904 r., 17 pażdz. 
1905 r. i 1 maja 1905 r., a także raporto- 
wi hr. Wittego, na którym napisano „uważać 
za wskazówkę“. 

Mowca wylicza szereg cyrkularzy, ogra- 
niezających wolność sumienia na Litwie, za- 
kazy budowy kościołów, kaplic, odbywania 
procesyj i t. p. 

Potrzeby kulturalne narodowości krajo 
są zupełnie zaniedbane, a nawet prywatna 
iaicyatywa w tej mierze jest ograniczona, 
ugraniezone są prawa jężyków miejscowych 
polskiego i litewskiego w organizacyach, w 
Tow. kulturalnych, a nawet filantropijnych. 

Istnieje np. dotychczas ustawa ograni- 
czająca prawo nabycia nieruchomości, dzięki 
której Polacy mają prawo kupować grun- 
ty tylko od osób polskiego pochodzenia. 


Witam państwa... witam... dodał po chwili, 
skłaniając głową. Uczynił przytem ruch ręką 
pełen nienaśladowanej, dystyngowanej powa- 
gi, który zaimponował. Stanął przy swojem 
miejscu i wyprostował się, opierając o stół. 
A teraz, począwszy od pani Anieli, wszyscy 
po kolei przychodzili ku niemu z życzeniami 
i opłatkiem. 

On uprzejmie, ale chłodno przyjmował 
i składał życzenia. Znać było, że ich nie od- 
czuwa, że całe to strojne towarzystwo było 
mu nie zbyt miłe i sympatyczne. Od'wszyst- 
kich czuł się tu dalekim, dla wszystkich 
obcym. Tylko gdy Julka przyszła złożyć mu 
żeczenia, stary zatrzymał dłużej jej drobną 
dłoń w swych zimnych rękach, wpatrywał 
się w nią długo mętnemi oczami i szepnął: 

— Daj ei Boże duże, dużo szczęścia... 

Julka ucałowela szybko ojca w rękę i 
widocznie chciała co rychlej z tem skoń: zyć, 
lecz pan Feliks więził jeszcze jej dłoń w 
swoim uścisku, 

— A twój narzeczony jest tutej ? spytał. 

Hr. Górka już się zbliżał, sziywny, 
zimny, skrzywiony. 

Pan Feliks zmierzył go od stóp do gło- 
wy, jakby go po raz pierwszy widział, Po 
chwili wyciągnął do niego rękę: 

— Bądź dobry dla tej mojej słabej 
ptaszyny.. — rzekł i urwał, jakby go coś 
nagle w gardle zdławiło... 

— No, dzięki Bogu, już się wreszcie 
skończyły te ceremonie chińskie! — ozwał 
się pan Ernest, — Teraz proszę o wesołość! 

Pomimo tego wezwania wesołość jakoś 
przyjść nie chciała. Na wszystkich snać od- 
działywała przygnębiająco postać zgrzybiałe- 
go starca, jakby nie z tego już świata, który 
siedział milczący, nie jedząc, a wciąż zapa- 
trzony przed siebie ponuro, jakby ścigał da- 
wne, nieuchwytne mary... 

Rozmowa nie kleita się, rwała ciągle. 
Tylko na szarym końcu stołu, wśród dziatwy, 
wybuchały często wesołe śmiechy. Ku nim 
też, ka tym dzieciakom biegły czasem spoj- 
rzenia pana Feliksa i coś naksziałt uśmie- 
chu rozjaśniało jego martwe oblicze. Ztamtąd 
też szły życzliwe uśmiechy ku starcowi. 
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j Określenie zaś tego pochodzenia zależy od wi- | kojowej. Panuje jednak przekonanie, że do |6 greckich kontrtorpedowców, które po sku- 
dzimisię władz miejscowych. jzawarcia pokoju przyjdzie, a mianowicie za |tecznym ogniu, zmusiliśmy do ucieczki, jak 

Mowca zaatakował następnie szkodii- | pośrednictwem wielkich mocarstw, i podwodną łódź nieprzyjacielską. Następnie 
wą działalność Banku wvłościańskiego w Ko- Zerlińskie koła dyplomatyczne nie po- | zbliżyła się fiota nasza do Tenedos i rozpo- 
wieńskiem, który kolonizuje ziemię, sprowa- | dzielają pesymiemn co do rokowań pokojo- | częła ogień na greckie pozycye. Flota grecka 
dzająe zupełnie obce żywioły na ziemię ij wych. Przewidują one, że w czasie rokowań | z oddalenie 14.000 yardów dała ognia do na- 
rzypowznisł, IŻ za pomocą sztucznego systemu | nieraz jeszcze będzie się słyszeć o możliwo- | szej dywizyi, żadnych jednak szkód z powo- 
|kuryalnezo do ziemstw wprowadzono wbrew |ści ich zerwania. Do tego jednak nie przyj- | du odległości nie uczyniła. Z powodu zapada- 
i dzie, a rokowania wydadzą pomyślny rezultat. | jącoj ncey flota nasza bez szkód się cofnęła. 
| Paryski lemps nie przewiduje od Eon-| Wysokość strat nieprzyjaciela nie da się o- 
ferencyi londyńskiej szczególnie pomyślnych | cenić. Cel rekonesansu został zupełnie osią- 
gnigty. 

Jak z Aten donoszą prywatnie, nadzieje 
Greków co do szybkiego zajęcia Janiny, speł- 
zły na niczem. Wogóle sprawa grecka stoi 
źle. Turcy stawiają energiczny opór i wypie- 
rają Greków stopniowo z pozycyj. 


p 
k 
wyrażnewmu brzmieniu ukazu z 12 grudnis į 
1904 r. zupełnie obcy żywioł. 

Usonięcie takich nienormalnych zja- : i j 
wisk mowce uważa za pierwszy obowiązek | rezultatów. Prawdopodobnie, wywodzi tanże 
Izb ustewodawczych. Jest to konieczne dla | organ francuski, wedle propozycyi Poinea- 
normalnego rozwoju narodowości, wchodzą- | róge. 0 ile dojdzie do przerwania rokowań, 
cych w skłsd państwa, | będzie musi:ł3 być podjęta akcya pośredni- 

Wobec tego, że w deklaracyi premiera | RZE: 
niema zai wzaianki o zmianie stosunku rzą- 


Times 
du do šresów, a do obszernego kraju Za- 


| bałkańskich będą musieli pójść za przykła- 
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chodniego specyalnie, przypuszczać wypada, dem ambasadorów wielkich mocarstw i roz 
że rząd w t. zw, kraju Zachodnim, ma Zä- 


| 

począć dzieło pokojowe. todobno Ports ż 

miar prowadzić dalej politykę russyfikacyi i | 
| 


wywodzi, że zastępcy państw 
Garybuidczycy przeciwko Grekom. 


Rzyieski Messagero zamieszcza list Ga- 
ryhaldczyka, kapitana sztabu generalnego Ra- 
vasiniego, Jest ten zawiera ciężkie oskarżenia 
przeciwko Grekom, wynika bowiem z niego, 
że Grecy, nie chcące dzielić się z Garybald- 
czyksmi sławą zdobycia Janiny, ściągnęli o- 
gromnuą klęską na Garybaldczyków. Pewnego 
dnia komendant wojska greckiego zawiado- 
mił Garybaldczyków, że dnia następnego przy- 
puszczony będzie szturm generalny do Jani- 
ny. Tego trzymał się komendant Garybald- 
czyków, okazało się jednak, że czynią oni 
daremne wysiłki, gdyż wojsko greckie nie 
wspomogło (Qrybaldezyków — i ci cofnęli 
się dopiero z chwilą, gdy 800 ludzi z ich 
oddziału padło na placu boju. 

Ravasini stwierdza, że piechota turecka 
stawiała bardzo mężny opór, artylerya zaś 
turecka zmusiła działa nieprzyjacielskie do 
milezenia, Wkońcu nadmienia Ravasini, że 
dopiero teraz występuje z tem oskarżeniem, 
ponieważ cenzura grecka nie przepuszczała 
żsanych wiadomości. 


Pod Skutari. 


Reichspost dowiaduje się, że Turcy zdo- 
łali koło Skutari pozyskać znaczne korzyści 
na terenie, zadali kilkakrotnie klęskę Czar- 
nogórcom i że wpadł ira w ręce czarnogór- 
ski transport prowiantów. Wśród szeregów 
jący moratoryum do 381 m3rca, czarnogórskich, wobec braku wszelkiego po- 

Donosz nakoniec, że król w uznaniu | wodzenia, panuje ogromne przygnębienio. 
znakomitej działalności sanitarnej kolumny | Część milicyi Czarnogórcy wycofali z pod 
austryackiego „Czerwonego krzyża“, nadał | twierdzy. 
szefowi jej dr. Griinfeldowi krzyż komaudor- 
ski, a dr. Fieberowi oficerski krzyż orderu | 
Sawy. Naczelny szef sanitarny sarbski, dr. | 
Sondermayer wręczywszy im ordery, 24 


|zamiar zażądać jnterwencyi mocarstw. 
dawg p niki grkv nadzieję, ża w razie zerwania konfurencyi po- 
Tskże to przemówienie żywo oklaski- 


kojowej mocarstwa zaproponują sposób zała- 
wali posłowie z lewicy Dumy. 


twienia sprawy. który zadowoli obie strony. 

Dziennik Tasviri Eskjar przypemina, 
że sir Edward Grey radził prezydentowi so- 
brania Danewowi, aby Bułgarya nie obsta- 
wała przy żądaniu odstąpienia jej Adrya- 
nopola. 


Połażenie międzynarodowe. 


zę Stanowisko Serbii. 

Urzędowe serbskie Biuro prasowe do- 
nosi: Po oficyalnym komunikacie, w którym 
austro - węgierski Rząd określił zajścia w 
Prizrenie jako naruszenie praw międzynarodo- 

| 


»ikeunione ambasadorów. 


Londyński Observer donosi ne podsta- 
wie informacyj, jak twierdzi zupełnie wia- 
rygodnych, że konfereneya ainbasndorów po- 
wzięła następujące uchwały: Albania ma być 
autonemiczna, pod zwierzchnictwem sułtana, 
Co do jej neutralności nie powzięto uchwał 
wiążących, również nie mówiono jeszcze sni 
o granieach, ani o formie rządu. Podobno w 
zawieszeniu jest sprawa wysp. (o do dojścia 
Sarbii do Adryatyku uchwalono, że ma się | 
stworzyć międzynarodową kolej Dunaj-Adria, | 
pod kentrolą mocarstw, której panktem koń- 
cowy* 5ędzie port albański. Port ten, bę- 
dzie wołuy, bez ceł i bez ograniczania eks- 
portu i importu, a pozostawać będzie również 
pod kontrolą mocarstw. , 


Konferencya pokojowa. 


wych, serbski prezydent ministrów i mini- 
ster spraw zagranicznych wobec austro- wę- 
gierskiego posła wyraził w imieniu rządu 
ubolewanie z powodu nieprawidłowości, jakich 
się podwładne organy wojskowe serbskie 
wobec konsula Prohaski dopuściły i oświad- 
czył gotowość dania zadośćuczynienia w na- 
stępującej formie: Po powrocie konsulów do 
brizren i de Mitrowicy, skoro wywieszona 
zostanie chorągiew austro - węgierska, oddane 
jej zostaną przepisane honory. 

Wczoraj król podpisał usaz przedłuża- 


Z Londynu donoszą: Konfereucya po- 
kcjowa zebrała się wczoraj o godzinie 4 po 
posudniu na obrady pod przewodnictwem No- 
wakowicza i po półtoragodzannem trwaniu 
odraczyła się do soboty rana. Tureccy dele- 

|gaci nie trwali przy żądaniu zaprowiantowa- 
jnia Adryanopola, a otrzymawszy wśruhai 
państw bałkańskich, prosili o kilkudniową 
zwłokę, celem zastanowienia się nad nimi. 
O usposobieniu w kołach delegatów 
bałkańskich twierdzi korespondent Vossische 
j Ztg.. Można krótko powiedzieć, że niewiele 
| spodziewają się po rezultacie konferencji po- 


Saloniki. Trzynasty pułk bułgarski 
otrzymał rozkaz udania się do Seres. Rozpo- 
czął on już wymarsz. Z dobrego źródła sły- 
chać, że także reszta załogi bułgarskiej wkrót- 
te odejdzie z Saloniki. 

Wojn: kopce Król i królowa greccy odwiedzili obóz 
OE EE zbiegów inuznłmańskich, w któcem dotych- 

Oficysiny telegram komendanta floty tu- | czas okolo 6000 ludzi znalazło schronienie. 
reckiej z d. 22 hb. m. brzmi: Między Tenedos Walona. Prezydent prowizorycznego 
a Imbros przedeięwzięliśmy rekonesans floty | rządu albańskiego Izmael Kemal bey udał 
nieprzyjacielskiej i natkngliśmy się tam na! się do konsulów austro-węgierskiego i wło- 


w iinienin króla i, ministerstwa wojny peł- 


ue wzńskie i podziękowanie. | 
I 
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wszystkich, ale teraz już do ostateczności Nie, to w wielkiej sali pałacowej za- 
doszło... Ciągła krytyka tego, co jest, ciągłe | czynała popisywać się orkiestra... 
wzdychania do tego, co było... Wyobraź so- — Bezeceńsiwo, w taką noc!... 

bie, że upierał się koniecznie, aby na stole Aby zagłuszyć te dźwięki drogą sobie 
jadalnym było siano pod obrusem... cha! ; nutą, próbował pan Feliks drżącym głosem 
cha! cba! | zaintonować: 

— I jeszcze wiązka pszenicy w kącie !... 
cha! cha! cha! 

-- Odeszli śmiejąc się. 

Pan Feliks począł drżeć na całem ciele. 
Skulił się, zgarbił i krokiem chwiejnym, po- 
wolnym, wyszedł cicho ze wspaniałej sali, 
dążąc do siebie, do swego parterowego, skro- 
mnuego pokoiku. 

Ta zamknął się cały jego dawny świat: 
Ukochane książki, pamiątkowe listy, kilka 
portretowych wizerunków. 

Idąc myślał: 

— Bolesne słowa, bardzo bolesne, ale to 
nie. On ma zupełną racyę. Ju miałem zawsze i 
mam przykry charakter, a to wypływa!o 
z mylnego zapewne przeświadzzania, że wi- 
dzę lepiej, oceniam sprawy dokładmej od 
nich. Uheąc zas im nieba przychylić — bo 
to przecież moi najbliżsi — usiłowałem śl 
ziąć ich wolę ku mojej — więc byłem przy- | 
kry... Tak... tak... Ernest ma słuszność, Cha 
rakter mój jest bardzo przykry... 

Wszedł do swego pokoju. Tu świxlła 
elektrycznego nie było. bo zbyt rsziłó jego 
słabe oczy. Zapalił dwie świecz woskowe 
w srebrnych, staroświe:kieh lichtarzach i 
nsiadł w fotelu, w zadumie. 

Myśli jego pobiegły gdzieś w dal, w latx 
dawne, w lara dziecińsuwa i młodości, Ileż 
to wspomnień ciśnie sie do głowy w ten 
wieczór wigilijny... Ile rozkosznych wzru: 
szeń |... Oni nawet teraz nie śpiewają tych 
pieśni cudnych, przy których serce imiodzień- 
cze niegdyś. tsjało.... 

Pamięta. — Liczna to była rodzina: 
kilku starszych braci, dwie siostry, mnóstwo 
kuzynów i kuzynek. Hałaśliwie, wesoło, ra- 
dośnie.... Dziś to wszystko rozproszone, albo 
nie żyjące, albo na obczyźnie... Jedan brat 
zginął, dwu innych zmarło w syberyjskich 
kopalniach... Niema śladu. 

Lecz co to? jakieś dźwięki... Może ko- 
lenda ? 


— 0, dziaduś się na nas patrzy! szep- 
tano. 

Był iącznik sympatyi pomiędzy tymi 
dwoma krańcowymi światami: posępną, mil- 

|ezącą starością i szczerą wesołością dzie- 
| ciang. Rozdzielał je świat sztucznej maniery 
|i przymusu, którego przeczulone nerwy dra- 
Żuiły zurówno głośne wybuchy Śmiechu dzia- 
twy, jak i ponure, ciężące milezenie starca... 

Wieczerza wigilijna misła się już ku 
końcowi. Otwarto na oścież drzwi od przy- 

| iage buduaru, na środku którego wznosiło 

się ogromne drzewko, obwieszene łakociami 
i darami dla dzieci, 3 oświetlone różnokolo- 
rowemi lam5kaim elektrycznem:. 

Dziatwa podnioisa okrzyki zachwytu. 

Pan Feliks oczy znów przysłonił, chro- 
niąc je od tej jasności. 

— (o to jest?... co to tak błyszczy ? 
zagadnął 

-~ Drzewko dla dzieci — odparła pani 
Aniela, Nowość!.. — dodała tryumfującu — 
elektrycznie 'oświetlone... 

Pan Feliks żachnął się niecierpliwie. 

— Nie zachwyca mnie ta nowość — 
ozwał się. Wydaje mi się to martwe, oby- 
dne. Wolałem dawne, prawdziwe „boże drze- 
wko“, ze świeczkami woskowemi... Miało inny 
charakter... 

— A tak niezawodnie, że inny — wtrą- 
cif ironicznie pan Ernest. Bo plamiło posadzkę, 
dywany i kopeiło niezaośnie... 

— (leszyłeś się niem jednak w ózie- 
ciństwie,.. Czy pamiętasz dawniej... u nas... 


Bóg się rodzi, moe truchleje 
Pan niebiosów..,. 


Głos złamał się w piersi i ściehł, 

— Nie mogę... nie mogę... szepnął 
starzec. 

A obrazy snuly się dalej. Obok rozko- 
sznych — tragiczne Jak owa wigilia ostatnia 
w domu rodziców. Cała rodzina, już znacznie 
uszczupłona, zebrała się w około stołu i spo- 
żywała wieczerzę na sianie. Ale wszyscy mil- 
czeli. jakby w orzekiwaniu jakiejś grożącej 
lada chwila katastrofy. Matka, ciężko już 
wówczas chora, tłumiąc fkauie, usłowała 
się uśuiech:ć do ojca, na którego obliczu 
był wyraz dziania stanowezej powagi. On, 
Feliks, zaledwie wówczas wyrastający z dzie- 
e ństwa, zdawał sobie już jednak sprawę, że 
ojeu groziła wielka «dpowiedzialność za czynny 
utzia? w organizacyi ruchów powstańczych, 
co dopiero teraz, w rok po wypadkach, na 
jaw wyszła. 

Grono było bardzo szczupłe, Oprócz ro- 
dziców. Feliks: i slosiry starszej, wdowy, 
z dwojgiem małych dzieci, jeszcze wuj stary, 
zwykte josjelny, kióremu jednak dzisi:j kon- 
ceptu brakło 3 rezydeniks sędziwa, dożywa- 
jaca wieku swego na łaskawym chlebie, — 
W miarę jednak jak czas uyływał, otucha 
zdawała się wstępować w zaniepokojone serea. 
Może wiadomości byłe mylne? Najwyraźniej 
jednak przyjaciel uprzedzał — od tygodnia 
uprzedzał o majgcem nasiąpić lada dzień 
aresztowaniu i radził umknąć co rychlej za 
granicę. 

Uciekać? — Nigdy. Zostawić tu chorą 
beznadziejnie żonę, rodzinę, dobytek, na nie- 
pewne losy, a samemu iść na tułaczkę, bez 
nadziei powrotu, nie próbując nawet obrony. 
Może przecież owe odkryte teraz dowody nie 
okażą się tak straszne. 

Ojeiec na zegarek spojrzał, 


— Nie pamiętam! nie pamiętam! opry- 
skliwie przerwał Ernest i poszedł za innymi 
do buduaru. 

Na ostry ton syna, wzdrygnął się pan 
Feliks, Postąpił parę kroków, jakby mu coś 
odpowiedzieć zamierzał, lecz wnet przystanął 
i że smutkiem chwiał głową. 

Doszło do uszu jego zapytanie hr. Górki, 
skierowane do Ernesta: 

— Dlaczego wasz ojciec taki ponury? 

I w slad za tem odpowiedź syna: 

— Stary stał się już doprawdy nie 
możliwy ! Cierpliwości niestarczy. Zawsze miał 
charakter przykry, którym przygnębiał nas 
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„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 grudnia 1912. 


Weit 2 butelki wina, Janusz hr. Tyszkiewicz 
1 rogacza, Stanisław hr. Badeni 1 rogacza i 
6 zujęcy, Stanisławowa hr. Badeniowa 5 indy- 
ków, 4 kapłony i 1 gęś, St. Barabasz od gro- 
na nauczycielskiego szkoły zawcedowej w Zako- 
panem 1 rzeźbę, Jadwiga Supińska 6 pudeł 
herbatników i 2 butelki wina, Łucya z Łuba- 
czewskich Grelińska 1 drzewko i 2 butelki 
wina, firma Brandstadter i Sp. 20 pudełek cu- 
kierków, z Sitowskich Marya Dziewolska 4 słoje 
konfitur i 2 zające, radca Namiestnictwa Swo- 
boda 10 kor., firma Dudolic i Prpić 10 bute- 
lek wina, radca Dworu Fryderyk Blum 10 kor., 
Stefenowie Fedakowie 20 kor. i 10 butelek 
wina, Janowie Demetrowie 2 fanty, firma Braci 
Czeczowiczka w Andrychowie kosz z owocami, 
Starowiejska w Bratkówce 2 zające i 1 szynkę, 
Eleonora ks. Lubomirska 6 zajęcy, urzędnicy 
starestwa w Kamienee 2 zające, radca Dworu 


skiego, aby podziękować obu rządom za opie- 
kę nad Albanią. 

Belgrad. Z Orhydy donoszą, że w Ped- 
gorze poddało się 18 tureckich oficerów i 
247 żołnierzy, którym Grecy odcięli powrót. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 grudnia. 


Kalendarz. 

Šroda (25 grudnia): 

Narodzenie Chr. P. 
Spiridiona, 
Wschód słońca o godzinie 7:22 rano, za 
słońca o godz. 8:26 po południu. 
Czwartek (26 grudnia): 


— Grzmisława. — 


chód 
Wene 10 kor., Tadeuszowie Pilatowie 20 kor. 


Szezepana m. — Wróciwoja. — Ewhe- 
nija. Z wydziału Towarzystwa miłosierdzia 
Wschód słończ o godzinie 7'22 rano, za- „Opatrzność“. 
chód yA 0 a wi po południa. Zofia Bobreyńska, praewodniorgca. 
iątek (£ rudnia) : 
Jana Ewang. > o — Fiyrsa, w m nF DEP dla ra 
Wschód słońca o godzinie 7:22 raso, za- nierzy, pełniących słażbę u granie Mo. | 
2 ; narchii. W powiecie wadowickim zawiązał 
chód słońca o godz. 228 po południu. 
e 3 ć się komitet dla zbierania składek na upcminki, 
R: A Wo ca O godzinie 12 w połu- świąteczne dla powołanych pod broń rezerwi- | 
nie el. 


stów pod przewodnictwem radcy Nemiestnietwa | 


— Kalendarzyk myśliwski. W mie-li kierownika starostwa wadowickiego Pogło- 
siącu grudniu wolno polować na: zające, ja- dowskiego, który rozwinął żywą akcyę w tym | 
rząbki, głuszce, cietrzewie, dropie, pardwy, | powiecie i sąsiednich bialskim, żywieckim, my- 
ptactwo błotne i wodne. ślenickim i oświęcimskim. Składki wyniosły 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw | poważną sumę 2700 koron, w czem dużo 4a- 


od 15 przepiórek i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszeów i 
cietrzewi. | pełniących 


sługi niestrudzonego sekretarza komitetu inży- 
niera Rippera, 


Na a«gwiazdkęc dla żołnierzy, 
służbę u granie Monarchii, złożyli 


| 
| 


w dalszym ciągn w administracyi Gazety 

— Z opłatkiem. Z miłą ochotą spel- di ACB Ich Ekseel. Najprzew. ks. Arcybi- 
niemy nakaa kradyoyi "która Święta Bożogo | at Teet a B0 kory Ae lane 
Narodzenia nadaje charakter uroczystości nie- Mod. WEP Bizdkaczati 10 r: 


tylko religijnej, lecz także radzinnej, Uważamy 
zaś jakby za jedną rodzinę grono naszych przy- 
jaciół i czytelników i ku nim to spieszymy w 
święty wieczór wigilijny ze słowami serdeez- 
nych życzeń. Niechaj Pan przy swem nowem 
na świat wstąpieniu pobłogosławi ich domom i 
ich rodzinom, niechaj da żyzność ich pracom i 
niechaj z tych prac jak najwięcej ma pożytku 
kroj nasz ukochany! 


Adam Krechowieski 20 kor., W. 1 A. Jarosie- 
wicz ze Lwowa 5 kor.; S. H. ze Lwowa 10 kor.; 
Leon Kowalski ze Lwowa 5 kor.; Schapira z 
drobnych składek wśród pracowników pralni 
„Bristol“ 14 kor. 80 hal; Towarzystwo wzaje- 
mnych ubezpieczeń „Dnister* 100 kor.; człon- 
kowie dyrekcyi Towarzystwa „Dnister* 20 kor.; 
Franciszek Zeizer ze Lwowa 10 kor.; Konwent 
00. Franciszkanów 10 kor. 10 hal; ks. Piliń- 
ski ze Lwowa 2 kor; personal firmy M. B. 
we Lwowie 1 kor. 60 kal: dr. Stanisław 
Szlachtowski 20 kor.; Władysław Oryszczak 2 
kor; A. Ademowa 1 kor.; W. Adam 1 kor.; M 
Adamówna 50 hal., A. Adam 50 hal; A. Wi- 
chertowa 1 kor.; M. Jaracz 1 kor; H. Stock- 
mann 4 kor.; J. Stockmann 1 kor,; Leon Tehorz- 
nicki 30 kor.; dyrektor kolei państwowych Sta- 
nisław Rybicki 50 kor.; August Pohle 20 kor.; 
Aleksander Radecki 5 kor.; dr. Ferdynand Wil- 
kosz z Krakowa 25 kor.; prof. Gustaw Lettner 
ze Lwowa 10 kor.; Marya Mokrycka że Lwo- 


— JE. P. Marszałek krajowy Adam hr. 
Gołuchowski wyjechał na święta do Husia- 
tyna, zkąd powróci do Lwowa 3 stycznia, 

Dziś, jako w dniu Imienin P. Marszałka 
wystosował Wydział krajowy do niego telegram 
z życzeniami. 

— Na loteryę gospsdarską, urządzoną 
w niedzielę, dnia 22 b.m., na cele dobroczyn- 
ne na dochód „Domu Piracy“ złożyli dary: JE. 
Roman hr. Potocki 1 rogacza i 12 zajęcy, rad- 
ea Namiestnictwa Karel Lidl 10 kor., Herman 


Bogumił Szeligowski 10 kor., starosta Wejetech | 
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wa 4 kor; Jadwiga D. ze Lwowa 40 hal; 

JE. Agenor hr. Gołuchowski 200 ker.; urzędni- 
cy kasy depozytów Banku hipotecznego 10 
kor; JE. ks. Biskup Konstanty Ouechowicz z 
Przemyśla 20 ker.; Prezydent sądu wyższego 
we Lwowie Adolf Czerwiński 50 kor; prof. 
dr. Ludwik Finkel 5 kor.; prof. dr. Fryderyk 
Zoll (jun) w Krakowie 10 kor; EL Na- 
miestnictwa Gustaw Brückner 10 kor.; dr. Al- 
fens Bieńczewski 10 kor.; Michał a e 

zamiast rozsyłania życzeń noworocznych, 5 kor; 

| Roman Kwiatkowski, komisarz policyi w Pod- 
wołoczyskach, zamiast rozsyłania życzeń świą- 
tecznych, 2 kor; Roman Moskwa 5 kor; J. 
Rohseck 10 kor., Wilhelm Wang 5 kor; ks. 
Aloizy Nalepa w Bvehni 2 kor. 6 hal; O, 
Korn. Kuzik zebrane w cerkwi w Radymnie 
29 kor. 90 hal; dr. Szajna w Drohobyczu 5 
kor. ks, Jubilat Mielechowisz w Milatynie 2 
kor; Jan Niewiadomski w Drohobyczu 5 kor.; 
ks. Stanisław Okoński w Sanoku 5 kor.; Fer- 
dynand Gużkowski z Ostrożea 5 kor.; Micha- 
| lina Haszczyc z Aurawna 2 kor; gmina m. 
| Bursztyna 10 kor.; K. Porawski, komendant 
posterunku żandarmeryi w Mszanie koło Lwo- 
l wa 1 kor. 20 hal.; ks kanonik dr. Józef Miel- 
nicki we Lwowie 5 kor. ; Marya i Albina Rey- 
| mann oraz Marya Struczowska (podpis nieczy- 
telny) w Krakowie 4 kor.; prof. Franciszek 
| Seidler z Krakowa 2 kor; Mikusowio ze Liwo- 
wa 2 kor.— Razem % dawniej zebranemi 1489 
| kor, 56 hal. 

— (iągłe kłamstwa. Francuzi powia” 

| dają, że łatwo temu kłamać, kto zdaleka przy- 
| chodzi: A beau mentir qui vient de loin. 
U nas jednak Słowo Polskie zaprowadziło me- 
todę ogłaszania kłamstw z bliska. Zaczynają. 
się one zazwyczaj od wyrazów: „Krążą pogło- 
ski....* dalej następuje tendencyjna a fałszywa 
insynuacja, zakończona komentarzem owych 
„krążących pogłosek“, już jakoby pewnych i 
stwierdzonych, z dodatkiem „ubolewania* nad 
„dezorganizacyą pracy w kraju“ lub t. p. Do 
tej metody należy także to, że ową zmyśloną 
wiadomość zamieszcza się zwykłe w przeddzień 
świąt lub niedziel, a tu w tym celn, aby bez- 
pośrednio sprostowana być nie mogła i znalazła 
przed tem łatwowiernych czytelników. Do izędu 
takich notatek zaliczyć należy artykulik zamie- 
szezony w dzisiejszym numerze poranzym Slowa 
Polskiego p. t. „& Banku krajowego“. W tej 
sprawie otrzymujemy następujący komunikat 
urzędowy: 

W numerze Słowa Polskiego z dnia 24 
grudnia (wydanie poranne) podana jest wiado- 
mość, że dwaj członkowie Rady nadzorczej 
Banku krajowego, Rusini, dr. Fedak i dr. Korol 
udali się wezeraj rano do P. Namiestnika s za- 
żaleniem ns powołanie dr. Steczkowskiego na 
dyrektora Benku krajowego i że P. Namiestnik 
zawiadomił bezpośrednio potem Wydział kra- 
jowy, iż dyrektorem Banku krajowego musi 
być mianowany Rusin, w pszeciwsym razie Na- 
miestnictwo założy protest. 

Cała ta wiadomość jest zmyślo- 
ns. Ani pp. dr. Fedak i dr. Korol nie 


i 


| 


byli u P. Namiestnika w tej sprawie, 
ani P. Namiestnik nie zawiadamiał 
Wydziału krajowego i nie zagrażał 
mu żadnym protestem, 

— Zejście uliczae. Wczoraj wieczorem 

grupa młodych ludzi obrzuciłą kamieniami szy- 
bę wystawowa sklepu obuwia pod firmą „Sa- 
lamazdra*. Z powodu tego ekscesu zgromadził 
się znaczniejszy tłum, policya aresztowała 4 
młodych ludzi, których po spisaniu protokołu 
wypuszczożo na wolną stopę. 
A e i k. armii. General-major 
Franciszek Höfer przydzielony szefowi sztabu 
generalnego, zamianowany zastępcą szefa sztabu 
generalnego. 

Major w stanie spoczynku Stanisław Ro- 
dziński otrzymał tytuł i charakter podpułko- 
winka. 


— HA e. k. obrony krajowej. Wojskowy 
krzyż zasługi dla oficerów III. klasy otrzymał 
kapitan Jarosław Melcer z 83 pp. 

Przeniesieni zostali: kapitanowie Ludwik 
Hipper z 9 pp. i Adolf Piehler z 18 pp. do 
17 pp., Klemens Klenert z £ pp. do 19 pp., 
Ryszard Horak z 15 pp. do 84 pp., Artur Bir- 
kopf z 2L pp. do 85 pp., Alfred Rteek z 2 pp. 
do 86 pp.; rezerwowi kadeci : Franciszek dzy- 
bowski z 1 p. strzelców do 16 pp., Oskar 
Schnabel z 4 pp. do 84 pp, Wiktor Zapletal 
z 4 pp. do 26 pp., Józef Seidel z 4 pp. do 
20 pp, Wilhelm Bergman z 20 pp. do 3 p. 
strzelców krajowych; porucznik Franciszek Hlu- 
chy z 7 do 58 pp. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Instytaowani: ks. Paweł Domin na 
probostwo w Myślenicach; ks. Stanisław Szufa 
na probostwo w Wołkowyi; ks. Edward San- 
dałowski na probostwo w Albigowej. Zamiano- 
wani: poddziekanem drohobyckim ks. Jakób 
Skowron, proboszcz w Medenicach ; stałym ka- 
techetą w gimnazyum w Gorlicach ks. Kazi- 
mierz Litwin, dotychczasowy zastępca katechety 
tamże. Przeniesieni kas, wikarzy: ks. Kezimierz 
Kostheim w Albigowej do Urzejowie; ks, Edward 
Drożański z a= do Rzepiennika biskupiego. 
Przeznaczony : Emil Sworzeński, po ukoń- 
czeniu M urlopu, na posadę kovpera- 
tora ad pessonum do Jodłówki koło Pruchnika. 
Ks, Ferdynand Beigert, duszpasterz dla wy- 
chodźców. polskich w Hamburgu, uwolniony na 
własne żądanie od obowiązków wikarego przy 
kościele św. Michała w Hamburgu i przenie- 
siony do Jaćmierza na jego miejsce przezna- 
czony do Hamburga ks, Józef Antosz, wikary 
w Jaćmierzu. 


— Redutograf (Telegram własny bez 
drutu). Komitet Reduty teatralnej zawarł umo- 
wę z firmą Pathe Frères, która w czasie syl- 
westrowej reduty robić będzie zdjęcia kinema- 
tograficzne wszystkich rosbawionych uczestni- 
ków. Nadto odbędą się sensacyjne zapasy dwóch, 
ale nie światowych, lecz tylko pod maską pra- 
gnących walczyć atletów. Gospodarzem reduty 
„bału maskowego) wybrany p. Józef Zaremba, 


—ope: = ; e 


— Już późno — rzekł, Może też Bóg | było stało wedle jej życzenia, dusza jej cier- 


da, że przynajmniej wigilia przejdzie nam j plałaby pewno teraz z powodu wyrządzonej | 
spokojnie. A zresztą — odwagi nam nie | niesprawiedliwości. Przedewszystkiem list ten 
zabraknie... Nieprawdaż, Felisiu ? ,neleżało spalić. Po co mają ludzie czytać po | 


I pogładził po głowie chłocca, który | jego śmierci. I Ernest by się zmartwił. Tak, 
gorąceini ustami przywarł do jego ręki. ; trzeba spalić. 

Wstano od stołu Zapalono Świeczki Szybkim ruchem ujął list zżółkły i zbli- 
przy Buta wesołe śmiechy dziatwy roz- | żył do świecy; płomień chwycił odrazu pa- 
iegły się wok zolo, A wkrótee wSzyszy chórem | (pier i ogarnął, a za chwilę garstka tylko 
zaczęli śpiewać:  popioła zostada. Pan Faliks zebrał ją uwa- 
żnie, wstał z fotelu, przeszedł przez pokój i 
| wrzucił spopielałe SZ „ezątki do wygasłego pieca. 

Ale już na fotel nie wrócił, Wsirzą- 
snął nim dreszcz, ogarnęła jakby SgROŚĆ, 
nieprzeparta chęć wyciągnięcia się na łóżku. 
Nie rozbierająe się, położył na wznak i oczy 


W żłobie leży 
Któż pobieży 
Kolendować małemu... 


Wtem, po przez te tony kolendy, po 


przez szczebiot dzieci przedarł się przeni: | zamknął. 
kliwy, jak ostrze sztyletu, dźwięk dzwonka — Może usnę.., — myślał. 


Als te nieznośne, urywane tony orkie- 
stry! Musiało już być późno, bo na pierw- 
szem piętrze widocznie rozpoczęto tańce, Od 
czasu do czasu wstrząsaźł się sufit nad panem 
Feliksem,  zadygotały drzwi nieszczelnie 
przystające, zadzwoniły czasem szklanki, sto- 
jące obok siebie na stole. 

— Bewią się... — szevnął pan Feliks — 
niech się bawią zdrowo. Diaczego nie mają 
się bawić? Ja im i tak niejedną zabawę po- 
psułem moim charakterem AR moita 
posępnym nastrojem. Jak ów „stary wila“ 
Nietzschego, uczyniłem dom duszną jaski- 
nią... gnębiłem wszystkich i wszystko dokoła, 
A w pysze swej mniemał, żem nad wszyst- 
ko wyższy. 

Otworzył oczy i spojrzał na ustawiona 
rzędein na półkach biblioteki swoje dzieła. 
Blady uśmiech ukazał się na jego ustach: 

— I co to wszystko znaczy? Jest tam 
cząstka mego ducha, ale przyodziana w nie- 
zdarne słowa, które najczęściej wykoszlawiały 
to. co było w myśli, eo promieniało w du- 
chu. Zamknięte w siowa traciło blask... Ja- 
każ to marność! Marzyłem o sławie, upaja- 
łem się tem marzeniem, skłonny do przyjmo- 
wania pochlebstw za prawdę... Minie jeszcze 
lst parę i cóż zostanie z tej sławy?.. Pa- 

seimko dymu, które rozpłynęło się dawno 
zgoła niesłusznie Gdyby się| w powietrzu... Któż ślad jego odnajdzie? 


u sanek. Zamilkło nagle wszystko... Dzwonek 
ięczał coraz donośniej, coraz bliżej, aż wre- 
szcie ścichł u wrót dworu i tylko od czasu 
do czasu zakołatał jeszcz, głuszony parska- 
niem zmordowanych koni. 

Pogasły świeczki u drzewka. 

Do cichego dworu weszła katastrofa... 
I już z niego nis wyszła... Aż zostawiła po | 
sobie zgliszcza i ruinę. 

Z tych wszystkich. którzy wówczas tam 
byli, jeden tylko pan Feliks tuła się jeszcze 
po świecie... 

To też ma przykry charakter, bo jest 
zgorżkniały, stęskniony po tem, co j»ż nie 
wróci, samotny i smutny. 

Znowu dźwięki orkiestry. Czasem hu- 
czne, to urywane, nieskładne. a nad wyraz 
drażniące, jak niedomówione frszesy... 

Trzeba przemocą oderwać się od nicb, 
nie słuchać, zająć się czemkolwiek, 

Mój Boże, czem się tu zająć, gdy sił 
nie staje ?.. Możnaby uporządkować ważne 
papiery na wszelki wypadek. 

Pau Feliks otworzył biurko i spojrzał, 
Na samym wierzchu leżał list panny Eleo- 
nory, ów przed śmiercią pisany, a zachowa- 
ny w tajemnicy i nie wykonany wcale, 

Zacna staruszka! Miała jednak uprze- 
dzenie do Ernesta, pomawiała go o egoizm, 
brak serca; 


| Może kiedyś jaki historyk literatury będzie 


— Dzięki (i, Bożo! wyszeptał, Przecież 


przesreeżał w tyglu krytycznym moje myśli | mam i na tę wigilię kolendę!... 


|i porię wkcńcu, że — były głupie! 

..Droga, zacna panna Eleonora! Ona 
jedna była szczera w swych zachwytach, ale 
vsuła mnie jak dziacko, opychając łakociami, 
których byłem żądny. A potem dziwiłem się 
i gryzłem, że inni, tu, w domu, nie byli tak 
skłonni do karmienia mnie słodyczami. Przeto 
gorżkniałem i byłem przykry... omieszny i 
winny! 

Tak bardzo winny! A zawiniła tu także 
ia moja ukochana nauka, ta moja mniemana 
twórczość, którą się ehlubiłem... Ona to za- 
władnęła mną zanadto, ona stanęła między 
raną a rodziną. Jej oddałem najłepsze chwile, 

najtęższe siły mego życia. A dla mich, dls 
rodziny zostały tylko zaledwie nędzne resztki, 
strzępy roztargnionych myśli, łachmany wy- 
stygłych uczuć... 

Objął raz jeszeze spojrzeniem stojące 
nieruchomo księgi. 

— Qt są istotne grzechy mojego ży- 
wota... — szepnął. 

I odwrócił się, aby na nia nie patrzeć. 

W około był spokój. W tańcach na gó: 
rze snać nastąpiła przerwa. Cisza. Głucha 
cisza. 

— Jak mi dobrze! — szepnął. 

Noe była mrożna, wygwieżdżona. Przez 

| niezapnszezone story wpadł do pokoju pro- 
mień księżyca, wydłużył się i przypełzał aż 
do podnóża łóżka, 

Jakiś dziwny dreszcz przeniknął znów 
pana Feliksa, Wpatrzył się sztywnie w ten 
blady promień, jak zahypnotyzowany. 

W tem drgnął cały. 

W oknach zabłysły jaskrawsze ed pro- 
mieni księżyca światła. Różnobarwne: nle- 
bieskie. czerwone, białe, Kręciła się, mie- 
niąc różnolitymi kolorami gwiazda, przycze- 
piona do szopki, którą chłopaki obnasili po 
ulicach. I zabrzmiał chór: 


Anieł pasterzom mówił... 


Dźwignął się pan Feliks i usiadł na 
łóżku. Ręce złożył jak do modlitwy: 


Nie długo to jednak trwało. Lokaj pa- 
łacowj wyniósł chłopakom jałmużnę i kazał 
iść precz. 

Zmikły różnobarwne światła, a promień 
księżyca, niczem już nie krępowany, znowu 
zajaśniał, kładąc się pasmem świetlanem na 
posadzte aż do łóżka. Pan Feliks opadł 
na poduszki. Qzuł təraz wielkie zaużenie, 
szum W głowie, zamęt w myślach, 

Z góry dolatywać znów poczęły tony 
orkiestry, 

Aie pan Feliks już ich nie słyszał. 
Jakiś głos, dziwny głos pieścił mu duszę 
eudną melodyą: 


„Więc już nie myślę teraz tylko o tem, 
Gdzie wybrać miejsce na smutek łaskawe, 
Miejsce, gdzie żaden duch nie trąci lotem 
O moje serce rozdarte i krwawo; 

Miejsce, gdzie księżyc przyjdzie aż pod ławę, 
Idąe po fali... zaszeleści złotem, 

I załaskocze tak duszę tajemnie, 

Ze stęskni, ocknie się i wyjdzie ze mnie. 


Wyprężyły się kurczowo ramiona pana 
Feliksa, Coś jakby jęk wydobył się z piersi 
i ścichł z chrzęstem. 

Już spokój... 

Zadzwoniły nagle szklanki, stojące obok 
siebie na stole. zagygotały drzwi, żle przy- 
stające, tynk posypať się z sufitu na łóżko, 
twarz i ręce pana Feliksa, 

Wszystkie pary w rozochoconym mazu- 
rze na komendę: raz, dwa, trzy! znakomicie, 
równo i hucznie wykonały : „Kogneika*, 

I znowu cisza. Teraz rozbawieni goście 
szli parami do sali jadalnej na sutą kolacyę. 

A za chwilę w pobliskim kościele o- 
zwała się sygnaturka wzywająca na Mszę 
Pasterską. 

Pan Feliks leżał bez ruchu. 


Adam Krechowiecki. 
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Kancelarya redutowa znajduje się w bu- | Emilia Borzęcka, wdowa po sekretarzu sądo- 
dynku Teatru miejskiege parter, drzwi nr. 24, | wym, w 75 r. życia; 


gdzie codziennie urzęduje cd sodz. 10 do 1 
przed południem i od 8 de 6 zieczorem. 


— Budźet m. Lwowa r. 1913. 
Prezydyum miejskie, spełniające fuukcye przy- 
sługujące Radzie miasta, uchwaliło na posie- 
dzeniu, cdbytem dnia 22 b. m., budżet gminy 
m. Lwowa na r 1915 następująco: A) Budżet 
zwyczajny : 


EA 
BZ 


Przychody Rozchody 


koron koron 

1. Reprezentacya miejska 900 101.760 

2. Administracya gminna 491.296 1,514.282 

3. Zarząd majatku gm. 3,846.344 187.880 
4, Bezpieczeństwo publi- 

czne 7.700 606.175 

5, Zdrowotność i aprowiz. 270.256 8358.130 

6. Instrukcya kulturalna 48.140 2.171.923 
7. Kwaterunek; pobór da 

wojska 342.583 842.828 

8. Dobroczypność publ. 264.598 568.171 
9. Drogi, bruki, planta- 
cye, dworzec budowni- 

czy i regulacya ulice 875.402 976.648 

10. Kanalizacya miasta 27.080 264971 

11. Czyszczenie miasta 52.200 574660 

12 Zarząd długów miej. 767.767 2,248.284 
13. Wydatki rozmaite i nie- 

przewidziane 7.800 1839.470 

14. Opodatkowanie miasia 3,100.000 12.570 


Razem 10,152.0!1 10,057.14:2 

B. Budżet nadzwyczajny : 

15. Przychody nadzwy- 

czajne na pomnożenie 

majątku i dobra gmin- 
nego i rozmaite 20.000 75.019 
Ogółem 10,172.011 10.182.161 

Ponadto uchwalono budżety na r. 1918 
wszystkich Zakładów i fundacyj pod zarządem 
gminy zostających. 

— Ï. Zjazd hygienistów polskich 
odbędzie się we Lwowie w czasie od 20 do 24 
lipca 1913 r. 

— IV. Wystawa »Rzeźbyc w Kra- 
kowie. Ostatni termin zgłaszania prac upływa 
a dniem 15 stycznia 1918; ostatni termin nad- 
syłania prac dnia 31 stycznia. Adres: Towa- 
rzystwo artystów polskich „Rzeźba“, Kraków, 
plac Szczepański 4, pałac Sztuki. Wydział 
„Rzeźby* prosi artystów o liczenie się z powy- 
żej podanymi terminami. 

— Wystawa prac uezyiów warstatów 
studenckich Ligi pomocy przemysłowej otwarta 
zostanie w sobotę, 28 b. m. i odbędzie się w 
sali oddziału drzewnego warstatów (Lwów, ul. 
Pańska 11 gmach Ligi). Z otwarciem wystawy 
połączone zostanie premiowanie prac najpilniej- 
szych uczniów. 

— Stronnictwo katolieko-naredowe 
we Lwowie na posiedzeniu z 20 b. m. zaprote- 
stowało z okazyi ostatniej dyskusyi w Izbie pa- 
nów przeciw wszelkim zakusom reformy prawa 
małżeńskiego. naruszającym zasadę katolicką i 
wysłało do JE. Leona hr. Piuińskiego nastę- 
pującą depeszę: „Stroncicówo katelicko-naro- 
dowe wyraża Ekscelencyi uznauie i podziękowa- 
nie za obronę w Izbie panów zasądy katelickiej 
o nierozerwalności małżeństwa“. 

— Z Kasyna miejskiege. W sobotę, 
28 b. m., wieczór z tańeami, Poczatek o godz. 
8 wieczorem. Dla panów strój balowy. Lista 
otwarta, 

— /jaza newologów w Krakowie. 
Na wczorajszem posiedzeniu Zjazdu neurologów 
w Krakowie cdbyły się rano referaty z dzie- 
dziny psychopatyi. po południu zamknięto Zjazd 
przy zwykłych formalnościach pożegnalnych. 

A Zgubiono: w przechodzie z ulicy Ko- 
pernike na plao Maryacki złoty kolczyk w kształ- 
cie gwiazdy z 7 brylantami. 

ZA Zmalezieno : torebkę damską; w ulicy 
św Teresy kartę jazdy miejskiej kolei elektry- 
cznej, wystawiona na nazwisko p. M. Schiffinana. 

A Znaczna kradzież. Do mieszkania 
Małki Krautowej przy nl. Słonecznej 1. 59 wła- 
mali się wczoraj złodzieje i skradli srebrne kol- 
czyki z brylantami, takąż brzoszkę i srebrne 
lichtarze, łącznej wartosci 1000 kor. 

A Bronika policyjna. Do mieszkania 
kupca p. Karola Ferdyna przy ul. Krótkiej 1. 5 
włamali się wczoraj po posudniu złodzieje i 
skradli znaczną ilość gerdaroky. 

Policya aresztowała wczoraj Konstantego 
Zacharkę, notowanego złodzieja, przy którym 
znaleziono w czasie rewizyi 520 kor. w bankno- 
tach i złocie. 

P. Józefie Kucharskiej skradziono wczoraj 
podczas próbowania płaszczów w sklepie Stadlera 
pulares, zawierający 1000 kor. 

P. Filipina Ogińska doniosła pelicyi, iź 
nieznany jej z nazwiska posługacz publiczny, 
któremu dała do odniesienia na kolej kosz i 
dwa kufry z rzeczami, wartości kilkuset koron, 
znikł z temi rzeczami bez śladu. 

Zarobnikowi Teodorowi Górskienu skra- 
dziono w ulicy Łyczakowskiej książką wojskową. 
i 70 kor. gotówką, a p. Maryi Łomnickiej pu- 
lares, zawierający 44 kor. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Joanna z Opawskich Fijałkowska, w 60 
roku życia; Maryanna Balbierz, zakonnica, w 
39 r. życia; Marya Bukowska, wdowa po u- 
rzędniku kolei państwowych, w 49 r. życia; 


| 
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w Stanisławowie, dr. Józef Hanczakow- 


nad Siryiem, zasiępra Członka Wydziału kra- 
jowego; 

w Mikałajowie nad Duiestrem, Stefania 
Dolinkówna, kandydatka zawodu nauczycielskie- 
go, w 20 r. życia; 

w Wiedniu, radea Dworu dr. Dawid Hen- 
ryk Miller, kierownik Instytutu oryestalnego i 
profesor języków semickich. 

w Meranie, Józef Ząbecki, komisarz kolei 
pańsiwowych, w 83 r. życia; 

w Moskwie, profesor prawa międzynaro- 
dowego na tamtejszym Uniwersytecie br. Ko- 
marowski. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Znalezione zwłoki, W tych dniach 
znaleziono w rowie przydrożnym między Doliną 
a Turzą małą zwłoki umysłowo chorej 65 le- 
tuiej Anny Zmurkiewiczowej, źony Jana Żmur- 
kiewicza, przedmieszezanina dolińskiego. Żmur- 
kiewiczuwa, która niepęstrzeżenie wyszła z do- 
mu męża tylko w koszuli, prawdopodobnie za- 
marzła lub też wpadłszy do rowu udusiła się. 

$ Śmiertelny wypadek w kopalni 
w Jaworznie. Dnia 18 b. m. przy wydoby- 
waniu ziemi na fundamenty pod budowę na 
placu kopalni węgla „Friedrich: August Grube“ 
w Jaworznie poniosło trzech robotników śmierć 
na miejscu wskutek usunięcia się ziemi. 

$ Samobójstwo. Dnia 20 b. m. rano 
odebrał sobie w Zaleszczykach życie wystrzałem 
z rewolweru w skroń kapitan stacyonowanego 
tam 2 batalionu 58 pułku piechoty, Wincenty 
Mislowetz. — Przyczyna samobójstwa nieznana. 


Pastorałki. 


Kto bliżej zna kolendę, ten wie, że jej 
właściwym przymiotem i jej największym wdzię- 
kiem, owszem samą jej istotą, jest ta poufałość 
naiwna, 4 jaką mówi o Narodzeniu Pana Je- 
zusa i o Jego Matce, z jaką nasz świat polski 
i wiejski przenosi w te odległe wieki i kraje. 

Ci pasterze, zbudzeni przez aniołów i 
spieszący do swej szopy, nie są to jakieś wscho- 
dnie Araby, Turki, czy Żydy, ale istotna pol- 
skie parobki: ta szopa jest taka sama, jok 
każda stajnia przy każdej wiejskiej zagrodzie, 
i ktoby dzieje Nowego Testamentu znał tylko 
z kolend, ten mógłby myśleć, że Pan Jezus u- 
rodził się gdziekolwiek w Polsce, w pierwszej 
lepszej wsi. W kolendach Narodzenie służy tyl- 
ko za tło, dekoracye są swojskie: mróz grudnio- 
wy i kożuchy i buty i weseli, swawolni pa- 
robey, są nasi, polscy. Z każdej niemal pieśni 
bije ta wymówka, że nie w tej, a w innej 
miejscowości narodziła się „Dobra nowina“, — 
Kurp np. czuje żal do Dzieciątka, że nie jego 
puszczę obrało sobie za swoje miejsce. 


„Nam się nie dostało szczęścia takowego, 
Byśwa w naszej puszczy mieli zrodzonego". 


Śpiewają Kurpie i zaraz dodają, jakieby wy- 
gody miało Dziecko, gdyby się wśród nich zro- 
dziło; ba, nawet i ubranie daliby ciepłe D ie- 
cinie, ogarnęliby i przytulili, jak własne nie- 
bożę. 


„Koszulki, piełuszki z partu cieniutkiego, 
Sukmunek do kolan z sukna puszezeńskiego, 
Faworeczek dragi, 
Chodaczki na nogi, 
Byłoby to dla Ciebie“, 


Nie skąpicnoby też Dziecku i mleczka i kaszy 
gryczanej ze skwareczkami i innych przysma- 
ków, a nawet byłaby i wódki flaszeczka. Gdzież 
znajdzie się więcej naiwności, ale i serdeczno- 
ści zarazem, czyż może być coś bardziej wzru- 
szejącego ? 

Jedna z pastorałek mazurskich każe pa- 
sterzom przynieść do żłobku gruszek i jabłek 
suszonych, serek owczy i mleka z garniec, a 
ofiarowawszy to Dziecinie, urządzić, jak na 
chrzeinach u sutego gospodarza, mużykę połą- 
ezoną z tańcami, 

Wesołość nie opuszcza uczestników, a na- 
wet jest jej już za dużo, tak, że św. Józef po- 
czyna się obawiać o Dzieciątko, by się nie prze- 
lękio, bo zapewne trzebaby wówczas wosk nad 
niem przelewać. Nie jednak nie przekona we- 
sołych pastuszków. Kiedy Kuba, nie mając co 
dać na ofiarę, zdobył się na śpiew, to Śpiew 
ten, podobny do „wdzięcznego głosu baranie- 
go“, tak przeraził ów, Józefa, że ten począł go 
już błagać: 


„Nie śpiewaj tak pięknie, 
Bo się twego głosu Dzieciątko przelęknie** 


Lecz i to nie nie pomaga. Nowi towarzy- 
sze uczestników radości wciąż napływają, przy- 
nosząc i dla starego Józefa „wina dobrego*, 


| 


i 


A PA EO O R E R EE, a O WOW WRO ZA Z O AZ S S O S R S R a S a a S 


czyć, a Jędrzej nie miał pary, „tańcował z nim ; operetka F. Lehara. — W niedzielę, 29 gr-z 
Józef stary". j dnia. o godz. 7:80 wieczorem „osca“, opera 


Innym razem tsk zagrali skocznie, że aż: Pucciniego, gościnny występ Janiny Korslewicu 
ski, radca sądu krajowego, poseł na Sejm kra- i Józef stary nie mcże się wstrzymać, „skacze | Waydowej. — W poniedziałek, 30 grudnia, 
jowy z kuryi wiejskiej okręgu wyborczego Turka | bez miary“. „I Dziecię się cieszy i śmieje Pa- |IV. przedstawienie z cyklu utworów Moliera, 


nienka*. W końcu Dzieciątko zasypia, Józef | 
prosi o ciszę. Ale i teraz nie nie pomagają | 
prośby. Przebrała się więc miarka ciepliwości | 
św. Józefa; nie nie mówiąc, sięga ręką pod 
żłób, gdzie leży laska, co widząc pasterze, 
szepcą między sobą: 

I 
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„Starego Józefa rady słuchajmy, 

Bo laski pod żłobem maca, 

Kto wie, czy nie na nas, bracie, 
W nogi zawczasu!" 


Rzecz godna uwagi, że o ile ze św. Jó- 
zefem pasterze pozwalają sobie na żarty, to 
wobec Matki Bożej zachowują się zawsze z po- 
wagą i uszanowaniem, a choć się czasem uśmie- 
chnie, to jest zawsze jakby na ołtarzu. 

Kolendy śpiewane bywają najczęściej przy 
tak zwanych jasełkach. Pochodzenie jase- 
łek przypisuje tradycya św. Franciszkowi 
z Assyżu. Wielki ten święty na trzy lata przed 
śmiercią przemyśliwał nad tem, jakby odświe- 
żyć pamięć narodzin Dzieciątka Jezus i jakby 
je odprawiać z największą uroczystością, celem 
wzbudzenia nabożnego ducha w powiecie Gre- 
cie. Żeby zaś nie wzięto tego za żart, co on 
chee zrobić, prosił i otrzymeł na to pozwole- 
nie Ojca św. Poczem kazał zrobić jasełka, na- 
wieść siana do groty i przyprowadzić tam wołn 
i osła. Mając to wszystko, zawołał braciszków, 
ludność się zgromadziła i las zabrzmiał pie- 
śniami; a tak cudowna noc równie była świe- 
tną jak uroczystą, już tysiącem  gorejących 
lamp, już rozlegającemi się pieśniami, Sługa 
zaś Boży Franciszek klęczał nabożnie tuż przy 
jasełkach, zalewając się obficie łzami i promie- 
niejąc weselem. Msza odprawiała się w jaseł- 
kach, a dyakon Chrystnsów, Franciszek, śpie- 
wał św. Ewangelię. Taki, wedłng św. Bona- 
wentury, ma być początek jasełek Św. Fran- 
ciszek wiedział, że maluczcy i ubodzy noszą 
w sercu jakby uczucie żalu do sprawiedliwości 
Bożej za nierówny rozdział darów tej sieni: | 
Tym więc sposobem chciał niejako pokazać 
ludowi tryumf ubóstwa w tych jasełkach bie- 
dnej stajenki, które obrał sobie za kolebkę 
Syn Boży. 

Zwyczaj ten rozpowszechniali Franciszka- 
nio po wszystkich krajach Europy. Czy u nas 
istniał już w XIII. wieku, niewiadomo. ad 


miast z kantyczek franciszkańskich z pierwszej 
połowy XVI. w, dowiadujemy się, że powsze- | 
chnie w XVI. wieku wystawiano u nas w a 


ściołach franciszkańskich jasełka. Jako główne 
osoby występowały tutaj: Matka Boska, św. 
Józei, Dzieciątko Jezus. wół i osioł. Wierni 
gromadzili się wokół żłóbka śpiewając kolendy; 
podczas tego każdy z nich, jak to jeszcze po 
dziś dzień jest w zwyczaju u Kurpiów, starał 
się choć chwilę kołysać Jezusa w kolebce. 
Zwyczaj ten dał zapewne początek osobnym 
kolendom, nasladującym śpiew nianiek, jak 
„liinaj, ninaj, ninaj“. „Już cię żegnamy 0 roz- 
koszne Dziecię* i t. p. Oprócz kołysania istniał 
też zwyczaj brania i tulenia Jezusa, ściskania 
i całowania, co działo się na Trzech Króli. 
Prof. Tarnowski porównuje kolendy do 
muru lub gzymsu, odpadłego od gmachu prze- 
sułości: kto lubi, błądząc po starych, brudnych, 
a przecie malowniczych kątach, wyobrażać s80- 
bie fiwygnomię miasta przed wiekami, tem słu- 


po raz pierwszy „Amfitryon“, komedya w 8 
aktach Moliera, przekład T. Żeleńskiego i po 
raz pierwszy „Pocioszne wykwininisie*, kome- 
dya w 1 akcie Maliera, przekład T. Żełeńskiego. 


Abonament Nr. 19. — We wtorek, 31 gro- 
dnia, o godz. 8'80 po cenach dramatu „Cno- 
tiiwa Zuzanna“, operetka J. Gilberta. — We 


wtorek, 81 grudnia, o godz. T30 wieczorem 
przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1912“, prze- 
glad sceniczny w 12 częściach, — W środę, 
1 stycznia, o goez. 8'80 po południn „Rok 
1913“, przegląd sceniezny w 12 częściach. — 
W środę, 1 stycznia, o godz. 780 wieczorem 
„Kochany Augustynek“, operetka L, Falla, 


Żeperiuar teatru miejskiego 
Krakowie. 

Dziś, we wtorek, 24 grudnia, teatr za- 
ioknięty. — We środę, 25 grudnia, 2 godzinie 
3:80 po południu, „Jeniec Napoleona“, sztuka 
historyczna. Ceny zwyczajne; 0 godzinie %:80 
wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część I. „Królewski Jedynak“, komedya w 5 
aktach, napisał Lucyan Rydel. — We cawar- 
tek, 26 grudnia, o godzinie 8:80 po południu, 
„Dyabeł i karczmarka*, komedya; © godzinie 
730 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au- 
gust“, Część IL „Złote więzy“, dramat w 5 
aktach, napisany Lucyan Rydel. — W piątek, 
27 grudnia, Trylegia p. t. „Zygmunt August“. 
Część III. „Ostatni“, dramat w 5 sktach napi- 
sał Lucyan Rydel. — W sobotę, 28 grudnia, 
o godz. 7'30 wiecsorem, „Sobótki“, sztuka, — 
W niedzielę, 29 grudnia, o godzinie 8:30 po 


KI 


południa, „Betleem polskie“, jasełka. — W nie- 
dzielę, 29 grudnia, o godzinie 7 wieczorem, 
„Peer Gynt*, poemat dramatyczny. — W po- 


niedziałek, 80 grudnia, o godzinie 730 wie- 
czorem, „Dobrze skrojony frak“. krotochwila, — 
We wtorek, 81 grvdnia, o godzinie 730 wie- 
czorem, „Dvabęł i Karczmerka*, komedya. — 
We środę, 1 styczniu, o godzinie 3'80 po po- 
ładuiu, „W gołębniku”, komedya — We środę, 
1 stycznia, o godzinie 7:80 wieczorem, „Le- 
gion“, 9 scen dramatycznych. 


ks. Stanisiaw Grochowski, 


(Około 1550 — 1612). 


(Sylweta jubiteuszowa). 


Bajny „rok jubileuszów* dobiega schyłku, 

Uczezono w ciągu niego dni wielkie i 
ludzi znamienitych: święcoco stulecie tragi- 
cznej epopei Napołeońskiej, rozpamiętywano 
wieaszczy geniusz Krasińskiego i Sksrgi, nje- 
pożyte zasługi Hugona Koiłątaja i J. I. Kra- 
szewskiego. W ostatnich czasach oddano hołd 
niezapomnianej postaci Hier, Kajsiewicza, a 
kilka kwiatów padło też i na wdzięczną lu- 
tnię „litewskiego lirnika", Syrokomli. 

Czyż dziwne wobec tego, że pominięto 
milczeniem ks. proboszcza z Małych Piecków, 
którego Muza zdawna przestała już intereso- 
wać szersze warstwy czytające, rozpanoszając 


chając szopki potrafi także wystawić sebie i | się za to olbrzymim swoim dorobkiem yo 
rusztowanie i dekoracye w kościele, i dramat | bibliografisch i nistoryach literatury ? Boć 
i podobne sceny komiczne, grane przez cecho- | przecie sator „Babiego Koła“ i „Pieśni Kal- 
wą lub szkolną młodzież, i tłum malowniczy, liopy“ znany jest „dzisiaj przeważziie tylko z 
różnobarwny, od święta ubrany w co ma naj- | nazwiska, jakoby jeden z tych wielu, o któ 
lepszego, patrzący ze zgrozą prawdziwą na He-jrych szarym taienciku iateligentowi mało 
roda, płaczący nad niewiniątkani, Śmiejący | wiedzieć potrzeba. A jednak czasu żywota 


się do łez z przygód i figlów jakiego wej 
skowego pachołka., Gz 


Notatki |tGraGKd-artyStYCZIE. 


Ropertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


swego człowiek teu pierwszorzędne miał miej- 
ses na polskim Parnasie, cieszył się rozgło- 
sem i przyjsznią dygnitarzy, a tłocznie im- 
pressorów krakowskich nadążyć prawie nie 
mogły jego niezmordowanej płodności. 
Wyrósł Grochowski z wielkiego posie- 
wu, rzuconego na polską glebę umysłową — 
przebogatą dłonią Jans z Czarnolasu, wycho- 
wał się na jego pismach, przyswoił sobie 
wieła pierwiastków treściowych i formalnych 
z „Trenów“, „Psałterza*, „Pieśni“. Należał 


Dziś, we wtorek, 24 grudnia z powodu! do tego samego pocztu epigonów Kochanow- 
Wigilii Bożego Narodzenia przestawienia nie | skiego, co Klonowiez, Miaskowski, Wiszniow- 


będzie, — We środę, 25 grudnia, o godz. 380 
po południu „Dobrze skrojony frak*, krotcehwi- 
la. — We środę, 25 grudnia, o godz. 7:80 wie- 
ezorem „Kochany Augustynek“, operetka. — 
We czwartek, 26 grudnia, o godzinie 880 po 


południu „Wesele w Ojcowie", balet K. Kür- | 


pińskiego; i „Kuglarz“, opera Masseneta, — 
We czwartek, 26 grudnia, ©, godziwie ia 
wieczorem „Ewa“, operetka F, Lehara; z p. | 
Heleną Miłowską w roli tytułowej. — W pią- | 
tek, 27 grudnia, o godzinie 8 80 po poładniu | 
„Betleem polskie“, jasełka w 3 aktach, Lucyana | 
Rydla. — W piątek. 27 grudnia, o godz. 780 ; 
wieczorem „Zaza*. opera R. Leoncavalla, go- ) 
ścinny występ Janiny Korolewicz- Waydowej. — | 
W sobotę, 28 grudnia, o godz. 8'30 po połu 
dniu „Malka Schwarzenkopf”, sztuka G. Zapo- | 
Iskiej. — W sobotę, 28 grudnia, o godz. 7:50, 
wieczorem „Kochany Augustynek*, operetka | 


ski, Danieeki, Rybiński i inni, ludzie mający 
jeszeze kulturę klżsyczna, lecz iuż nie w tym 
nieskalanym kształcie, który urabiać umieli 
w duszach naszych peregrynantów-szkolarów: 
Bona:nieo. Erazm, Sigonius, Rokortello Inb 
Muret. Doimorośli to śpiewacy przeważaie, 
wychowankowie jakiebś tam szkół prowin- 
cyenalnych, co najwężej konwiktów jezuickich 
lub zaśniedzisłej potrosze Almae Matris kra- 
kowskiej; fautszya ich poetycka nie posiada 
skrzydeł geciuszu u ramion, natchienia rzad- 
ko z sfer przyziemnych wzbija się «w górę, 
brak im tej przedziwnej umiejętności harmo- 
nizowania swojskości z klasycyzmem, która 
takiego uroku dodaje utworom Kochanow- 
skiego; za to mają zazwyczaj wielką łatwość 
pisania i wierszowania, czasem dużo różnych 
wiadomości iistny magazyn akcesoryów i re- 
kwizytów mitologiezno-obrazowych w głowie, 
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by się „dziaduś napił*. I cieszy się z nimi; L. Falla. — W niedziełę, 29 grudnia, o go-. Szezerze religijni, nawet dewoci niekiedy, mi- 
staruszek, a nawet, gdy wszyscy zaczęli tań- i dzinie 8:80 po południu „Miłość cygańska“, łujący naswój sposób gorąco ojczyznę, służą 


„wedle staniku swego“ Apollinowi, sławie, 
Boga i świętych, króla, jego rodzinę i ma- | 
gnatów, jawiąc się z słodkimi rymy, nie bez- 
interesownie naturalnie, u klamek najbliż- 
szych sobie senatorów i panów duchownych. 
Nie znaczy to, by ludzie ci nie mieli zdol- 
ności i istotnych zasług. Wszakże ich praco- 
witością urosła literatura W azowskiej epoki, 
w nich rozczytywała się naówczas brać szla- 
checka na całej połaci ziem kzeezypospolitej 

Do hetmanów tej grupy należał wia- 
śnie nasz poeta. I on, jek inni, w dwie głó- 
wnie uderzał struny: religijną i panegi- 
ryczno-patrystyczną, lecz z większą od 
tamtych wprawą i biegłością. Mazowszanin, 
szlachcie zaściankowy z Wiwikich Grochów, 
uczeń Jezuitów, katolik z krwi i kości, ksiądz 
wyświęcony, — odczuwa Grochowski weze- 
śnie wrodzoną żyłkę literacką; zwyczajem owej, 
wciąż jeszcze pod tyin względem humanisty- 
cznej, epoki upatruje też w niej wygodną 
ścieżynę, która powiuna go zawieść gdzieś 
do kapituły, czy na bogate prohostwo, gdzie- 
by mógł Boga chwalić i żyjąc w dosycie, 
wenie poetyckiej folgować. Dzięki możnej 
protekcyi prymasów, Uchańskiego i Karn- 
kowskiego, otrzymał istotnie wkrótce dwa ka- 
nonikaty i probostwo w Czersku, wszystko 
atoli beneficya mało intratne i więcej Zà- 
chodów, niżli dochodów przynoszące. Nieza- 
dowolony i biedujący, kołatał wciąż panegi- 
rykami o coś lepszego do kardynała Radzi- 
wiłła, arcybiskupa lwowskiego Solikowskiego, 
przemyskiego Pstrokońskiego i t. d, nako- 
niec uwiesił się przy dworze Bernarda Ma- 
ciejowskiego, krakowskiego księcia-biskupa, 
gdzie żył na łaskawym, a smacznym chie- 
bie aż do r.1607; po zgonie mecenasa prze- 
nosi się do wioski Małe Piecki, którą dostał 
wraz z kustodyą kruszwieką jeszcze w r. 
1601. To skromne beneficynm pozostało 
EE jego uposażeniem aż do śmierci 
(1612). 

Nie wydały tedy spodziewanych owo- 
mów wytrwałe, a długoletnie zabiegi poety o 
zdobycie materyalnego dobrobytu, zapewnia- 
jącego mu literackie „otium“. Umarł małym 
proboszczem, choć wielkie miał niegdyś aspi- 
racye i wśród wielkiego obracał się świata. 


Pomnikiem tych starań, tego żywota 
upływająeego na ciągłem szukaniu mecenasa, 
dokoła którego jak bluszcz, możnaby się o- 
winąć, — Są przeliczne panegiryki 
Grochowskiego. Sypał nimi nasz poeta bez 
liku, obdarzając zarówno króla, jego żony, 
siostrę, syna, jak i dostojników koronnych, 
aby wymienić tylke, wojew. pozn. Gostom- 
skiego. rodzinę Mniszchów, biskupów Macie- 
jowskiego, Pstrokoúskiego, wojewodę krak. 
Mik. Zebrzydowskiego, podkanclerzego-biskn- 
pa Tylickiego, biskupów Szyszkowskiego, Zs- 
moyskiego, kardynała Radziwiłła, Ostrog- 
skich, Kąckich, Gębiekiego itd., itd. Jego to 
Muza witała iogresy dygnitarzy, oplatała 
wiankieiu rymów herby 1 konterfekty mece- 
nasów („Na obraz“, „Na herb“, „Na konter- 
fekt“), winszowała na Kolędę, Nowy Rok i 
Szezodry Dzień, radowała się z urodzin, 
chrzcin i imienin w domach zaprzyjaźwio- 
nych panów i szlachty, opłakiwała wreszcie 
w rozlicznych Trenach, Trenopisach, Plau- 
ktach pogrzebowych, Łzach smutnych i Łzach 
gorżkieh „skwaphwe zejścia“, „urychlone 
śmierci" i „żałosne pogrzeby” dostojnych 
mężów, niewiast i pacholąt, Wśród tych 
okolicznościowych, przygodnych 
płodów. tworzonych w znacznej mierze na 
zimno, bez głębszego uczucia, nieraz wprost 
po rzemieślniczemu, układanych wedle stałej 
recepty, własnej, czy Kochanowskiego (ap. 
rozliczne Treny), są jednak pewne rzeczy 
lepsze, w których wdzięczność lub podziw 
poety wydobywa z lutni jego tony głębsze 
i silniejsze, jak n, p. w „łzach smutnych* 
na śmierć Zamoyskiego lub w „Trenach“ po 
Maciejowskim. 

Od tonu panegirycznego nie umiał wy- 
swobodzić się Grochowski i w swoich wier- 
szach patryotyczno politycznych, traktujących 
tematy ogólniejsze, podnioślejsze, w obliczu 
których zdobywał się nawet na natchnienie, 
Nie mamy tu już na myśli takich utworów, 
jak „Pieśni na fest ucieszny... Dymitra Sa- 
mozwańcą*, prawie że zamówione przez Ma- | 
ciejowskiego, a pozbawiona wszelkich akcen- 
tów szczerych; z pomiędzy innych wyró- 
żnisją się: „Kalliopea Słowieńska* (na koro- 
nacyę Zygmunta IL), „Pieśni Kalliopy Sto- 
wieńskiej” i „Hołubek* (na zwycięstwo by- 
czyńskie), „August Jagiełło wzbudzony* (go- 
rąca obrona zasług ostatniego Jagiellona 
przed zarzutami Krz. Watszewickiego) i „Za- 
łozns Kamoena na powódź gwałtowną w R. 
P. 1605“ (narzekania na upadek państwa i 
wady Polaków). Wszystko to są poemaciki 
o wyższym, niż zwykle u Grochowskiego na- 
stroju myśli i uszncia, ożywione tendencją 
patryotyczną i religijną, odziane w formę | 
niekiedy zręczną, gładką, a prawie ab 
pisane językiem ładnym, czystym, giinym, 
chociaż czasem retorycznym i niepotrzebnie 
napuszonym. — Zarysowuje się w nick po- 
stać poety, zagorzałego katolika, wroga ró- 
żnowiarców, wołającego o wypędzenie ich z 
winnicy Pańskiej, przytem patryoty, pragną- 
cego dobra ojczyzny, zawichrzonej srodze ' 
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klęskami zewnętrznemi i chwastami narodo- 
wych przywar. 

Głęboka, żarliwa religijność czasów Zy- 
gmuntowskich, w gorliwości swojej nieraz 
bezwzględna i nietolerancka — ole ję | 
rakterystyczniejsze znamię osobistości Gro- 
chowskiego człowieka i poety. Ona to pehnę- 
ła go niętylko do polemicznych wycieczek 
prany luterskim pastorom wrocławskim, 
ale skierowała też ku podniosłej twórczości 
religijnej. 

Ten sam ezłewiek, który Rosentreterowi 
i Danowskiemu wymyślał za ich herezye od 
„gab plugawych*, małp i sprośnych ciele- 
śników, pracował również wytrwale nad 
przekładami łacińskich „Himnów, proz i ¢sn- 
tików kościelnych (1598 i 1599), dał z za- 
kresu hagiografi dwa życiorysy świętych 
(Cecylii i Stanisława), przetłnmaczył z śli- 
cznego dziełka Jezuiiy bontana zbiór wier- 
szyków, kolęd, kołysanek dia nowonarodzo- 
nego Dzieciątka Jezus (Wirydarz albo Kwia- 
tki rymów duchownych, 160%) przełożył 
epigramata o Mgee Pańskiej Jezuity Dawi- 
da (1608), przerobić częściowo sławne dzieło 
o naśladowaniu Zbawiciela pióra św, Toma- 
aza a Kempis (Niebieskie na ziemi zabawy, 
1611); tWumsczeń drobniejszych utworów 
poetyckich, modlitewników, książek do roz- 
myślań i nabożeństwa. publikscyj obuych 
dzieł treści religijnej, wyliczać tutaj nie spo- 
sób, 8 przyznać trzeba, że było ich dosyć 
dużo, Prawda, że cała ta część działulności 
literackiej Grochowskiego jest w małej tylko 
części oryginalna, że przeważna ich ilość — 
to przekłady, przeróbki, czy parafrazy ; nie: 
mniej atoli pozostanie zasługą naszego poety, 
że przyczynił się walnie do rozwoju tej ga- 
łęzi polskiego piśmiennictwa w sposób do- 
datni, bo i język tu piękny, pełen prostotyi 
wiersz gładki, różnorodny, bogaty w kształty 
i odmiany, wzorowany na Kochanowskiin. 
W poszyi relig'jno-kościelnej dzierży też Gro- 
chowski istotnie prym za czasów Zygmun- 
ta III, 

Wizerunek poety nie byłby jednak zu- 
pełny, gdybyśmy nie wspomnieli o jednej 
jeszcze strunie, dźwięczącej jakby dysonan- 
sem wśród wspomnianych wyżej tonów na- 
hożnych, patryotycznych i panegirycznych. 
To żyłka satyryczna (Grochowskiego, której 
jego mazurski temperament, chociaż szatą du- 
chowną powściągany, nie zdołał wyplewić. 
Odzywała się ona wyraźniej już w „Skardze 
snu nocnego“ (przeciwko nocnym burdom 
w Warszawie), w pamfietach na ministrów 
luterskich, w niektórych epigramatach i ucie- 
sznych epitefiach (O przygodzie Piotrowej, 
Rokoszówka, Samuel Głowa), najdonośoiej 
zabrzmiała jednak w paszkwilu p. t. „Babie 
Koto“ (1690), przyprawiając wielu dostojni- 
ków o zły humor, a naszego postę znacznego 
nabawiając kłopotu, Zabrał wówczas Gro- 
chowski głos w sprawie obsadzenia wakują- 
cej stolicy krakowskiej, Zjechawszy do War: 
szawy, do niejakiego Jana, wikaryusza kole- 
giackiego, naklecił u niego przez noc zjadli- 
wy wiersz na kandydatów do tej stolicy, a 
kazawszy go przepisać w wielu epzeimypla- 
rzach, rozrzucił lub rozsprzedał między szko- 
larzy i publiczność. Utwór ten, w którym 
baby kościelne sejmują i kłócą się, przypi- 
nając datki wszystkim z kolei kandydatom » 
nicując dokumentnie ich wady, — narobił 
ogremnego krzyku. Poobrażani biskupi-kan- 
dydzci — bo tylko jednego Maciejow- 
skiego chwaliły i zalecały baby-rezolutki — 
wytoczyli Grochowskiemu proces, przekonali 
go o winie i zdamaskowali przed światem. 
Utracił jedno beneficyum, a kary uniknął 
zapawne tylko dzięki wpływom innych mo- 
żnych opiekunów. Od tego czasu na zdradli- 
we manowce pamfletu piszczał się juź rzadko. 

Jak widzieliśmy powyżej, poezya religij jna 
i panegirycznc-patryotyczna — to dwa ;zasa- 
dnicze elementy składowe dorobku literackiego 
autora „Kalliopy* i „Hymnów*: one też, niby 
dwa kapitalne pocięgolęcia ołówkiem okre- 
ślają dostatecznie kontury duchowego jego 
portretu. Katolikiem, ortodoksą i panegiry- 
st} w lepszym stylu jest Grochowski w wszyst- 
kich swoich utworach. Mimo pewnej typo- 
wości i konwencyonalizmu, wyłaniającego się 
już na tle epoki, nie brakło jednakże poecie 
1 wybitniejszych zalet, jak np. wielkiej ła- 
twości pisania, gładkaści pióra, czystości ję- 
zyka. One to, obok samych tematow ulakio- 

nych w owe czasy, uczyniły zeń antora wśród 

ziomków bardzo populernego, prawdziwą 
gwiazdę na sziacheckim Parnasie, a w histo- 
ryi literatury zyskały mu także znamienne 
stanowisko, 

Umarł Grochowski zbożnie, w późnym 
wieku — dnia 30 stycznia 1612 r. w Krako- 
wie. Na grobie jego u Karmelitów tsmtej- 
szych nieznana ręka takie wypisała „epiis 
phium*: 


„Grochowski leży pod tym nagrobnym ka- 
|mieniem, 
l kapłan i poeta, Stanisław imieniem, 
Jako ten grób pokrywa próżne ducha kości, 
Tak miłosierdziem pokryj Boże jego złości. 
Rym podczas miał dotkliwy, sam tęsknił 
[w chudobie, 
Dziś nie nie potrzebuje zamkniony w tym 
(grobie. 


Lecz kto więcej nauki, tem mniej szczęścia 
[tyka,. 
Nauka w sobie wszystek dostatek zamyka“. 


Stamisław Łempicka. 


OSTATN ÍA POCZTA. 
* Slav. Corr, donosi: Rokowania w 


sprawie utworzenia samoistnego Uniwer- 
sytetu ruskiego mają być wkrótce ukoń- 
czone. W ostatnich dniach, jak z kompeten- 
tnej strony informują, zaproponowano for- 
mnżę, którą, jak się zdaje, obie strony przyjmą. 


= W Pradze ukonstytuowało się nowe 
stronnictwo agraryuszy pod wodzą p. 
Praszka. W referaci.: zaznaczył p. Praszek, 
że nowe stronnietwo nie chee ugody z Niem- 
cami za wszelką cenę. Jeśli Niemcy żądają 
klucza do podziału stanowisk w urzędach 
autonomicznych. to czescy agraryusze "bedą 
żądali takiego samego klucza dla urzędów 
państwowych. 

Z Zagrzebia donoszą: Komisarz królew- 
ski Onvaj w towarzystwie małżonki udał 
się wczoraj na dłuższy urlop, pojechał mia- 
nowicie przez Budapeszt na Semmering. 

Narodni Noviny piszą: Wskutek prze- 
pracowania i niepomyślnej pogody w osta- 
toim czasie pojawiły się u bana oznaki ma- 
laryi, które silnie dawały mu się we znaki. 
Pragniemy w interesie ludności 1 wszystkich 
zwolenników bana, aby rychło po odzyskaniu 
zdrowia wrócił do naszego grona. 

== esya parlamentu francuskie- 
go została wczoraj zamknięta, 

== Wedle wiadomości ze Sztokholmu, 
Szwecya, Norwegia i Dania zawarły 
wzajemny układ, wedle którego mają zacho- 
wać ścisłą neutralność i będą występowały 
po wspólnem porozumieniu się, 

== Z Urgi udaje się deputacya do cara, 
by podziękować mu za poparcie Mongolii. 

= (0 zamachu na wicekróla In- 
dyj donoszą z Delhi w uzupełnieniu: Rzu- 
cona na uroczysty pochód bomba eksplodo- 
wała z wielką siłą i na miejscu zabiła słu- 
żącego, który szedł za wicekrólem, Zaraz po 
zamachu przeszukano dom, z którego bomba 
padła i kilkanaście osób aresztowano. Wice- 
króla odwieziono do szpitala, póżniej do do- 
mu., Rana jegu jest lekka, jakkolwiek sigga 
na 4 em. i odkryła zupełnie łopatkę, Wice- 
król cudem uniknął śmierci. Sprawcy zamachu 
dotąd nie schwytano. Za schwytanie go gys 
znaczono nagrodę w wysokości 10.000 rupuj. 
Jak słychać, odłamkiem bomby został ranio- 
ny pewien chłopiee w tłumie. 


LELEGRAKY GAŻKTY NONSENS 


Zgon Jerzego ks. Czartoryskiego. 


Wiedeń, 24 grudnia, JE. Jerzy ks. Czar- 
toryski, dziedziczny członek Izby panów, dłu- 
goletni poseł na Sejm, umarł dziś w Wie- 
dniu, przeżywszy lat 85. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę, dnia 28 b, m, w Sieniawie, 
gdzie zwłoki będą złożone w grobowcu ro- 
dzinnym. 


Wiedeń, 24 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował posiadającego 
wytał i charakter radcy Dworu, starszego 
rudcę budownictwa w galicyjskiej państwo- 
wej służbie budownictwa, Józefa Sarego, 
radcą Dworu ad personam. 


Wiedeń, 24 grudnia. P. Minister wy- 
znań i oświaty zamianował prow. kierowni- 
ka seminaryum nauczycielskiego w Rudni- 
ku, Józefa Zagrodzkiego., dyrektorem te- 
goź zakładu. 


Wiedeń, 24 grudnia. P. Minister oświa- 
ty dr. Hussarek, którego stan jest zupełnie 
zadowalający, został wczoraj przewieziony z 
sinatoryum do prywatnego inieszkanis, 

Zagrzeb, 24 grudniu, We w: BOFA jSZEM 
wydaniu” dziasnika urzędowego mieści się 
nominacya radcy ministeryalnego w Mini- 
sterstwie dla Chorwatyi, dr. Karo'a Unkel- 
hśusera na szefa sukcyi w Ministerstwie 
spraw wewn. z przydzieleniem go do ehor- 
wackiego Rządu. 


Poznań, 24 grudnia, (Tel, pryw). Are- 
sztowano 6 młodzieńców, a nazwiska kilku- 
nastu spisano, Z powoda, że stojąc przed 
dwoma sklepami żydowskimi. odmawiali Po- 
laków, którzy tam chcieli robić zakupy. 


Warszawa, 24 grudnia. (Tel. pryw.). 
Gazety żydowskie donoszą o bojkotowaniu 
firm polskich przez różne firmy Żydowskie 
w cesarstwie. Firma elektrotechniczna pół- 
tawska „Tok“ oznajmia, że zerwała całkowi- 


cie stosunki handlowe z firmami warszaw- 
skiemi, z wyjątkiem tych, o których wie, że 
są żydowskie, 

Łódź, 24 grudnia. (Zel. pryw.) Do mie- 
szkania fabrykanta Steinerta wdarło się 3 
uzbrojonych bandytów. Zmiązali oni mieszka- 
jącego tam na czas nieobecności właściciela 
pk planie ogrodniczego Różyckiego i obra- 
bowali mieszkanie. Zanim policya przybyła, 
zdołali zbiedz. Różyckiego aresztowano w przy- 
puszczeniu, że był w zmowie z bandytami. 

Petersburg, 24 grudnia. (Tel. pryw). 
Sfery polityczne nie są zadowolone z prze- 
biegu konferencyi londyńskiej. Nacyonaliści 
i prawieowcy oburzeją się na nią. Nowoje 
Wremia nazywa ją „ Mukdenem dyplomacyi 
rosgyjskiej*.' Dzienniki domagają się dymisyi 
Sazonowa i Kokowcewa. 


Petersburg, 24 grudnia. (Tel. pryw.). 
Policya miała wykryć między gimnazyastani 
i gimnazistkami ligę wolnej miłości. W za- 
kładach wisla przeprowadzono rewizye, skon- 
fiskowane odezwy i książki. Miano stwierdzić, 
że w gimnazysch urządzano schadzki, W re- 
zultacie aresztowano około 60 uczniów i ty- 
leż uczenie. 


Petersburg, 24 grudnia. (Tel. pr.) 
Twierdzą, że dokonane wśród młodzieży szkol- 
nej rewizye nie mają nie wspólnego z ligą 
wolnej milości, ale że w grę wchodzi ruch 
rewolucyjny wśród młodzieży. 


Berlin, 24 grudnia. Berl. Tgbl. donosi, 
że dzisiaj w Petersburgu odbędą się ćwicze- 
nia garnizonu petersburskiego przez próbne 
wsiadanie do pociągów. 


Rzym, 24 grudnia. (Zel. pryw.). € 
chać, żz San Giuliano niebawem będzie 
wizytował br. Berchtolda w Wiedniu. 


Paryż, 24 grudnia. Nauczyciel j» 
francuskiego w jednem z gimnazyów w 
szcie, nazwiskiem Pichet, przybył tu w ud- 
wiedziny do krewnych. Dał on sobie za- 
strzyknąć morfinę przez kolegę swego z Uni- 
wersytetu Bourgeta. Widocznie dawka była 
za siina, bo w dwie minuty po wstrzyknię- 
ciu Pichet umarł. Bourgeta uwięziono. 


Na Bałkanach. 


Zagrożona konferenctya pokojowa. 


Londyn, 24 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu konferencyi pokojowej oznajmili 
delegaci państw bałkańskich główne warunki 
pokoju. Żądają oni, aby Turcya odstąpiła 
cały obszar na zachód od linii, zaczynającej 
się od punktu na zachód od Rodostos nad 
morzem Marmara, a sięgającej do punktu w 
„| Malatrabay nad Morzem Ozarnem, z wyłą- 
czeniem półwyspu Gallipoli. Obszar ten o- 
bejmuje również Albanię, lecz decyzya co do 
niej zastrzeżona ma być mocarstwom. Wa- 
runki zawierają dalej żądanie odstąpienia 
wysp Egejskich, wyrzeczenia się przez Tur- 
cyę wszelkich pretensyj do Krety. Pełnomo- 
enicy państw bałkańskich podpisali te wa- 
runki, nad którymi rozwinęła się szczegóło- 
wa dyskusya. Warunki te przed zawarciem 
ostatecznej ugody będą prawdopodobnie zła- 
godzone. 


Sofia, 24 grudnia. W Sobraniu omawiał 
prezes gabinetu (ieszow szczegółowo rokowa- 
nia pokojowe. Właściwej pracy delegaci po- 
kojowi jeszcze nie rozpoczęli. Premier nznał 
za niedopuszczalne, aby już teraz zgodzić się 
na zaopatrzenie oblężonych twierdz tureckich 
w żywność. Mowca sądzi, że mocarstwa pra- 
gną szczerze pokoju. Jeżeli nieprzyjaciel unie- 
możliwi zawarcie pokoju, można spokojnie 
zaufać odświeżonym siłom związkowych 
państw bałkańskich i liczyć na sympatye mo- 
carstw. Związek bałkański jest niezachwiany. 

Wszyscy mowcy następnie wyrażali rzą- 
dowi zaufanie, 


Konstantynopol, 24 grudnia. Według 
informacyj, udzielonych przez Porto, mieli 
pełeomocnicy bałkańscy na wczorsjszem po- 
siedzeniu konferencyi pokojowej kategory- 
cznie odmówić zaprowiantowania twierdz 0- 
blężonych, oraz przedłożyć definitywne wa- 
runki pokojowe z oświadczeniem, źe nie do- 
puszczą do dyskusyi nad nimi. Ponieważ wa- 
runki te są dla Turcyi nie do przyjęcia, roz- 
bicie konferencyi uchodzi za nieuniknione. 
Sądzą, że mocarstwa będą interweniowały i 
zaproponują sąd rozjemczy. 


Sofia, 24 grudnia. (Tel. pryw.). Posło- 
wie Sobrania z Dobrudży otrzymali od swych 
wyborców protesty przeciw zamierzonemu od- 
stąpieniu tej prowincyi Rumunii. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE 
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RSTK TIEŁEPEMIW TAMI 


Świeżo opuściła prasę 


Księga Pamiątkowa 


Ku ucezezeniu setnej rocznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 


We Lwowie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 

Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, z3- 

wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


Poszukuje się kupna 


Starych mebli mahoniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“. 


4 


ialicza 


BILETY do wagonów sy- 


piainych w kraju 


Lwów 


ść KINOTEATR 


„HELIO 


przy ulicy Grodeckiej 2. 


SN Í Zagranica|Przedstawienia codziennie 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
ui. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


od godz. 4 do iO. 
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor, 


Program 23, 25, 26, 27 grudnia. 
1. Gruntownie wyleczony. Komedya 
salonowa — 2. Walka o miliony. Ba- 
jecznie efektowny dramat w 4 aktach. 
3. Dziennik Gaumont. Aktualności. — 
4. Żarty filmowe Krótkie komiczne 
anegdoty, figle, satyry etc. — 5. Film 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


— — poleca znakomite pieczywo Świąteczne i torty. — — 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Jak zapobiegać pożarom 


ARTYSTYCZNY w miastach; miasteczkach 


i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców krajn. 


Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco 
Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
UL Jagiellońska 1. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
ania 24 grudnia 1912. 

Hotel Georgea. Pp.: A br. Brunicki z 
Lubienia, M. Chłspowski z Poznawia, A. 
Garapich z Zagórza, W. Słotwiński z Rot- 
działowa, K. Piliński z Tarnowea. 

Hotel Imperial. Pp: M. Smarzewski z 
Kobyla, W. Borzemszi z Bohowa. 

Hotel Europejski, P. W. Graf z Jawo- 
rowa, W. Rzepecki z Droh.bycza. 

Hotel Vietoria. P. K. Jampolski z 


Biuro dzienników, Jagiellońska 3. wojenny Nr. 8. Oblężenie Skutari. | Łówcza 
8 R Koronowa waluta, płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądaj 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. Ko wita zam ja] z roku m I Losy (SS i) r 
i A 4 pras . © . aja 2 «.« BAGO 8560 . . 
IZBY HANDLOWEJ l PRZEMYSŁOWEJ. dnia 21 grudnia 1912. Kol. Rete, Rudolfa (Salzkammer- ; Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 21:50 3350 
Lwów, dnia 24 grudnia 1912. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają gut) za 400 M. 4 pr. . . e . . 10775 10875 oa i przem. 100 złr. SE 5 
Pa "padają Jednolity dług pańswa w banknot. D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr. . 69—  15— 
piacą G maj-listopad È . . . . 8530 8550| Weg. złota renta 4 pr. . 10425 10445 | Czerwonego Krzyża austr, Tow.10 złr. 50—  56— 
1. Akcye za Bztukę, styczeń-lipiec . 2. . . . 8580 8550| n n»n  » w wal. kor. 4 pr.  8%15 8435 n n»n , węg. Tow. 5złr. 31— 3%— 
(bez kuponu bieżącego) o iiy dług państwa w srebrze „ poż.prem.za100 zł. (200 kor.) 415— 427-— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr. 80—  86— 
„u hip. galic. po 200 zł. w.a. 633—  648—|  luty-sierpień . . . . . . . 8745 8765| » p» n» n 50 zł. (100 kor.) 208— 215— 
i zm 0 da mandin E e kwooień październik, ... . . 845 87:65 „ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 285— 29T — J. Akcye Banków (za sztukę), 
ż ba. a. B= 39 „n Zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1540-— 1600-— 5 ' 
Kolei RE erniowce-Jassy po e n» n 1860 po 100zł. 4 pre. : 446:— 458:— E. Ohlgacye'indenniss jins Gal baaŚ da Ra: AC złr 380 TE 
200 zł. w. a. w srebrze 507—  Bl4— n n» 1864 po 100 zł. 632*— 644— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . . 85:25 86-25 | Pezzi. Banku handlu i przem i 3590-— 3710-— 
Fabryki PE w Sanoku po n „ 1864 po 50 zł. . 310— 322— | Kroacyi i Slawonii . . . . à 85-75 86:75 | Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 61175 61275 
500 koron ć 465:—  475:— r p ż ; ' 5— = 
na t 100 k B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa = a a pudliczae po DOP o moka 7391 ms 
I. a p nne za ać reprezentowanych krajów koronnych). Fo es Dn : r. 1815 les oe 2925 10045 | Gal biu kip. 200 zr. . ... „ 28 ES 
(bez kuponu bieżącego) Poz. kraj. Bukowiny z r. 1898 los ; 3 Uhe 3 
: Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49420 49520 
; 15 1 Austr. renta złota wolna od podatku za 200 kor. 4 pre.. . . . . . 8%—  88:— Austro-węg, 1400 kor 2061:— 2071 
Banku zaa ga io i R WJ:0- ERD 2 za KOCRZE PY 0. 102 10740 107:60| Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 82:50 83:50 ż Związku Unionbank 200. zł. 57050 571-50 
E 4 gi E r A ie: Í Austr. renta w wal. kor, wolna od Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 95°75 9675 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26750 26850 
ACZ sj Ada 9130 92%—| Podatku 4 pr. 8575 85:95 osa miasta Lwowa z r. 1896 995 gy | Zinostenska banka 100 złe. | 26— 265— 
A 5 a. i t pre, TE. NETEM. Sud, — i 
EE ag m 4 pre, w. a. los 83— 83:70 C. Obligacye kolejowe. Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . lll*— 121— K. Akcye przedsiębiorstw transportowych 
NEREK Kuio*9830 04 | Kol Aro Albrechta za100:ł £pr. 48425 gpg] TIE Cbl Prem. kol za 400 ft. TAWES Sli i ; ! ; 
j DIE A P 2 : „e : Bukow. kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 4389— 445'— 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 571.8730 88— | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne akc. zakład. 200 złr, 410-—  420— 
Banku gal. ziem. kred. 41/4 pr. 601.  9%6— 9470| od podatku za 100 zł. 4 pr. 103-60 10460 za 100 zł. nom. Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł.mk. 1210-— 1230— 
Banku gal. dla handlu i przem. -n| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za Austr. zakł. obl, prem. z r.1880 3 pr. 264— 276— | Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4750*— 4770— 
w Krakowie 4*/ą pr. 60 1.. 91-50 92:20 noop pr we o... 10475 10575 1889 3 pr. Ż47:— 259— Liwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł. 385 390: 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów.  98%— 9270| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i M O o Jasayy200 zł AOL — 
1) Tow. kredyt. galie. „siem. 4 pr. 550 sie NW SO EE 8440 85:40 Reza 4il pre. 60 1. . « 98—  93— Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
E al Aen i pie. ai | wolne bd T 8575 |Gal tow kr ziem 4 gm lu oł. 68.00 8490 aa kaś 9) 
ow. kredyt. gal. . . l kor. MZ i F al. Tow. kr. ziem, 4 pr. los : *90 "90 
w ŚWI « © sio e © 90:50  —'— | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. . -75 : AR A 
1) Tow. R gal. ziem. 4 pr. 53/4 pr. GEM akcye) . 428— 430— aaa a H A Aż: : 9620 97.20 a R OE 
waw WAR 8470 85-40 "owe ” a kaja pr. 52 let. 938—  g4— Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1005-50 1006:50 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, los. 52 L 93-50 94:20 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. 4, pr. 60 1. 9425 9525 Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3440:— 3460— 
II. Obligi za 100 koron SB Rasa stostóDópr""1o1.80 Mosso | Gal Skal hip: 10 pe premls pr. Mia zez Teifail. Tow Mm SAMCE 
. 3 . oci Sai ksz ad 7 a i DR Pr talk. . . . S= f 
(bez kuponu bieżącego) Kol. Ri 5 200 1000 i 120-75 A 4 3 4 = En poa i ia T Galic. karpae. naft, flow. 500 kor. . T6:— 771:— 
Galic. fund. propin. 4 pr. 9670 9740| 5000 zł. 4 pr.. . . . . . . . 8T—  88— | Banku kraj. dla Galicyii Lodomeryi Sehodnicy 500 kor. . . . . . 416— 42360 
Bukow. fund. propin. 5 pr. . .  ——  —— | Kol. czeskiej emiss, z r. 1895 za 4], pr. 51'/4 lat zwrotne . . . 91:50 9250 Tur. zarz, tytoniow. 500 franków 280—  290— 
Komun. Banku kraj. 4'/ą pr. (3 em.) 91:50 92:20 400 kor. 4 pr. „ . . . . . . 8650 8750| Banku krajowego oblig. komun. 3 M. Weksle 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4em.) 8280  88—| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisya 42 lat 41) pr. . . . . 9050 950) | y ka j 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 8230  88—]| kor & pr. . . . . . . . . 8Æ— —— | Banku kr. obl. kol. żel. 57'/,1.4 pr. 8175 8%75| Niemieckie Banki. 811), 18:31, 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 846380 85'— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 91:50 9250| Włoskie Banki . „, . . . . e 94873), 9457y 
> „ 4 pr. 2 r.1908 G  8870| zr. 1886, £ pr. . . . . . . 9140 9240 7 50 latw.k. 4 pr. 9130 9%30| Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 2415, 24197, 
a) „ miasta Lwowa 4 pr. 79:80 _80:50| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. A Paryż za 100 franków . . „ . 9585 96:02" 
n n „ 4p 86:30  8TT—| zr. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 9b-— 9— H. Obligacje z prawem pierwszeństwa Petersburg za 100 rubli 4*/4 pre. 254+— 25475 
Ę „ Krakowa, . . . 82:-- 82:70 | Kol. poen ces. Ferdynanda em. * za 100 zł. nom. Szwajcarskie Banki . . . . . 9532! 95:50 
z r. 1887, & pre . . . . . . 9l-—  92-—| Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
w s IV. Monety. ii RA Kol. Bo aej ces, Ferdynanda em. za 300 złr. . š 7 TER A (GE e N. Waluty. 
ukat cesarski 0 6 0 GE Ę ‘s Z T. i ARA. ' ` j Lwów- i k L a a | a : $ 
20 frankówka, « . 1 « ro’ 19:18 1933| Kol. północnej A Ferdynanda em, aip "aj Ko Ba ana Bok 83:80 8480 Ue AMA złota moneta $ E A 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 25%—  26%—| z r. 1891, £ pre . . . . . . 9b—  92— | Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka s . . . ` 1917 1921 
100 Rask okażą 25530 255'— Kol. północnej ces. Ferdynanda em. $ pre. 1... . . 9975 10075) 20-markówka . . . . . . . 2865 2368 
100 marek niemieckich . . . . 11810 11850] zr. 1898, 4 pre. . . . . . . 91:25 9225| Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał . . . —— | mm 
——— Kol. północnej ces. Ferdynanda om. i 10.000 m 4 pre. z r. 1882 111-50 112:50| Niem. banknoty za 100 marek 1186:17! 118:37:/, 
: A P 
1) Kupony opłacają 1:/,9/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre . . . . . . 9075 9175| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 94:50 9470 
a) Kupony opłacają 2°% podatek rentowy. Kol. galic, Karola Ludwika 4 pre. 8450 8550| z r. 1886 4 pre . . . . . . 112— 118—)| Ruble , . . . . « . | Ż54"— 25475 


-- Licytacye. 


L. cz. E. 598/12 (7) (16134 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lena Fremdera, kupca w 
Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Lan- 
groda w Krakowie, odbędzie się dma 31 gru. 
dnia 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 2 w 
Niepołomicach licytacya realności lwh. 39, 
ks. gr. gm. kat. Książnice objętej i realno- 
świ lwh 62 ks gr. gm. kat Łężkowiea sb- 
jętej, składających się z gruniów i budyn- 
ków gospodarczych. 

Nieruchomość lwh. 39 gm. Książnice 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
14365 kor 4 hal, najniższa cena wynosi 
9576 kor 70 hal 

Nieruchomoś'i lwh. 62 gm. Łężkowice 
wystawiens na licytazyę jest oceniona na 
4482 kor. 50 bal. 

Najuiższa cena wyncsi 2988 kor. 34 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Realności te sprzedane będą każda z 
osobna. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernekomości dokuments (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia | G. ZL. E VIII. 816/12 (8) 


i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. l 

Takie prawa, wobec których ainiej 
szż licytacya byłaby miedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
aym terminie licytacyjnym, inaczej rosxcze 
Ria togo rodzaju co do samej nieruchomośc: 
mie mogłyby być juk ze skatkiem podno- 
BEONE. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnego i nie wskażą temuż są- 
faw! pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. f 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział IL. 

Niepołomice, dnia 26 września 1912. 
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(16153 2—3) 
Versteigerungsediet, 

Auf Betreiben der „Patrolea* Aetien 
Gesellschaft für Mineralól-Industrie in Wien 
III. Invalidenstr. Nr, I vertreten durch dr. 
Ignatz Kornfeld, Hof- u. Gerichtsadvokaten 
in Wien findet am 16 Jśnner 1913 mittags 
10 Uhr bei dem unten bezeichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 79 in Drohobycz die Yer- 
steigerung des im BI. C. Post 34, 40, 50 u. 
57 der E. Z. 748 des Grundbuches der Kat 
Gemeinde Tustanowice zu Gunsten d s Max 
Stiebitz mit 27 Hundertteilen u. zu Gunsten 
des Albert Heise mit 30 Hundertteilen in 
Ansehung der Bauparzelle Nr. 178 u. der 
Gundparzellea Nr. 1834, 1835, 1836 u 1887 
in Tustanowice haftenden auf dem Pacht- 
vertrage ddo Drohobycz 9 Oktober 1906 Gz 
6824 beruhenden vom 9 Oktober 1906 bis 
13 März 1937 wahrenden Afterpachtrechtes 
bshufs Aufsuchueg, Gewinuung und Benii- 
tzunf von Berzół, Erdwachs und allen an- 
deren nicht vorbehaltenen Mineralien sammt 
einem entsprechanden Aatheile auf der Grube 
„Emil“ (470) (Gesammtfachs 30 a 54 m? 
Bahnstation Borysław - Tustenowice) sammt 
Zubehór, bestehend aus einem Bobrlecha bis 
zur Tiefe von 1257 m. 10 em., jedoch nur 
bis zur Tiefe von 1288 m. 22 cm. mit 6” 


e w. 


Röhren versehen, wie auch gehörigen Ge- 
bauden, Maschinen, Kesseln, Reservoirs und 
anderea Bergworkseinrichtungen und Gerath- 
schaften. 

Die zur Versteigerung golangenden Re- 
chte sind besüglich der 27/100 Antheile des 
Max Stiebitz auf 71955 K., das Zubehör auf 
6860 K, bezüglich der 20/100 Antheile des 
Albert Heise mit 58300 K. das Zubehör 
auf 5082 K bewertet. 

Das geringste Gebot betrāgt bezüglich 
der 279/, Antheile des Max Stiebitz 26,271 
K. 66 H, bezüglich der 20/100 Antheile des 
Albert Heise 19.460 K. 66 H., unter diesem 
Betrage findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen wel- 
che zugleich genshmigt werden und die 
auf die Liegenschaften sich  beziehenden 
Urkunden  (Grundbuchs - Hypotekenauszug, 
Kutasterauszug, Schatzungsprotokolle u. 8. 
w.) können von den Kauflustigen bai dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 83 
während der Geschaftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Var-teigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehnng der Lie- 


geaschaft selbst nicht mehr geltend gemacht į zgłosić do sądu najpóźniej przy. wyznaczo-! 
Rym terminis lcytacyjnym, inaczej roszcze- | 


wsrden könnten. 

Von den weiteren Vorkotmnissen des 
Versteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, für wzlehe zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Leesten begriiadet sind oder im 
Leufe des Versteigerungsverfzhrens begriin- 
det werden, in dem Falle nur durch Aa- 
scalag bei Gericht in Kentnis gesetzt, als 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gorichtes wohren, noch d esem einen 
am Gerichtsorte wohnhaften Zustellaagsbe- 
rvolimichiigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abt, VIII. 

Drohobycz, am 80 November 1912, 


L. cz. Ń, 496/12 (7) (16118 2—3) 
Edskt licytacyjny. 

Na żądanie Anastazyi Gralowatej, zastą- 
pionej przez adw. dr. Raabego, odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1918 o godz. 10 przed po- 
żudniem w sążzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 liegtacya realności lwh. 796 kg. 
QCzyżyków 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cję, jest oceniona na 1436 kor., względn e 
po potrąceniu wartości służebności na 1376 
koron 

Najniższa cena wynosi 917 kor. 33 b., 
poniża; tej ceny sprzedaż Bie przyjdzie do 
szutku 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząca się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katsstralny, protokoły ocenienia i t. 
+d.) może każdy mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. 

0. k Sąd powiatowy. 

Winniki, dnia 12 września 1912. 


L. cz. E. VIII. 4150/11 (16154 2—3) 
Ed;zkt liegtacy;ny. 

Na żądanie Eliasza Klinghoffera, kupea 
w Borysławiu, zastąpionego przez dr. Arnolda 
Segala, adwokata w Dr.hobyczu, odbędzie 
się daia 16 stycznia 1918 o godzinie 10 
przed połudaiea w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 79 w Drohobyczu lieyta 
cza pól nafiowych Wallenrod I i Wallen- 
rod Il. objętych lwh, 177 i 182 ts. księgi 


naftowej wraz z kopalnią oleju skalnego pod| A 


firmą „Mamcia* (obszar 39 ar. 75 m? — sta- 
cya kolei Borysław Tustanowiee) wrsz z przy- 
należytościami, składzjącemi się z otworu świ- 
drowego o giębokości około 1300 metrów 
zarurowanego do głębokości 1169 metrów 
rurami 6 calowemi, tudzież potrzebnych bu- 
dysków, maszyn, kotłów, zbiorników, urzą- 
dzeń i narzędzi kopalnianych. 

Nieruchomości powyższe wystwione na 
iicytacyę, sę ocenione na 800.000 kor., przy- 
należności zaś na 17.620 kor. 

Najniższa cena wynosi 105.878 kor. 48 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oče- 
mienia i b p.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 83. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licztaeya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaju 20 do samej nieruchomości 
nie raogiyby być już ze skutkiem podno- 


Te czcby, dla których jakie prawa lub 
cłężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaciinago powstaną, zawiadaminae 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię: 
powania jodynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądt 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pednomocnika do doręczoń w siodnibie 
sądu zażnieszkałogo. 

C- k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohvbyeż, dnia 80 listopada 1912. 


L. cz E 2021/12 (5) 
Edzkt licytacyjny. 

Na żądanie Kalmana Jonasa w Staci- 
sławewia, odbędzie się deis 31 grudnia 1912 
o gadz 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w burze Nr. 4 licytacga 1/8 
części reainości cbj lwh. 729 gm. Kopyczyń- 
ce, sładzjącej się z pb. 586 i stojącego na 
niej domu. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jost oesniona na 1200 kor. 

Nsjniższa cena wynosi 600 koron, po- 


(16162 2—3) 
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Bis tego rodzaju eo de samej nieruchomo- 
ści nio mogłyby byćjuż ze skutkiem podns- 
SZONE. 

Te oschy, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, sawisdzmiane 
będą o dalszych wydsrzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zansioszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 80 listopada 1912. 


L. ez. E. FA (16068 3—3) 
kt. 

Na waiosek spadkobierców Markusa F'e 
liksa w Ispie, odbędzie się dnia 81 grudnia 
1912 o 9 rano w tut. sadzie! lieytacya 2/40 
raalności Iwh. 219 ga. Sporysz Jędrzeja Ku- 
baszko własnej. 

Wartość szacunkowa wynosi 200 kor. 

Najaiższa oferta 184 kor. 

Warunki lieytacyjne, protokół osza%0- 
wania przejrzeć można w biurze Nr. 5. 

©. k. Ssd powietowy, Oddział VI. 

Żywies, 26 listopada 1912. 


L. 


cz. E. 1925/12 
dykt 
Na żądanie Kzsy oszczędności wiasta 
Żywex, odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 
o godz. 9 rano licytacya: 
całej realności lwh. 115, 
1/10 realności lwh. 125, 
113 realności lwh. 248, 
1/9 realności lwh. 249, 
2/24 realności lwh 250, 
2/36 realności lwh. 251, 
222 realności lwh 275, 
2/28 realności lwh, 282 gm. Między- 
brodzie Żywieckie, Józefa Klisis własnych. 
Wartość powyższych realności podsną 
została na 2183 kor. 44 hal. 
Najniższa oferta 1456 kor. 
Wazunki liegtacyjne, protokół oszaco- 
wania przejrzeć możaa w tut. sądzie, binra 
Nr. 5 


O. k Sąd powiatowy, Oddział VI 
Żywiec, 26 listopada 1912. 


(16067 3—3) 


L, ez. E. 1940/12 (8) (16108 3—3) 
d 


kt. 

Dnia 80 f S 1912 o gədzinie 9 
1ano odbędzie się licytacya piłowy realności 
lwh. 28 gm. kat Młynne objętej, żłażeja 
Twaroga własnej. 

Res!ność oszacowano na 17.960 kor. 

Najniższa oferta wynosi 11.973 kor. 

Warunki licytacyjca i inne dokume 
przejrzeć można w tut :jszym sądzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Limanowa, dnia 18 listopada 1912. 


L. ez. E. 505/12 (10) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądamie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Uściu bisk. odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niż'j wymienionym, % 
biurze Nr. 7 licytacya a) połowy rasiąości 
obj. lwh. 455 i b) 1/4 części realności obj. 
lah., 828 ks. gr. gm. Uście bisk. wraz z 
z przynależnościami, 
Nierushomeść wystawiona na licytacyę 
wyżej pod a) nadmioniona, ocezioną jesi na 
195 ker., zaś pod b) na 215 kor. 
Najniższa cens wynósi: ad aj 180 kor., 
ad bi) 148 kor. 83 hal, poniżej te; ciay 
sprzedaż nie przyjdzie do skużku. 
Wzrunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumentą może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezss go- 
dzin urzędowych w sędzie niżej wjinienio- 
nym w biurze Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Mielnica, dnia 10 listopada 1912. 


L. cz. E. 1962/12 
Hdykt. 
Na wniosek Antoniego i Wiktora B;ze- 
czków odbędzie się dnia 31 grudnia 1912 o 
godzinie 9 rano w tut. sądzie lieytacys: 
a) 1/4 części lwh 577, 1,92 ezęści lwh. 
926, gm. Jelesma, 3/12 części iwh. 950, wer 
tości szacunkowej 113 kor. 40 hai., 
b) 6,48 części lwh. 21386, 6/180 części 
lwh. 2135, 1692, 1691 gm. Jeleśnia Wojcie- 
cha Pastora, syna Jana zw. Siwy, «łasnych, 


(16058 3—3) 


(16066 3—3) 


niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do | wartości szacunkowej 222 kor. 61 hal. 


skutku. 


Najniższa oferta: ad a) wynosi 75 kor. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 60 hal, ad b) 155 kor. 18 hał. 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


Warunki licytacyjne i protokół oszaco 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | wania przejrzeć można w biurza Nr. 5. 


dzia urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 


Takis prawa, wobsc których niniej- | 
sxs licytacyz byłaby niedopuszczalna, należy ! 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 28 listopada 1912. 


w A Z ANĄ 
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(16210 1--3) | Kisienó (komitat Arad), Bácsalmás Zohor 


Sadowa bria aukcyjna we śwowia 
ul. Podlewskiege 1. 6 

Godziny urzędowe {tylko w dnie powszadnia) 

od 8 da 12 przed pełudziem i cd 2 de 6 

po południu, w soboty zaś ed 8-ciej do 8-moj 

wieczerem, 
Licytacye: 

Poniedziażek 80 grudnia 1912 od 9 as 12 
godz, przed połudaiem: garderoba Jam- 
ska, waliza, kapelusz smski, 3 beczki 
kwaszonych ogórków, 4 kupony mate- 
ryi, fortepian, towery łskclowe, kasa 
ogniotrwałe, tytonierka srebrna, pier 
ścionsk i łańcuszek męski złoty, oraz 
rozma:że meble i sprzęty domowe. 

Wtorex 81 grudsia 1912 od 9 do 12 
godz. przed południem: 55 sztuk resztek 
sukien, fortepian, kasa ogniotrwała, ró- 
żne towary łokciowe i płótna, maszyna 
do pisania, prasa de kopiowania, ma- 
szyna do mydła, kasa, papier, towary 
galanteryjne, bławatne i źokciowe oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Sobota 4 stycznia 1918 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: urządzenie sklepu, obuwie, 
dywany perskie, obrazy olejne, forte- 

pian, kasa oguiotrwała oraz rozmaite meble 

i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być ogiądane w sądowej hali przed licytasyą 
w godzinach urzędowych. 

Lwów, dnis 23 grudnia 1912. 


nozmalte obwieszczenia. 
L. XVII. 18.355,23 w» 
Obwieszezemnie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z 23. 

grudnia 1912 1. XViL. 13.355/28, wzglę- 

dem wprowadzania zwierząt i mięsa z 
krajów św. Korony węgierskiej. 

C. k Ministerstwo roinictwa opwieszeze- 
nien z 11. gradsia 1912 |. 52.245/11.027 
ogłoszonem w „Wiener Zeitung“ u 12. gru- 
dnia 1912 Nr. 285 zarządziło aż do odwo- 
łania względem wprowadzania zwierząt i mię- 
sa z krajów św. Korony węgierskiej do ksó- 
lestw 1 krajów zastąpionych w Radzie pań 
stwa co następuje: 

„Na podstawie $$ 4i5 ogólnej ustawy 
d zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
mia 1909 Dz. p. p. l. 177 i rozporządzenia 
ministeryalcego z 10. lutego 1910 Dz. p. p. 


Ji. 36 postanawia się co uastępuje: 


| 


L. 

W myśl $. i, ustępu 1, I. części roz- 
vorządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p. p. 1. 282) i według §. 1. 
astępów 2 i 8, jakoież $. 4, punktu 2. tej 
samej części powołanego rozporządzenia, za- 
kazane jest z powodu istnienia chorób za- 
raźliwych zwierzęcych w krajach św. Koro- 
ay węgierskiej wprowadzanie dotyczących 
gatunków zwierząt z gmin wymienionych 
w urzędowych peryodycznie wychodzących 
węgierskich, względnie kroacko-slawońskich 
wykazach chorób zarażliwych zwierzęcych 
przysyłanych c. k. władzom politycznym I. 
iastancyi i lekarzem weterynaryjsym wyko- 
aującym oględziny na stacyach kolejowych, 
tudzież z gmin sąsiednieh. 

I. 

Z powodu chorób saraźliwych zwierząt 
panujących w gramicznych powiatach i tak: 

3) pomoru w powiatach sądowych: 
Jad łącznie z miastem Besztercze, (komi- 
tat Besztercze-Naszód), Visó (komitat Mára- 
maros), Mezsider, Rajza (komiiat Meson), 
Msiaczka (komitat Pozsony), Szepeszzombat 
łącznia z miastem Poprad (komitat Szepas), 
Nag;berena (komitat Ung), Kószag łącznie 
z miastem tej samej nazwy, (zomitat Vas), 
Alsóleniivs, Usaktornya (komitet Zsla), Me- 
zólaborez. Szinns (komitst Zempien), na 
Wegrzech i w powiatach Lapse dolnji (ko- 
mitat Lika Krbava), Čabar, Vrbovsko, (komi- 
tat Modruś: Rieka), Klanjec, Krapina, (komi- 
tat Varażdiny, w Kroacyi i Slawonii za- 
kazany jest przywóz swiń; 

b) różycy świń w powiatach sądowych: 
Rajka (kormitzt Moson), Vśagujhety (Fomitat 
Nyitra), Kesmark łącznio s miastami Kés- 
márk, Leibicz i Szepesbela, Olubló łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szepeszomi:ai żą- 
cznie z miastem Poprad (komitat Szepes), 
Puchó, (komitat Trencsén), Kószeg łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szentgotthard 
(komitat Vas) na Węgrzech, tudzież w po- 
wiecie Klanjee (komitat Varażdin), w Kroa- 
cyi i Slawonii zakazany jest przywóz świń; 

c) ospy u owiec w powiecie sądowym 
Jad łącznie z miastem Besztercze, 0.adna 
(komitat Besztercze - Naszód) zakazany jest 
przywóz owiec, z powyżej nazwanych powia- 
tów do królestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa. 

ĮI. 

Z powodu zawleczenia chorób zarażli 

wych zwierzęcych zakazano jest: 
1. Z Węgier: 

Z powodu zawleczenia pomoru wpro- 
wadzanie świń z następujących powiatów 
sądowych: Szikszó (komitat Abauj-Torna), 


(komitat Bács-Bodrog), Tiszahat łącznie z 
miastom Beregszász (komitat Bereg), Cse- 
fta, (komitat Bihar), Mezöesat (komitet Bor- 
soð), Mezókovacshaz, (komitat Osaaad) Osou- 
grad, Tiszaninuen, Tiszaztul łącznie z miastem 
Szentes (komitat Csongrád), Adony, Sár- 
bogard (komitat Fejér), Rimaszombat łą- 
cznie z miastem tej samej nazwy, Tornalja 
(komitat Gömör-Kishont), Eger łacznie z mia- 
stem tej samej nazwy, Heves, Petatyzsąt, (ko- 
mitet Hayesi, Kolozayár łącznia z miastem 
Kolozs (xomiłań Kolozs}, Msdgyes tacznie 
a miastem tej samej nerwy (komiiat Nagy- 
kikulió), Balaszsgyacmat, Vülsk, Losonez ta- 
cznie z misstom tej samej aszwy, Szirak (ko- 
mitai Nógrád). Dunavecse, Godëllö, Monor, 
Vaez śąezmio z miastem tej samaj nazwy (ko- 
mitat Pest-Pilis-S0N-Kiskun), Alsódada łą- 
czmie z miastem Nyiregyhaza, Ligotalja, Na- 
gykślió (komitat Szabolee), Csenger, (komi- 
tat Szatmóar), Szilagycseh, Tasuśd, Zilah łą- 
cznie z miastom tej samej nazwy (komitat 
Szilágy), Detta, Febértemplom łącznie z wia- 
stem tej samej nazwy, Versecz wraz z mia- 
stem tej samej nawy (komitat Temes), Du- 
nafðldvár, Tamas (komitat Tolua), Torda 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Torda-Aranyos}, Baniak, Usema, Nagykikinda 
łącznie z miastem tej samej nazwy, (komi- 
tat Torontál), Pápa łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Veszprém), Letenya, 
Nova, Pacsa, Zalaegerszeg iącznie z miastem 
tej samej nazwy, Zalaszentgrói (komitat Za- 
la), Satoraljaujkely łącznie z miastem tej sa- 
mej asywy, (komitat omplen), jazoteż z mu- 
wicypaiaych miast Gzór i Hodmezóvasśrhely, 
Szabadka, 2 dzieluieg. - 
8. Z Kwoscyi-Slawonii: 

Z powodu zawieczonis pormoru za- 
kazano jest wprowadzanie świń z na. 
stępujących powiatów: Požega łącznie « mia- 
stem tej Samej nazwy (komiłat Požega), 
Viukoqci, Vukovar (komitat Sriami, Novi- 
inarof, Zlatar (komitat Varaždin), Virovitica 
ikomitat Virovitiesj. 

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do- 
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za- 
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak za życia, jakoteż i pe 
rzezi uznał urzędowy lekarz wetarynarzjny 
za zdrowe. 

Niniejsze obwieszczenie uchyla rozęo- 
rządzenie e. k. Ministerstwa rolnictwa z 10. 
września 1942 L 89.216,8357 („Wiener Zaj. 
tu:g* z 11. wrześnis 1912 Nr. 208). 

Przokroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ogólsej astawy 0 za- 
rażliwych chorobach zwierzęcych » 6, sierpnia 
1909 Dz. p. p. L 1775. 

To podaje się do powszechnej wiado- 
mości w ślad za obwieszezeniem z 17. wrze- 
śnia 19i2 1. XVII. 10 097/14. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, daia 28 grudnia 1912. 

Za e. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 


L. cz. E. 494/12 (5) 
Edykt lieytscyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
wiejskiego w Qieszanowia odbędzie się dnia 
18 stycznia 1913 o godz. 9 rano w tut sg- 
dzie b. Nr. 8 liceytacys całej realności lwh. 
1845, b) 1/7, 8886 i 12/336 części lwh 27 
gin. Werchrata, 

Nieruchomiści powyższo są ocenione: 
zd a) 8000 kor, b) 587 kor. 78 hal. 

Najniższa cens wynasi: ad a) 2000 kor., 
ad b) 351 kor. 82 hai, poniżej tej ceny 
sprzedeł nie przpjdzie do skutzu. 

Wai > 


(16204) 


retukoży wdw 
cy enpé ku- 
owych 


U. k. Sad powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 14 grudnia. 


L. Prez. 3585 (16191 1—3) 
Obwieszezenie. 
i P. prszydent e k. wyższego sądu k:a- 
jowejo we Lwowie zamianował na mocy $ 
801 proe. karzej dla I zwyczajnzj ksdencył 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1913 
pray e. k sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
z. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są- 
du dz. Włodzimierza Kozick'ego przewodni- 
czącym, a e. k. wiseprezydenta Kunstaatego 
Onyszkiewiez:, nadradzę Konstantego Miro- 
nowicza, radeów Emilianas Kobrzyńskiego, 
dr. Maurycego Morgenrotha, Klemensa Za- 
hradnika i Jana Curkowskiego zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych. 
Posiedzenia tej kadency! rozpoczną się 
dnia 3 lutego 1913 o godzinie 8 rauo. 
Prezydyum e. x Sądu obwodowego, 
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1912. 
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L. 15.772/pr. A P 
Obwieszczenie. | 


Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego żóżkiewskiego, ogłasza się niniejszem 
listę wyborców tego okręgu z nedmienieniem, iż reklamacye mogą być wnoszone do Pre- 
zydyum e. k. Namiestnictwa we Lwowie w ciągu dni czternastu (14) licząc od dnia ni 
niejszego ogłoszenia. 

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 

Pełnoletn! właściciele dóbr tabularnych uprawniających do wyboru w wzmiankowa- 
nym okręgu wyborczym mają w celu wydanis kert legitymacyjnych przedłożyć e. k. Sts- 
roście w miejscu wyboru pełnomocnictwo wystawione przez nich dla tego, którego da wy- 
boru upoważnili. 

Up'awnieni do wyboru stale w kraju zamieszkali ctrzymeją karty legitymacyjna wprost 
z urzędu. Tych zaś de wyboru uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się, 
aby zgłosili się o karty legitymacyjne do e. k. Starosty w ódkwi. 


Prezydynm e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 28 grudnia 1912 A 
C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


Lista wyborców do Sejmu z większych posiadłości okręgu wyborczego 
żólkiewskiego. 


AREZZO A= TND Oy INC 


Iaię i nazwisko wyborcy Nazwa tsbularnej posiadłości 


ADC". DNET 


Agopsowicz Aleksander Tuszków. 
Andruszewska Józefa Smolin i Kolonia Smolin. 
Artymowicz Oktaw Chłopiatyn. 


Bazylianów konwent w Żółkwi 


Winniki i Biesiady. 
Bazylisnów konwent w Krechowie 


Krechów część „Monaster* zwana. 


Bełzkie rz. kat. probostwo Machnówek. 

Bykowie dr, Emil i Jeanette z Lothigerów | Leszezatów i Leszczatów część. 

Błażuwski Krzysztof, br. Kornie. 

Białoskórski Stanisław Staje i Staje część „Radkowszezyzna” zwane. 
Bieńkowski Łeds Witold Sałasze. i 
Bogdanowicz Aleksander Wincenty 2 im. Przemiwółki, 

Bogdańscy-Ogmólszy Helena i Kazimierz Kuliezków. 

Bagdański Kazimierz Góra 

Biliński Karol Szarpańce i Rozwadówek. 

Birnbaum Hen yk Hohołów. 


Czajkowski Roman 


' Kamionka wożoska z przyl. 
Dzieduszycki Tadeusz Piotr 2 im. 


Boratyn, Bobraczyn, i oturzyca z przyl., Ben- 
dzincha. 

Dziubezyński Franciszek Ksawery 2 im. ds. | Turyntz, Biały las i Wiązowa. 

i Aleksandrowicz Jakóh 


Dominikanuw k:nwent w Żółkwi Dzibułki, Zwertów, Lipina. 


Masa sp:dkowa Dula Frzneiszka, Dul Ewa, | Czeremuszna. 
Kułsga Wojciech, Foe Michał i Katarzyna, 
Czeladka Jam i Franciszeka 
Dulębina z Kiszelrów Karelna, Siroynowski | Goperów. 
Edward, dr. i Wisdysław Dolais 
Eckes Herz i Gteiner Adolf Waniów. 
Federbusch Hersch Zuraveg. 
Dlogowska Gecrgina dożywotniczka Bolazieec. 
Głoguwscy Jan, Piotr i Tytus mażolstaie „łdee 
Gnoiński Jan Antoni 2 im. Wolica Komarowa, Horodelec, Cieszanów 


z przyl., Nowesioło, Wola nowosielska i 
Cbotylub 1;, 

Lubaczów z przył, Lisisjamy., Dęybrowa, 
Szezutków, Kornagi, Opoka, Ruda szczuł- 
kowska, Żuki, Młedów, Mokrzyce z koło- 
nią, Ostrowiec, 'Pelsenberg, Burgen, Lu- 
baczów, Wójtowstwo dóbr Huta krzyszta 
łowa, Rsjchan i Baszina. 


Gołuchowskiej Maryi, hr. masa spadkowa 


Górowicz Salomon, dr. Żuków. 
Gottlsb Haszlekiewicz Henryk Techlów, Seminów i Leśnieczówke folwark. 
Griinwald Pelagia Worochta. 
Herasymcznuk Grzegorz Baranie peretoki. 
Heiselkorn Mojżesz Leszezków. 
Huiimka Alezsender małoletni Myców, Wyżłów i Przemysłów. 
Halimks Frausiszez małoletni Ulhówek. 
Haliimka Teodor mafoletni 'farnoSzya. 
Hulimka Franciszek i Teoder małoletni Szezepiatya. 
Jabłonowski Stanisław, hr. Bez liniee, 
Jampolski Adolf Kazimierz 2 im. POWÓD 
Jądrzejowicz Tomisław i Emili. z Kościel- | Sulimów. 
skich 
Jorasowie Barnard i Rskexa Cewków, 


Kapiszewska Eugonia ha Cocha Frenciszek 


Kobylnica wołosza. 
1/34, Ustrzycki Waleryan *h4 


Kapliński Ewa i Adam mełcletai Korczów. 
Koziabrodzka hr. ze Scibor Rylskich izabela | Oieląż, Diużniów i Wianiki. 
Kożiecy Dunin, Stefan i Ludwika Soposzył. 


Kraiński Wiaceuty, dr. i Kraińska z Szum= 
lsńskich Helena 
Kremnitzer Małka Dobora 2 im. 


Peresypa i Zobków, 


Kupiczwola, Maziarni», Zdeszowiee Beredzki, 
Leśniczówka zwane i Dobrotowee. 

Niemirów, Przedmieście, Szezerżee, Wrobla 
szym i Perysy. 

Chorobrów. 

Łubów-Korków. 

Mohy lay, Wierzbleny. 


Kruzenytern Karol Stefan 2 im. 


Kruszewski Wincenty e 
Kruszewski Wincenty i Anoa z Rykiekieh 
Krulikowskia rz. kat. probostwo 


znaj 


Krzysztafowiez Jan 1 Artasów. 
Krzyżanowski Władysłsw Ksrol Antoni 8 im. | Liski i Kościzszyn. 
Krzyżanowzka Helena Przewodów. 


Pączyński Gnstaw 
Łączyński Zygmunt à 
Lanckorońsk: Zbigniew, hr. 


Batiatycze część 1/, i Lipniki. 
a0erze i Zielons raachnowsks. 


pytów. 
Lang Bronisław 


Lewandowska Marya į Krzewiea. 

Lewandowski Stanisław i Marya Anna 3 im. | Chlewczany, Ohoronów s 
z Białobrzeskich Wierzbiekich that i Chlewezany rhoronowskie. 

Lewandowski Stanisław Belzec z Brzeziną i Bałzec część. 

Lewieki Piotr ; Jordanówka, | 

Łabai Hryć i Bojko z Łabajów Waścia, Ło: | Wołswiu. 
baj Martyn, Łobsjowie Michał, Ostap i 
Hryć, małol. Balko Paraszka, małol. Kruk 
Tekla, małol. Andruszczak Paweł, Saik 
Stefan, Kiryło, Meofil i Anne, Mełnyk 


| + CARR oe” Iz SPO m GEY oj ~ 


Imię i nazwisko wyborcy 


Kłym, Ostap, malol. Hnat i Marya, Tehir 
Walerya, małol. Kruk Efrczyna, małol. 
Smiechura z Saików Paraszka, Romańczuk 


Dmytro, Car Pańko, Car Naścia, Bojko- 


Teofil i Karp, Mede Kseńka lo voto By- 
roid, Łoboja Maksyma masa spadkowa, 
Hnatów Fedko, Bojko Hryć, Stybal Łu- 
cio, Karpiszyn [wan (syn Iwana), Syroid 
Paweł, Szysz Józef, Kwaśnica Seweryn, 
Syroid Andruch, Tehórz Iwan, Tchórz Pa- 
raszka, Łoziński Dmytro, Kruk Paraszka, 
Hnatów Mikołaj, Bojko Julis, Hnatów 
Antoni, Hnsatów Julianna, Stelmaszezuk 
Autoni re'te Aftanas, $adłowski Maksym, 
Aron Kratz, małol. Julianna z Sadłowskich 
Pełech i małol. Sadłowska Falina, Jacy- 
czyn Michał, Szysz Wasyl, Moskaluk Don- 
ns i Emilia matol, Hnatów Paweł, Pio- 
ter Kornelia, Kłym i Lewka, Litwin sx 
Hnatów Matruna, Maciura z Hnatów Marya, 
Sadłowski Semi? małol., Huk Wasyl i Ste- 
fan małol., Zapisecki Filip, Zapisocey 
raałol. Andruch, Tekla, Kiryło, Nascia, 
Maryna, Kseńka i Anna Huk, Kolidów 
Ivan, Kolida Leon czyli Lewko, Wasyl, 
Grzegorz, Natalia i Irena czyli Oryszka 
małoi., Kolida Chema, Andruszczak An- 
druch, Zapisocki Zabrydny Wiktor i Ny- 
koła małol. Chimko Anna, Nyczaj Fewro- 
nia, Huk Józef i Msrya małol., Birant z 
Huków Anna, Hajpun Łuć, Jacyszyn Pa- 
wał, Zepisocki Sydor, Mielnik Iwan syn 
Tymka, Melnuszczyk Jewka. Huk Kseńks, 
Michał Huk Zahridny, Zspisceki Moliton 
i Adryan małol, Meda Jewka, Maciura 
Teofzn, Huk Iwan i małol. Sadłowski Sa- 
mil, Kolida Kasper, Kolids Maryanna, Sa- 
dłowski Peuweł, Hajpun Paweł, Kolada 
Jacko, Romańczuk Michał, Sirant Dmytro, 
Car Konrad, Michał Tanczyn, Maciura 
Anns, Meda Andruchów, Melnyk Łućko, 
Hnatów Prokop, Zapisocki Biłyk Jacko, 
Szemeta Fedko, Łobaj Hnat, Syroid Filip 
i Matwij, Łoboj-Mielnik Petro, Gromada 
Maksym, Syroid Prokopów Maksym, Miej- 
nik Wasyl, Nabaj Dmytro syn Dmytra, 
Kolaida Kiryło, Smichura Antoni, Proć 
Mikcłsj, Syroid Łuć, Kruk Jewka, Ple- 
chówny Anna, Marta, Kaśka, Łobo. Iwan, 
Pudri Stefan, Zapisocki Benedykt, Syroid 
Hryć, Syroid Tymko, Bojke Pelagia, Kse- 
nia i małol. Nahum Łojda i Anva, Syroid 
Nestor Andruszczska Semena masa spad- 
kowa, Kzukowa z Maciurów Oryszka, Za- 
isgcki Jaremko, Meda Andrzej, Warwara 
i Obrystyna, Fyłypczuk z Medów Marya, 
Zapisocki Karp, Meda Hryń, Kwaśnica 
Paweł, Olimpiada Anna, Pryjmak Jóżko. 
Bsłko Iwan, Bojczuch Kasian i Ilko tu- 
dzież małol. Hryć, Prosym i Kanor, Sy- 
roid Tekja, Kruk Mstrona, Pełech Taćka, 
Mielnik Domka, Łoboj Chomin Petro, Ko- 
lada Ostap, Caryk Paweł, Syroid Pawłów 
Semen, Karpiszyn Julian syn Pawła, Ra- 
wlik Iwan i Samuel małol , Łnboj Semen, 
Petraciuk Mikołaj, Syroid Jakim i małol. 
Anna, Syroid Skrypka Prozop, Pyłypczuk 
Prokop, Bojko Michał, Łoboj Michał, Za- 
pisocey Anna, Jozafat i Barbara, tudzież 
malol. Kuźma, Maryna i Jewka Zapisotey, 
Karpiszyn Andruch, Onufry, Taćka i małol. 
Julie Steciuk Haski masa spadkowa, Pe- 
traniuk Sydor, Kulida z Petrzniuków Ma- 
rys, Car Stefan, Zapisocka z Sopow Teo- 
dożka, Andruszczak vel Adrian Andruch, 
Sadłowski Sydor, Andruch, Maksym małol, 
Astoni maol., Józef matoi., Łucya ze Sa- 
ałowskich Łobajowa, Syroid Atanazy, Huk 
Iwan, Huk Natałka, Komarczuk Karp i 
Stefan. Pretułka Antonina, Car Jacko, Sy- 
roid Ewa małol, Smichura z Syroidów 
Horpynż, Mielnik Stefan, Steciuk Hryć i 
małol Nastka, Romańczuk Tymko, Iwan, 
Jacko i Matwij, Bodnar Fedko, Syroid- 
Prymak Kość i małol. Miron, Jakim i 
Antonina, Syroid Ołeksa, Tchórz Michał, 
Iwan, Józef i Kasper, Zapisocka z Tchó 
rzów Marya, Kolada Fedko, Huk Hryć, 
Dyouizy i Natalia, Chcmin Ignacy i Teo- 
fila (małol)., Lewicka Pawłowa 2 Chomia- 
nów Kseńka, Huk Roman i Semen, Zapi- 
socki Taras, Meda Zofia, Wasyl i Mikołaj, 
Zapisocki Jan syn Filipa, Lewicki Prokop, 
Syroid Oaufry, Filipów vel Pyłypów Lew- 
ko, Melnyk Stach, Saik Denys, Filomena 
Saik, Antonina Mielnik, Aleksander Ro- 
mańczuk, Fufrozyna Sirant, Anastazya 
Melnyk 


| Łuczyce, Bujawa i Horhków, Tartaków mia | Łokuciejewski Adolf 
sto i wieś Różanka czyli Tactakowiee, Ko ace Efroim 


Wolica i Dworce część „Wicerorki“ zwana. | Madejski Jan Walery 2 im. 

| Madeyska z Drohojowskich Marya 
n kolonią Bricken- ; Malczewski Włodzimierz 
Marmoresz Kazimierz 


Müller Jan 
Mund Hersch, Leser Izsak i Liebermann 


Lemel 


| Miater Alfred 
| Morawskie Kazimiera i Zofia 
| Nikorewicz Józef 


Nazwa tabularsej posiadłości 


Łukawica część II. i II. 

Lipsko I. z Wolą, Jędrzejówka, Łukawiea 
część I. 

Parchacz i Sielec z Zawronim, 

Marysiówka. 

Wisłoboki. 

Karów, Wanki i Nowy dwór, tudzież Waręż 
z przyl. 

Błyszczywody. 

Moszczenica. 


Nadycze. 
Uhnów i Zastawie. 
Ulwówek i Horodłowice połowa lwh. 607. 
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Imię i nazwisko wyborey Nazwa tabularnej posiadłości | Imię i nazwisko wyborcy Nazwa takularnej posiadłości 


Hulcze i Chochłów czyli Chochołów. 
Hujcze i Zaborze części „Teofilówka Pamią- 


szyn Mikołaj, Leszczyszyn Serafina, Se- 


Niwicka z Krsyżanowskich Kornela 
man i Miron małoletni, Krokowa z Le- 


Obertyńska z Podgórskich Marya 


tki* zwane Bzczyszynow Matrona, Filewicze Łuć i Pa- 
Obertyński Adam Nowesioło i Koszelów. raszka, tudzież małol, Fedko, Demko Julian, 
Obertyński Józef małol. Udnów. Prochera, Tymko i Wasyl, Stelmsszczuk 
Paparowie Ignacy i Marya Stroniatyn. Michał, Szysza Iwana masa spadkowa, 


Sak Mykita, Stelmaszezukowie Roman i 
małoletnia Anns, Matwijów Jan ksiądz, 
Kwasnycia vel Kwaśnica Eudokia vel Je 
wka, Matwij, Seweryn, Smzl Anastazya z 
Kwasnyciów, małoletni: Kapua Stefania z 
Pawłosów, Pawłów Wasyl, Otena, Sufan 
i Elżbieta, Pawłów Iwan dożywotnik, Le- 
wicka ze Stelmaszczuków Tacy»nna mało- 


Batiatycze, Biatiatycze część pare. grunt. do 
Lipnik zwana i Stanisławó wka. 
Podliski małe. 


Paparowa Jadwiga dożywotniezka 


Papara Adam, małol. Walery, Kazimierz, 
Felieya i Jadwiga Paparowie tudzież 
matol. Tarnawscy Władysław i Jadwiga 

Parnas Maksymilian 

Parnas Emil dr. 

Paszkudska Marya i Celina 


Lubycza kameralna, 
Lubliniec nowy i stary. 
Horadłowice połowa lwh. 608. 


Pinzas Berisch Steniatyn. letnia, Iwaszków Maksym, Kuryło Fedko, 
Pedhajny Konstanty, Podhajna Salomea, | Woronów. mełoletnie Wasyl i Hiyńko, Storoszczuk 
Drozdowsk: Jan, Sokoluk Kłym, Kozakow- Mażsym i Julia, Storocezczunk Maksym, Ana 
scy Józef ı Marya, Klimczuk Jan stazya zam Pachołek, tudzież małoletni 
Puchalski Eugeniusz i Władysław Dworce. Kornela i Marek, Leśków Iwan syn Mi 
Przemyskie rzym. kat. Seminary m Załuże. chała, Krok Mikołaj i Eafrozyna, tudmeż 


Poniński Łodzia Aleksander książę dr. 

Racib rska z Śzymanowskich Aviela 

Reissowie Nuchim z Taubów Chaja 

Reiss Leib 

Romerowa z Lityńskich Marya Józefa 2 im. 

Rokach Samuel Schmelke 2 im. 

AGE Ścibor Eustachy Zenon Włodzimierz 
im. 


Rydygier Ludwik dr. 

Sakramentek klasztor we Lwowie 

Sapieha Włsdysław książę 

Sapieha Paweł książę 

Sapieżyna z hr. Potulickich Eiżbieta księżn» 


Saphir Mojżesz 


Podemszczyzna, Horyniec, Wulka boryniecka, 
Nowiny, Krzywe, Rudka, Duchnicze, Chru- 
sno stare, Brusńo nowe. 

Spasów, Perwiatycze. 

Budynin i Oserdów. 

Tenratyska i Potok. 

Wierzbica. 

Rzeczyca i Hubinek. 

Uhrynów z młynem na Kozłoweu, Nużmy- 
szcze, Bożybuk czyli Łęki, Łitowiski, Tu- 
durkowiee i Starogrud. 

Fujna, Prawata i Horbawice. 

Wasylów wielki. 

Zapałów, Miłków, Sncha wola I. część, Su- 
cha wola II. część, Staresioło, Wulka za- 
pałowska. 

Rawa, Hrebenne, Siedliska i Prusie część 
„Sapieżyn* zwana, 

Oleszyce miasto z przyl. Futory, Olesice wieś 
i Dahnów. 

Zboiska i Terki. 


małoletnie Wiktor, Maxsym i Anna Ku 
kowie, Hnatowa z Kruków Justyna małol., 
Tchórz Asafat (syn Fedora), Kuryło Wa- 
syl, Kruk Honat, Habczyn Matw:j, Tchórz 
Roman, Zapisocki Iwan i małoletni Piotr, 
Sielmaszczuk Piotr, Stelmaszczuk Iwan, 
Zyruch Demko, Mysyk 1. voto Lewicka, 
Katsizyna, Lewicki Paweł, Pikuła z Le 
wiekich Katarzyna, małoletnia Lewicka Ołe- 
na, Hsrytyanna i Lewicki Kuźma, Podłu 
żny Iwan małoletni, F:ałkowsey Mikała! 
i Ołena, Hupało Ilko, Kruk Stefzn, Zdzil 
Marya, Zdzil Daćko, Schur Ołena i Sa- 
dłowska Tekla, Habczyn Iwan, Romańczuk 
Kondrat i Anna, Kruk Natalia i Omelan 
małol., Szysz Tkacz Stetan, Kruk Zbieki 
Fedko, Iwaszków Fedko młodszy, Teich- 
mann Zencbia, Maciura Chema, Teichma- 
newie Karol, Franciszek i małoletnie Ale- 
ksandra, Włanrysława, Leon i Jan, Huk 
Maksym, Boj Maryna, Roman Demka i 


Schópp Jakób, Huget Bernard i Müller Wa- | Tołmacz. F-dko małoletnie, Konstanty Podłużny, 
lentyn Karpyszyn Paweł, Maciura Paweł małol. 
Schrópfer Antoni, Marya, Katarzyna i Jan, | Konstantówka. Andruszczak Mokryna, Maciura Mokryna 
Jakobsche Józef syn Henryka, Józef syn małol, Kwaśmeżz Hawryło, Eustachy Kwa- 
Jakóba, Avna i Józefa z Klapków, Danur śnica i małoletni Jozafat i Teofan, Kruku- 
z Duslów Katarzyna, Dusel Marya i Bar- wa Hanuśka, Leśków Ilko, Gromada De- 
bara małoletnie, Erd Jerzy, Jakób, Ję- nys, Anna, Katarzyna, Franciszka, War- 
drzej syn Jerzego, Strecker Jan, Marya i wara, Mikołaj wszyscy małoletni i Marya 
Antoni, Zbroniee Mikołaj syn Jxna, Rzihe z Chimków dożywotniczk , Sajxiawicz Wa- 
Wawrzyn:ec, Sladak Sebastyan, Sładki syl małoletni, Kruk Pelagia małoletnia ! 
Jan, Schropf Jan, Menzowie Małgorzata, Kruk Filemon, Andruszezak Atanazy, Osta 
Antoni, Anna i małoletnie Maryanna i pów Agrypina, Teodor i Nestor Stukowie, 
Andizei, Piwiński Jan, Haber Wacław, Szewczuk Teodozy, Ostapów Łucya i Eu- 
Kopeczek Antoni, Schiirer Jakób, Ziebń | genia małol., Stybel Denys, Szybel Pała 
scy Mkołaj i Katarzyna, Bar Fraacszek Szka. małol. Styblowie Łucya i Fedko Pa 
i Karolina, Jarski Jan, Wodnieki Antoni, włowa czyii Pawiuka, Pawła masa spad 
Hofner Aron i Qzesia, Sara Ryfka z Ba- kowa, małol. Nikodem i Anastazya Ły- 
rischów Gebler, Beila z Cieblerów Katz, czakowie czyl: Łuczakowie, Huk Dmytro, 
Lewi Gebler, Sobla z Geblerów Jacht- Prytułko Wasyl, Prytułko Onufry, Prytuiko 
mann, Markus Gebiər, Samuel Ber Ge- Pańko i Iwan, Seweńko z Kurpiszynów 
bler, Posypanka Aleksij, Kowalik Semen, Anna małol., Kurpiszyn F+dko i Kurpiszyn 
Górscy Jan 1 Emila, Eisenbart Jan, Ma Zofia, Andruszczak Kornyło, Kruk Agry- 
ryanns i Jakób, Jazierniecy Jakób i Mał- pins. Kruk Atanazy i Demko, Hapin An- 
gorzata, Richtscheitowie Ignacy i Marya, druch, Huk Horpyna, Bojko Nazar, lików 
Żydiak Dmytro i Warwara, Tchórz Piotr, Tehórz Magda, 
Schafiowia Marceli i Kiara Źniatyn. Aleksandra, Stefan, Anastszya, Tymko, 


Schreyer Jerzy 
Seligman Josef 


Anmielówka ad Remenów. 
Nowosiółki przednie. 


Kruk Filemon, Sajkiewicz Wasyl 1 Kruk 
Pelagia, Mielnik Andruch, Kruk z Miel- 


Serwatowska Felicya Korczmin. ników Kaśka, małol. Tchórz Semen, mało- 
Silber Samuel i Jary Isak Lipowiec letnia Tehórz Eufrozyna, małol Przyiułka 
Silber Zacharyasz Pieczygóry. z Tehórzów Ołena, Kruk Stefan (lwsna) 


Stelmaszczuk Hryć, Stelmsszeczuk Krystyna 
i Eudokia, Kwaśnica Jewka, Homyn Aba- 
fia, Lewites Hersch, Michaluk Iik» i Jó 
zef, Leśków Dacko i małoletni Leśkowie 
Iwan, Hilary i Semen, Szysz Dmytro, Me- 
da z Kruków Tekla, Krukowie Piotr syn 
Wasyla, Ołeksa syn Wasyla i małoletni 
Hryć, Krus Mikołaj, Jan Sobotka, Michał 
Leśniak, Iwan Leśniak, Helena Leśni-k, 
Anastaszys L śnisk aożywotniczka, Tchórz 
Hryć, Tchórz Demko, Mikołaj i Aleksan- 
der, T-hórz Stefan, Auastazya, Dmytro, 
Izydor, Fewronia, małol. Matrona, Tymko 
i Hanusia, Car Heyć i Pańko. Car Karpa, 
Andruszczak Mikołaj i małolstnie Hanuska 
Andruszezak, Iwan i Semen Michaluk, 
Iwan Pawłyszyn, Andrvszczak Fedko i 
Paweł synowie (Demka), Zapisocka z Gu- 
sciów Anastazya, Maciura Fedor, Tchó 
rzowie Andruch, Froma, Eudokia, Ana- 
stazya, Eufrozyna i Toma, Ostapczuk Lo- 
raot, Carowa Fewronia. Tehórz Oleksa, 
Horoszczuk Fedko,  Zapisocki Roman, 
Tchórz Pańko, Karpiszyn Semen, Karpi- 
szyn Matrona, Tehir Ftoma, Szyba Paweł, 
Karpiszyn Maksym, Kruk Stepluk, Paweł 
i Antoni, Stelmaszezuk Andruch, Hryć i 
małoletnia Tesdozya Szysz, Franków Ste- 
fan, Krokosz Ignacy, Marya Dorka i Eu- 
frem, Kruk Stefan, Agata i Andronik (po 
Daćku), Salomonia z t wiichów Krukowa, 
Owiech Mułanka, tudzież małoletni Łu- 
kasz, Monika i Jacko, Szysz Taćka, Kruk 
z Ostapczuków Paraszka, Grabiański Wa- 
syl, Tehórz Józef, Grabiński Stefan, Hna- 
tów Tekla i małoletnie Laura, Mikołaj, 

~ Iwan i Ksenia, Tchórz Antoni i Mikonor, 

Boj Hryć syn Decka i Krystyna dożywo- 

tney, Mychaluk Paweł, Tehórz Kość, Kro- 

kosz Piotr, Tchórz Barbara, Prytułka Mar- 


tyn, Kuryłów Łuć, Prytułka Iwan, Leszczy- ! 


Jastrzębiea starostwo z wsią Jastrzębica. 


Skibniewska z Bielskich Marya Elżbieta 2 | Ulicko ez 


Kruk Katarzyna dożywotniczka i małolo- 
tnie Krukowie Marya, Fiźvieta i Klemen- 
tyna, Ńtelmaszczuka Sawka masa spadko- 
wa, Iwankiewicz Teodozy, Lewko i mało- 
letnia Anna, Szkarban Anastazya, Józef 
i Iwau, małol. Zapisocka Marya, Badiow- 
ski Konrad, Nalewajko Paweł, Chomin 
Kłym i Chomin Paweł małoletni, Roman 
Mastyna i małol Nikefor i Stefan, Tebórz 
Anna Leśków Dacko, Iwan, Hilary, Se- 
men małoletnie, Michaluk Nazary, Dać- 
ko i Denes, Korczak Paraszka, Klimowi- 
cze małoletnie, Teodor, Miron, Leon, Pa- 
raszka i Badruk z Klimowiczów Tekla, 
Lewicki Jó.ef, Romańczuk Semon, Lewi- 
eki Stefau, Rothow:e Jankel i Golda, Gross 
Efroim, Kruk Marya, Zachary, Elżbieta i 
Klementyna małoletni, Hnatów Fedko, 
Tehórz Jaremko małol. i Tchórza Stani- 
sława masa spadkowa, Lewicka Aleksan- 
dra i małol Hnatów Paweł i Szyba Msr- 
ta, Nałewajko z Haponiów Melania, Hapo- 
nioeie Sotrona, Hanka i małoletne Filip, 
Marya, Iwan, Pulcherya, Tekla i Stefan, 
Kuryło z Haponiów Hspks, Tchórz Ostap, 
małol. Mateusz i Nazara Tchórzowie, Ku. 
ryło i Mikołaj Hnatowie, Tehórz Jaremko 
i Tchir Demko, Tchir Ołeksy, Tchórz Ja 
remko, Sigal Chaim, Żerucha Iwan, Pa- 
wluk Tekla, Maciura Kaśka, małol. Lewi- 
cki Jurko małol., Lewicki Ilary, Rawlik 
Fedko, Buj Hryć, Bleinhammer Leib Sta. 
roszczuk Matwij, Pawluk Jakim, Jacko, 
Iwan i Wvsyl syn Jakima, Stelmaszczuk 
Tekla, Karpiszyn Onufry, Kwasnycia Nast- 
ka, Maryna, Kaśka i Wasyl małol., Tehir 
Teofil, Chrystyna i małol. Stefania, Jełe- 
na, Marya i Anna 


im. 


Zwane. 
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Imię i nazwisko wyborcy 
A” 


Skarbek Pelagia hr. l 
Skarbek Aleksander br. dr. tjg, Skarbek ze 
Szczepańskich 1. voto hr. Fradrowa, 

voto Śkarkkowa Felicya "+ 
Skarbek-Borowski Ludwik 
Skarczewski-Żuk Stanisław 
Skolimowski Władysław i Józef , 
Skolimowska Izabela dożywotniezka 1 Leon 
Skolimowski 
Spindel Salamon 


Snieszko Stanisław 

Sobotka Piotr i Antonina 
Sokalskie rzym. kat. probostwo 
Sponner Melita z Błońskich Reindl 
Stanek Wilhelm Konstanty 2 im. 


Starzyński Tadeusz Adolf 2 im. i 

Strojnowska z Kiselków Marya, Dulębina z 
Kiselków Karolina, Rudzińska z Kiselków 
Gizela 

Szwedzicki Bazyli, dr. 

Targowska Zofia i 

Tarnowscy Julian i Helena z Babeekich 

Towarniekiego Włodzimierza masa „spadko- 
wa, Michał i Marya Jadwiga 2 im. To- 
warniecy 

Urbański Neczuja Jan 

Urbańska Marya Róża 

Udrycki Koźma 

Wsttmann Hugo, br. 

Wittlin Adolf i Maurycy 

Weinberg Jakób 


Fiorentyns 3 im. 


Wiśniewski Stanisław, hr. 


Wysocey Kazimierz Józef 2 im., Mieczysław 
Jakób 2 im., Bronisława Marya 2 im, 

_ Rudkowska z Wysockich Jadwiga 

Żarski Bojomir 

Zarzycki Tytus Artur 2 im. À 

Zbrożkowie małol. Stanisław i Zofia, tudzież 
Janiszewski Michał i Wiśniewska Marya, 
hr. z hr. Harrachów 

Żółkiewskie rz. kat. probostwo 

Żukiewiez Józe 


1i 
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Nazwa tabularnej posiadłości 


RE + TM 6 AA PE MEWA TO PA ECA 


uż 


Kłodzienko lwh. 246 
Kłodzienko „Gaje*. 


Nowosiołki kardynalskie, 
Freifeld. 

Dyniska nowe. 

Dyniska, 


Krowica hołodowska, Okopy i Wulka kro- 
wieka. 

Lubella część IL. 

Rudeńce. 

Sokal część. 

Wolica. 

Kulawa, Lubella 1. część, Krechów, Ruda 
Krechowiecka, Hamy, Brzyszcze z pizyl. 
uki. 

Derewnia. 

Mokratyn, Mierzwica i Polany. 


Glinko, Lipniki. 
Radruż. 

Byszów. 

Ulieko Zarębane. 


Dobrosin i Piły. 

Poddubee. 

Borows, Stanisławówka Mosty wielkie. 

Gorajec, Dąbrówka i Ruda różaniecka. 

Dalnicz. 

Konotopy » Wasylkowcami i Rychlowem i 
Rusin. 

Krystynopol, Nowy Dwór, Kiusów, Bezejów, 
abeze murowane, Głuchów i Cebłów. 
Ostobuż i Woronów część „Hoelteszówka* 

ZWANA. 


Staw wiązowy i Skwarzawa nows. 
Chotyłuk. 
Wierzbiąż. 


Nahorce, Przedrzymichy część. 
Rojatyn z Józefówką i Zagrobelka ad Šte- 


niatyn. 
Żukiewicz Bronisław Franciszek 2 im. Rvżałówka ad Steniatyn 
Zimet Mojżesz i Teitl Jakób Hyrawiec 
L. 15,261/pr. p - 
Obwieszczenie. 


Z powodu równoczesnego rozpisania uzupełniającego wyboru posła na Sejm krajowy 


z kuryi gmin wiejskich owvęgu wyborczego 
i powiat sądowy Radziechów) na dz 
stawie $ 22 ordynacyi wyborczej sejmowej 
nych w myśl $ 14 ord. wyb. sejm. 


kamiomeckiego (powiat polityczny Kamionie 


dzień 30 stycznia 1913 ogłasza się niniejszem na pod 
wykaz właścicieli dóbr tabularnych, uprawnio- 
wedle brzmienia ustawy z dnia 26 czerwca 1887, Nr. 


48 Dz u. kr. do wyboru poała w powyższym okręgu wyborczym. 


Reklamacye przeciw temu wykazowi m 


ctws we Lwowie w przeciągu dni 


ożna wnosić do Prezydyum c. k. Namieetni- 
14 licząc od dnia ogłoszenia. 


Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 
Prezydyum ce. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 28 grudnia 1912. 


C. k. Namiestnik : 
Bobrzyński w. r. 


Wykaz posiadaczy dóbr tabularnych uprawnienych do wyboru posła 


na Sejm krajowy w kuryi gmin wiejskich powiatu Kamionka. 


Imię i nazwisko wyborey 
m AZ A O 


Burghardt Karol 

Burghardt Jan 

Chomyn Stefan 

Eckerowie Herz i Anga 

Gachlik Karo] i Świstun Stefan 

Janczewski Karol, Janczrwska z Dolińskieh 
Anna, Makarskiego Andrzeja i Franciszka 
masa spadkowa, Pysypczuk Wasyl, Palamar 
Fedio, Pusiezjk Jacko małoletni, Paszczyk 
Psłaszka małoletnia, Dumański Miehał. Pa 
weł syn Łucia i Paweł syn Iwana Dzia- 
ków, Fedko także Baczrński zwany, Hen- 
ryk Ołeksa i Łucio. Bara Antoni, Jędrze- 
jowski Stefan syn Mikołaja i Stefan syn 
Wincentego, Melon Mikełaj i HBryć, Mi- 
chalewski Dmytro, Masłowski Danyło, Mar- 
cichów Franko, Kraj Ołeksa i Hnat, Ker- 
pluk Hnat i Prokop, Kryż Paweł vel Ri- 
zak, Kryż Semen vel Riżak, Krawiec Hel- 
man, Wasyliszyn Hryć, Czarczun Maksym, 
Ostapczuk Prokop, Opiniuk Dmytro 

Klein Jerzy 

Mester vel Barie Chaim 

Perlessowie Mojżesz i Debora 

Schatz Aron Leib 2 im. 

Schenker Róża 

Szezerbiński Leon, Bielecka Jadwiga, Olszań - 
ska Wanda, Dunczewska Zofia i małoletnia 
Redka Janina 

Sochacki Jan, ks. 

Szeparowiez Eustachy, dr. , 

Weissbrod Władysław, Burghardt Fiiip, Burg- 

hard Ludwik, Koczan Andrzej, Koczan Ka- 
tar-yna, Gogo'ewska Karolina 

Zielski Julian, ke. i Harbuz Stefan 


Z CA 


Nazwa tabulsrarj posiadłości 


ORA WZ EPAL O A E 


Niestenice część „Karolówia* zwane. 
Stanin ezęść „Burghardtowka* «waka. 
Teodorówka, 

Niestanice część „Wyr%i* zwana, 
Niestoniee częśś „Woeretna* zwzna. 
Mnkspie część I. 


Strutyn ad Ubinie. 

Dołczka nowa. 

Niestanice część „Perlesówka* zwana. 
Stejanów część „Jenerówka* zwana. 


Kije. 

Spas część „Telikówka* zwana i Rzepniów 
część za Tarasową groblą i Las sosnowy 
gpasowski zwane. 

Stojanów część „Dołżka nowa“ zwana. 

Płowe czyli Połowe ad Spes. 

Niestanice część „Szabasówka* zwana. 


Banunin II. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 297 z dnia 26 grudnia 1912, 


L. 18.951/pre. a 3 
Obwieszczenie. 


Z powodu równoczesnego tozpisania uzupełniającego wyboru posłą na Sejm krajowy 
z okręgu wyborczego gmin wiejskich powiatu jaworowskiego na dzień 80 stycznia 1918 
ogłasza się ninis szem na peństawie $ 2% ord. wyb sejm. wykaz włascicieli dóbr tabular- 
nych, uprawnionych w myśl $ 14 ord. wyb. sejm wedle brzmienia ustawy z dnia 26 ezer- 
wea 1887, Nr. 46 Dz. u. kr. do wyboru posła w powyższym okręgu wyborczym. 

Reklamacye przeciw temu wykazowi można wnosić do Prezydyum e. k. Namiestni- 


OT PZ YN TN 


ctwa we Lwowie w przeciągu dni 14 licząc od dnia og'oszenia. 


Reklamacye wniesione po upływie tego 


Prezydyum e. k. 


Lwów, dnia 28 grudnia 1912. 


terminu nie będą uwzględnione. 
Namiestnietwa. 


C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


Wykaz posiadaczy dóbr tabularnycb uprawnionych do wyboru posła 
na Sejm krajowy w kuryi gmin wiejskich powiatu Jaworów. 


sam 


amam a 


Imię i nazwisko wyborcy 


Altsebitier Chaim 

Brill Jakób, Beer Majer 

Brzozowski Kazimierz małoletni 

Dudziński Jan 

Glsnz Arie, Weber W:ihelm i Fryderyk 

Jablońscy Oleksa, Fedko, Simeon, Marya, 
Katarzyna 

Klernes Tauba 

Kisslinger Michał, dożywotnik 

Kułaga Michał i Wojciech, Rędzis Tadeusz 
i Zofia, Szswcowie Walenty, Katarzyna, 
Józef, Maryanna, Franciszka i Miebał, Gło- 
gowscy Edward Bogusław, Władysław ma- 
łoletni, Janeczko Franciszek, Furmznowie 
Katarzyna, Jakób, Maryanna, Józef i Woj- 
ciech 

Lachowicz Stanistaw 

Leser Izak- Liebermann Lemel, Mund H: rsch 

Łysakowski Józef 

M tkowska z Hawryszkiewiczów Marya 

Morawski Ludmił 

Szymberskie Anna i Jadwiga 

Tokarzewski Józef 

Younga Mieczysław 


Amortyzacye. 


L. cz. T, IL. 24/12 (1) (16010 3—3) 
Wdroż-nie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izraela Grubnera, kupca w 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
smortyzacyi nasiępujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli, a miano: 
wicie : 

I jeden weksel opiewzjący na kwotę 
150 kor, płatny 31 stycznia 1918 r., akce- 
ptowany przez Salomona Goldberga, kupea 
w Krakowie, a żyrowsny przez Nuchema 
Salza, kupca w Krakowie. 

IL jeden weksel na kwotę 60 kor. opie- 
wający, płatny 1 października 1912 r., akce- 
ptowany przez Abrahama Ferfla, kupea w 
Strószowie. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby złużył je w tutejszym sądzie | 
w ciągu 45 dni, s to co do pierwszego cd 
dnia płatności weksia, co do drugiego od 
deia ostatniego ogłoszenia licząc, w przeci 
wnym bowiem razie po ugływie powyższego 
czeSokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

0. k. krajowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 24 listopada 1912. 


Spadki. 
L. ez. A. 410/11 (8) (16054 3—38) 
E d 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krskoweu ogla- 

sza, że dnia 17 października 1911 w Sccze- 

płotach zmarł Petro Derdsk syn Teodora, 


„pozostawiając rozporządzenie ostatniej woh, 


w którem ustanowił dziedzica Seńka Der- 
daka. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ńaćki 
i Jeka Derdaków nie jest znane, przeto Wzy- 
wa się ich, ny w przeciągu jednego roku li- 
cząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszyru sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem raie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają 
cymi się dziedzicami i z kuratorem Piotrem 
Buglem ce. k. notaryuszem w Krakowcu usta- 
nowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Krakowiec, dnia 11 września 1912. 


Upadiości. 

G. Zl. 8. 37/12 (1) (16093 2—3) 
Concursedict. 

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 


Erdffnung des Coneurses über das Vermó- 
gen der Henriette Hirschhorn, nicht proto- 


— mamma m — ummary Sr © m pam ac. a 


Nazwa tabularmej posiadłości 


Folwark Olszanica - Kierniezka. 

' zerczyk. 

Nahaczów część „Werbera* zwana. 
Poruby. 

©lszsnica część „Kryniczka* zwana. 
Grabnik w gminie Szkło. 


Sarny II, 
Wola gnejnieka. 
Boża wola. 


Pod Błoni* czyłi Lachowice jaworowskie, 
Biduń, Broszki, Łazy. 

Werówka ań Trościaniec. 

Hruszów część „Komorowszezyzna* zwana, 
Szczepłoty. 

Wierzbiazy część „Kruszelniszczyzna*. 
Żmijowiska. 

Młyny. 


eollierten Schnittwarenbśndlerin in Tarnopol 
Ringpletz Nr. 6 bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtsrat Klemens 
Zahradnik wird zum Concursceommissër, Herr 
Dr. Viktor Nussbrecher, Landesadvocat in 
Tarnopol zum einstweiligen Masseverwalter 
bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 81 Dezember 1912 Nachmittags 
4 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr, 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Krnennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Glāubigerausschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Ooneursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhśngig sein sollte, 
bis BŁ Jänner 1913 bei diesem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur Ax- 
meldung und bei der auf den 6 Februar 
1913 Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaum- 
ten Liquidierungstapsatzung zur Liquidierung 
und Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist- 
versäumen, haben die durch neue Kinberu- 
fung der Gliubigerschaft und Prüfung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelmen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Gläubigeraussehusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die L quidiesusgstwysutzuay wird zu- 
girich als Vergleiehstagsatzuag bestimmt. 

Die waiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Uoncursrerfabrens werden durch 
das Amtsblatt der „Ga eta Lwowska“ er- 
folgen. 

Glänhiger, die nicht in Tzsnopo! oder 
in dessen Nahc wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
michtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalis auf Antrag des 
Concurscommissars fir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 
Tarnopol, am 17 Dezember 1912. 


L. cz. 5. 15/12 (1) (16132 2—3) 
Edykt konkursowy, 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Si- 
mona Knolla, kupca w Oknie. 
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Komisarzem konkursowym mianuje się | przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
e. k. radcę sądu krejowego i naczelnika sądu i sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
powiatowego Kaliszezaka w Horodence, zaś ;na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
tymezasowym zawiadowcą masy p. adwokat» | cnika dla doręczeń. 
dr. Bosakowakiego w Hozodenea. ; G k Bać obwodowy, Oddział IV. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- Złoczów, dnia 8 grudnia 1912. 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 29 listopada 
1912 o godz. 11 przed po:'iniem w 6. k. 
sądzie powiatowym w Horedence, przedło» | 1. cz. $. 58/12 (2) (16071 2—3) 
żyli dokumenty, poświadczejące ich roszcze- ; Edykt konkursowy. 
nia, wpsiąpiii z wnioskami *: „giędera zatwier- O. k. sąd krajowy jako handlowy we 
dzenia tymczasowego rawiadowcy lub zsrala- | Lwowi» zezwolił na otwarci: kupieckiego kon- 
nowania inzogo i jego zastępcy i przystąpili | kursu do majątku pana Uhaima Grossingóra, 
do wyhoru wydziału wierzycieli. | właściciela realności i kupca zarejestrowane- 

Wzywa się tamże tyeh wszystkich, któ- 


go pod firmą Üh. Grossinger, skład węgla 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- 


i 
| 


. 


menta, poświadczające ich roszezenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zemianowania 
innego i jego zastępey, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziałn wierzycieli. 

Wzywa się tąkże tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jsko wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, sżeby roszczenia swa, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie de przepisów ord, konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 stycznia 
1918, a na andyencyi likwidacyjnej ma dzień 
4 lutego 1913 godz. 9 przed połudaiem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustauowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę- 
pey i ezłonków wydziału wierzycieli, do- 
tyehezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego ga- 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postepowania ugodewego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych apólników będzie prowadzo- 
ne razem. 

Dalsze ogłoszenia w toka postępowania 
konkursowego umisszezać się będzie w części 
urzędowej „(tazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 


we Lwowie, ul. Kościuszki 2. 
sowi z reszczeniari, sżeby roszeżepia Swe, 
chociażby ĉo do nick spór już zawiść, 
stosownia do przepisów ord. konkurs., zgło- 
ali w c. k, sądzie sowietowym w Horodence 
najdalej do dnia 10 grudnia 1913, a na au- 
dyencyi iikwiaacyjnej na dzień 16 grudnia 
1912 godzinie 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dia nich porządek. 

Wierzycieie, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszezególiiym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosie przez panowae zwoiznie og)- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło: 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wołuym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowśnia 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Qazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Horodence iub w pobliżu mają wymienić 


c. k. radeę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś (tymczasowym zawiadowca masy p sdwo- 
kata dr. Kazimierza Remana Witkowskiego 
we Lwowie. 


dzencyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 godzina 9 przed południem w tym są- 
dzie w binrze Nr. 19 przedisżyłi deku- 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


Wierzycieli wzywa się. ażehy na au- | nye 


działu. 


zgłoszemia, tak poszczególnym wierzyciełom 
jek i masie upadłościowej 
urosie przez ponowae zwołanie ogółu wis- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszania 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
na podstawie fermainego projektu pe- 


Wierzycielam na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym sig i zgłoszonym służy pra- 


zwrócą koszta 


temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
rowego ustanowi się dla niech na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1912. 


ppa sza 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem. 1 maja 1912 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
ma dworzec główny: 
Ż Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110%), 130, 200$), 
0, 7254), 825, 950 
*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 80 września włącznie 


w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w codziennie. 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym ł) z Mszany od 15 czerwea do 30 września włącznie 
bowiem razie na wniosek xomisarza konkur- codziennie, 


sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział iV. 
Kołomyja, dnia 15 listopada 1914. 


i. e. B. 23,18 (1) (16138 2—8) 
Edyki konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Zioczowie ue: 
zwolił na otwarcie kupieckiezo konku:Su Go 
majątku pp. Flsuny Ressa i Mendla Reisss, 
spółdzieżuwcow miyna styutýń kiego w Zło- 
czowie zxrejestrowaoyeh poa firmą „Mesdei 
Rsiss i Elkune jie:ss", jakozeź do prywatne- 
go majatku osobiście odpowiedziainych spól- 
ników. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radzę Sain krajomego Antoniego Drg- 
giewicza w Złuczowie, zaś tymczasowym 
zawiadowca masy p. dr. Retta, adwokaia w 
Złoczi wie. 
Wierzycieli wzywa stę, ażeby na andye0- 
cyi, wyznaczonej na dzień 8 styczni, 1918, 
godzinie 10 przed południem w tyja sądzie, 
w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenta, 
poświadczzjące ich Xoszczenia, przedstawili 
swoje wnioski wzgiędem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy żub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy oraz przystąpii do wy- 
boru, wydziału wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby sWe troszczonia, 
chociażby co do meb spór juź zawisł, sto- 
sawnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 
1918, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
21 stycznia 1918, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidewali 
je i ustenowili dla nich porzą 
Wierzycieje, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołsnie ogósu wię- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni ed podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działa. 


urzęsującyeh, 
wyborem inne Bony 
Audzeaczę likw 


zarazem do postępowamiż ugodżcweżo. 
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Z Podwołoczysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10437) 
|) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Z Czerniowiec: 1205, 515), b45), 740, 1025*) 155, 552, 
626, 934 
*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi, f) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie, 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$; od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz, kat. święta. 


Ke Sazubora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 

Ż Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajec: 1110, 1020 

Że Stojamowa: 1001, 630 


ma dworzec „„LGwów=Podzamczeć : 


Z Podwełoczysk: 701, 1111, 136*) %00, 510, 1012, 1031$) 
+) z Krasnego. *%) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


4% Podhajee: 726+), 1049, G29*) 1001, 12008) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 621, 


sa dworzec „Lwów-Łyczaków : 


Z Podhnjes: 708%), 1081, 611*) 941, 11438) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę, ; 


Odchodzą ze Lwowa: | 


z dworca głównego: | 


Do Krakowa: 1235, 340, S22, 835, 8058), 245, 845%), 


546€), 606, 700, 730, 1110 | 
*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. |) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, Q16$), 227, 250+), 840, 1113 


) do Krasnego. $) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. , 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 987, 225, 305*), 6287), 


Tsi), 1190 
*) do Stanisławowa. 1) do Kołomyi. jt) do Chodorowa 
w.każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 780, 10028), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 653, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135%) 


*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 


Do Jaworowa: 840, 5% 
Do Podhajec: 555, 458. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „Lwów-Podzamezeć : 


Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 229*), 242, BO%4), 901, 


1130 


p do Krasnego, *) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajee: 609, 121*), 515, 10408) 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę, 


Do Stojanowa: 812, 538, 


z dworca „Lwów-łyczaków*: 


Do Podhajec: 628, 140*), 536, 1059$) 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


Pociągi lokalne. 


na dworzec główny : 


Z Brzuchowice: codziennie 655 
codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 
od 1 maja do 80 września 743 
w niedziele i święta rzym, kat.: odl czerwca do 31 sier- 
pnia 1%0 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 


Z Janowa: 


codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Luklonia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 majado 
8 września 900; 


| 


Do Janowa: 


Do Lnbienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 


z dworca głównego: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1006, 285, 
31 835 


od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwea do 81 sier- 


pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 8% 


codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze ; 
śnia 126 


do 8 września 240 


Postępowanie konzursowe co do spółki Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 121 
i pejeżynczych spól.izów będzie oddzielnie s e: ; R ; A ; 
prowzäzonem. UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, SĄ ozna- 
Daisze ogioszeńia w toku posiępowania | $ czone podkreśleniem liezb minutowych. 
konkursowego umieszczać się będzie w części Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
urzędowej „Gazet; śmsuwskiel. schody I. ć A } 2 ; : 
Wiorzyciele, którzy nie mieszkają w Pociąg osobowy, odjeżdżający z6 Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
ŻA czywie, lub w pobliżu, mają wymie- nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. i 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 'dorę: |; Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa a godzinie 235 po południu do Brzuchowie,, odjeżdże z perenu 3, 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w schody IU. 
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Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 
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Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


„TYGODNIK TLLUSTROWANY* w r..1913 zamieści świetną powieść 


Henryka Sienkiewi 


Wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi Wojciecha Kossaka. 


Również wydrukuje drugą powieść z cyklu „Rok 1794“ Najnowszą powieść znakomilego epika puszcz syberyjskich 
WŁADYSŁAWA REYMONTA: „INSUREKCYA”. WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI. 


Wszyscy prenumeratorzy „Tygodnika Ilustrowanego“ otrzymują zupełnie bezpłatnie 
FIE MIESIĘCZNIK 
„WEBAWE POWIESÓL ILUSTROWANY 
poświęcony najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym 12 dużych tomów rocznie. 


W ROKU 1913: 


E. ORZESZKOWA: AL. DUMAS: 
„AUSTRALCZYK". „WILCZYCA”. 
A. ERECHOWIKECEGH: dh. KORZENIOWSKI: WOŁODEGO SKIBY: 
„SZARY WILK”. „KOLLOKACYA .  „SIEĘPMIOLETNIA WOJNA". 
K. DICKENS: JUDYTA GAUTIER: 
„DAWID COPPERFIELD". „CIEN CHINSKIEGO SMOKA“. 
„Ciekawe powiesci“ każdy preņnumerator || Dla nieprenumeratorów „Tygodnika Illustr.“ | Komplety z roku 1910, 1911 i 1912 dla 
| „Tygodnika lilustrowanego* dostaje || „Ciekawe powieści“ kosztują rocznie i! prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" 
zupełnie darmo. 8 kon 16—. | po koron 10.—, w oprawie koron 16.—. 
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Wszyscy prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 


CYKL ILUSIİRACYI WIELOBARW NYCH. 


nn a AE E TAA e A O A n a m n AE A A a r YN 


m 


aa 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrowanego* z 12 tomami „Ciekawych Powieści“: 
We Lowrie: WW Galicyi z przesylką pocztową: 


kwartalnie 6'80 kor. Z oprawą książek 8:30 kar. kwartalnie 7:20 kor. z sprawą książek 876 kor. 
pólrocznie 13:60 kor. ” „ 16:60 kor. pólrocznie 14:40 kor. m fi 17:40 kor. 
rocznie 27'20 kor. > x 33:20 kor. rocznie 28:80 kor. a » 34:80 kor. 
Prenumeratę przyjmują: Admlnistracya Tygodnika lilustrowanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska 8. 
oraz wszystkie księgarnie I kantory pism. 
Wydawcy: Głebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehróder. 
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o poleganie niniejszego prospektu, 
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HERBATY CELNSRAIEJ 


ATSMAŻYCZEA 


5-RIV 


Puezomite w sitaku i 


Program od 20 do 27 grudnia 1912: herhata Gorge eT kor, 830 

Sęp. Wzruszający dramat w trzech aktach. Indye. Kąpiel królowej. Wesoła komedya i inne obrazy wesołe. - KSRORSRE . . . . i”. R 
3 T.S.L B Bator p BdauokcaĘ zbiór mèiowy , n fe 
pre. na T. §. L. 2 pre. na Burse Batorego. RAYROW o o. tay. aż 
mą Wys'owki z herbab . . . . . . „ wyl 

Wysteowii z najlapszych herbat, a 520 
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za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


wi. Teatralna 3, uzyrzeciw Katedry: 
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Praski Eredytowy 


przy ul. Jagiellońskiej I. 2. 
Kapitał akcyjny: K. 25.000.000 
Fundusz rezerwowy około: K. 15.000.000 


Centrala w Pradze. 


FILIE: w Brodach, Lwowie, Kolinie, Ołomuńcu i Belgradzie. 
Załatwia: wszelkie intcresy bankowe, a mianowieie: 

wszelkie obroty giełdowe na giełdach krajowych i zagranicznych, ku- 

puje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsca 

zagraniezne, służy poradą korzystnej lokacyli kapitałów, przyjmuje 

wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je 


zku po 5° Miu 
aż do odwołania 
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DROBNE OGŁOSZENIA | Ostatnie nowości. S$krytki depozytowe 
Nadszedł ze 3 s 
od wyrazu petitom 3 halerzy, tłustym śwłeży transport daing wide, * m e: didi 
zatitem 4 ahalera. najnowszych po mozliwie miskich cenach. 

T T tornatsk 1 W dziale towarowym: załatwia wszelkie transakcye wehodzące w Za- 

Miód! Gęsty T al. gęsto płyn-| _ . . ; P i ; 4 pe aalt w : e a 
M KOAT patoka „raryrog: iJio nja w siiżym wyborze i najnowszyci: | | aj we im PA ~ | agp aji AOS ror i a 
Hor 5:84 hal., wszystko Aa KĘ franko kk ae szosach. Ceny najniższe (z per- jel : 28 dk t p E S siew 0 
niewicz, em. naucz. Iwanczany. dowej masy od 15 kor.) eg | przemysłowyc onsunicyi zwyczajnej. 


7 Wysyłam grzyby ładne wybrane 
Rydze. 7 kor. za 1 klg. Rydze mary- 
nowane 5 kig. z beczułką za 4 kor. 50 hai, Rydze 
kiszone 5 kig, z beczu ką za 4 kor. Kapustę kiszo- 
ną 5 klg. z beczułką za kor. 350. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2'50, Masła 1 kig. za kor. 
270 w przesyłkach co najmniej 4-0 kig Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6:50. Powidła 5 kig. z be- 
oznłką kor. 4—, Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dywu 5 
klg. za kor 3:50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Sliwki suszone, dotre, słodkie 5 kig. za 4 kor. i R ouóść 
orzechy papierówki 5 klg. za 4— kor. Prócz tego | 73346 Czyste 
snkna ciem e, jasne, czurhe, białe, czerwone, szero- i ai 
kości 60 cm. po 240 kor. za 1 metr. Wysyła poeztą 
opłacone L. Stummer, kupiec w Kossowie. 


„alkuzsum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury. 


Kopernieki i Syn | 
optycy i mechaniey i | 
Lwów, pl. Halicki i. 1. 3 


niwsprawiane aikoholami, wẹ- 
zekie, ftaucuskie, reńakie, 
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MUNDA RIEDLA, 


ZYTA ZA ETWA W PYTAC 4 JANA w | AO a E 


LWÓW. 


4 NORZE na PE SĘ 


r realność około 7 inorgową z do- 
Sprzedam mew mieszkalny» i budynkam: 
gospodarczymi w Brzuchowicach, — Bliższa wisdo- 
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
ni między godz. 2—4 po południu. 
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OE ORNE WY GE EES, ck MASZ: ZZS. 
||| KRZYWICE 
Stanisław ABL 
Lwów, Syktuska 3, Tel. 824. 
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Poszukuje sig Kiizyma 
starych MEBLI mazoniewych 
mie w dekrym sianie, 
Zgłoszenia pod „MEBLEŚ, 
Blure vgłoszeń, Ul. Jagiellońska 1. 
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Lwów, ul. Akańermicka 2. 
Największy magazyn jutilurski | zegarmistrzswsk! i 
Juliana Datrawskiega 
kupuja | sprzedaje stara erobre, złoto I kaałeniś, 
Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przaz korespondardyą. 
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w orare. | | mo sa ee mm - 4 W o RI EM AAI E WADA OPP ODA RACOON BOPE a ELOS „ESTE TW S E E a- = 
z Treść: Nasze ulubione trucizny, czy na czem oszczędzać? Potworny apetyt, Świat jest pełen nie- 
ZĘ zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieję życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się iwodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
32 Nauk w Londynie. Wł, Taczanowski a metoda br. baringtana. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
ża V sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
i} A » : ; f 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Pirorunochron na dom bu- 
>: dnika kolejowego. Podziemne żyły wadne, a niebezpicczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
GA 
R Ą Ann r FLA A : Ą IG : -os p 
aas szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
RZ i mało oświecone, Makolęgwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powiuna zastanawiać się 
śzoad wszystkiemi rożliwemi nisbezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d, it. d. 


bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
SĘ 
è mózgi pijaka fioletowym płomieniew. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ożuru, Dachy słomiane i drewniane uczynić ogalotrwałeni. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
Ea życia. Jakiego patryotyzmu nam potraeba? Wdzieęczne pole działania dia władz. Elektryczność 
ZE 
istnicniu podziemnyel źródeł? W kaziej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
ŻY mówi kazanie we śnie. Napomolsnie diz młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
ay 
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Cenu z przesyłką pocztową I B. 66 hal., za zaliczką 2 K. 19 kal. 
Po mabyciu w biusze St, Bokalawskiegw. — Lwów, Fagiellońska |. 3. 
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Ogłoszenie. 
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ANENE WEZ, By ZYC 


Towarzystwo „Przyjaciół ubogich 
dzieci szkolnych“ w Chyrowie zostałe 
na dniu 15 listopada 1312 rozwią- 
zane. 


Ber. Btamisiawa Ganuskiege 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTAYAGKIEM 
- ubiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa ausir. dotyczących 
kołet w porównaniu z prawem francnskiem i niemieckiem. 
Do nakyela w biurze dzienników 
Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 
(ena i kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


AMALIA STRZELECKA 
b. przewodnicząca. 


3. 
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TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wezysikich stacyj 
kolejowych w Galiegi i Bukowinie 


przez Mi. FISCHLERA 


Cena 2 kor. 


AL O N 


Raguzie 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpilikowym, drzewami orzechowemi; figowemi, migda- 
łowemi etc., bardzo nadająca się na sanatoryum — do sprzedanią, 


Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego. — Jagiellońska l. 8. — Lwów. 
ERARETO © KORY pp EWKÓOONE 


z przesylke neoecztową 2 kor. iG hal, za 
pobraniem Z kor. 55 has, 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Ozarnieckiego 1. 1%, —- Telefon 537, 


